
Dobry 
policjant czy 
Brudny Harry? 

o perypetiach 
bazarowicza 
z policjantem 

Cl)'tIW nastl. S 

Raut w maglstmcle 
24 stycznia w sali posiedzeń 

UM, tam gdzie ostatnio aura 
debat bulwersowała mIeSZkań­
cf!.N Przemyśla I czytelników tP. 
odbyto się spotkanie 1"ICM'01'OCl' 

Ile ludzi kultury z pr2edstawlcie­
lami władz samorządowych. 

Szczeg6lyna SIT. 4 

Męska rozmowa 
W minioną niedzielę gościł w 

Przemyślu znany aktor Marek 
Kondrat. W ramach trwającej Pro. 
mocji Kina Polskiego zaprezen­
towano film ~Pułicownlk Kwlat­
kowskl -, w którym właśnie on 
zagra! główną "'ę· 

Na SIT. 12 romlOW8 z aktorem. 

~,",=,,~a? 
Od kilku dni nad lini ą kolejo. 

wą Pl'ZeYłOrsk-Bełfec wiszą czar­
ne chmury likwidacJI. l okalne 
samorządy postawiły sobie za 
punkt honoru uratować historycz­
ną linię, chociaż mieszkańcy~ 
stron częściej korzystają z Innych 
środków transportu, planując 
sWOje podróte. KolejoYłe wago­
ny świecą więc często pustkami 
- tylko w dni przed weekendem' 
I świętami w pociągu trudno o 
miejsce siedzące. 

Więcej na Sl!. 9 

Borcz niewinny 
Piątek, 24 stycznia. był 

ostatnim dniem procesu burmI­
strza Przeworska Kazimierza 
Borcza, byłego członka Zarzą­
du Tadeusza Ruslnke oraz za­
stępcy dyrektora WoJewódzkie­
go Szpitala w Budowle I Orga­
nizacji w Przemyślu Edwarda K0-
łodziejskiego. W tym dniu przed 
Sądem Rejonowym zapadł wy­
rok w Ich sprawie. 

SZCleg~$!T.3 
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Pierwszy dorosły bal 
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Krotkie terminy ,ealllacll CENY PROMOCYJNE 

RZESZQWSKA CENTRALA 
MATERIALOW BUDOWLANYC H SA 

35-105 Rzeszów. ul. Pn.emysłowa 3 
tel. (Q. 17) 621·775. fu (Q.17) 624-529 • 

ZAKUPI 
na terenie Przemyśla lub województwa przemyskiego 
- obiekty magazynowe o pow. około 1000 m2 z dogodnym 

dojazdem i placem manewrowym 
I"b 

- zakup'i uzbrojony teren pod budowę: bazy. 
o powierzchni około 1 ha. 
Oreny wraz z ceną na leży składat z sekretariacie RCMB 

SA w Rzeszowie, uj . Przemysłowa 3. w tenninie 7 dni od daty 
ukazania się: ogłoszenia 

~C"'I AUTORYZOWANY 
~~D E A L E R 
SALON AUDIO·VIDIO 

Przemyśl, ul. Franciszkańska 1, 
tel. (0-10) 788685 
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W Pneworsku: ONIKA 
POLICYJNA 

Politycznie o powiatach 
,.WYrwa" 
wkantorze 

21 stycznia w jednym z kan­
torów w Przemyślu dwaj 

o małej polityce i przyszłyCh powiatach dyskutowano w 
niedzielę w przeworskim urzędzie. 

nie znani jeszcze męicz:ytnl 
wykorzystali nieuwagę 
jednego z klientów (obywatela 
Ukrainy) I wyrwali mu 
z rąk rulon banknotów, 
w którym było 1500 dolar6w. 
po czym błyskawicznie 
ulotnili się. 

ZlDdzie: 
li '" .• W" owarzystwie 

W nocy z 20 na 21 stycz­
nia do pomieszczeń Przemy­
skiego Towarzystwa Kultural­
nego oraz sąsiadującej z nim 
Redakcji Dziennika Polskiego 
zakradli się złodzieje, którzy 
z pomieszczeń biurowych 
skradli telefon l fax. 

Policjanci . namlerzylr I za­
trzymali 4 sprawców. Wszy­
scy są mieszkańcami Przemy­
śla. Najm/odszy ma 9 lat a 
najstarszy 19. 

Namię!:ny 
palacZ? 

W niedzielę , 26 stycznia, w sce przeprowadzić. Jednak jego 
sali konferencyjnej Urzędu zdaniem poprawnemu rozwija­

Rejonowego w Przeworsku niu się samorządności przeszka­
odbyła się sesja poświęcona za- dz.ają patologie, takie między in­
gadnieniom polityki lokalnej , nymi jak ciągłe niedofinansowa­
Wzięło w niej udział kilkudzie- nie samorządów i konieczność 
sięciu polityków, samorządow~ bezustannych Ularczek o pieruą­
ców, dz iałaczy związkowych z d~ z warszawskimi urzędnika­
całego województwa przemy- nu. 
skiego. Obecni byli między in­
nymi: przewodniczący Rady 
Miasta Przemyśla Andrzej Ma­
tusiewicz, prezydent Tadeusz 
Sawicki , szef "Solidarności" 
Krzysztof Klak, prezes Nieweż­
nego Forum Prywatnego Bizne­
su w Przemyślu Stanisław Pa­
luch ... wójt Gminy Jarosław Ro­
man Kałamarz i wielu innych. 

Dyskusję zainicjowało wystą­

pienie Waldemara Rataja z Uru­
wersyteru Jagiellońskiego. Mów­
ca przyznał, że reforma samorzą­
dowa z 1990 roku była jedyną 
udaną wielką refonną, jaką uda­
ło s ię w ostatnich latach w Pol-

Polityka lokalna 

Rataj powiedział, że nieprzy­
padkowo unika s i ę używania 
pojęcia " polityka lokalna" . 

- Eliry lokalne - mówił re­
ferent -chcąc odciqł sif od rak 
zwanych wojen na góne,prze­
konywały, że i"reresuje je rylko 
ro z wiązywanie konkretnych 
problemów, wykonywane na 
rzecz mieszkańców nie zaś po­
litykowanie. Jednak trzeba 
przyjąć do wiadomości, że sa­
monądy, elity lokalne również 
reaUtujq politykr. Oczywiście 
jest to polityka lokalna, która 

Ministerstwo nagrodziło jarosławianina 

różni sir od poUlyki ogólno­
państwowej tym, że ma inocuj 
wy'Znaczony takres tadań. Re­
aUtocjo Iych zadań powinna 
być w całości poddana kontro­
li lokalnej społeczności zOIga­
nizowanej według lokalnego 
syslemu poJit}'ctnego. 

W drugiej części spotkania 
omawiano koncepcje przyszłe­
go podziału administracyjnego 
Polski , zastanawiając się nad 
perspektywą wprowadzenia po­
wiatów, W tej części głównym 
prelegentem był dyrektor wy­
działu nadzoru i kontroli Urzę­
du Wojewódzkiego w Przemy­
ślu Waldemar Wiglusz. 
Podsumowując niedzielną se­

sję,jej organizator Marek Kuch­
ciński z klubu ,.Nowe Państwo" 
zapowiedział organizowanie 
kolejnych spotkań. W lutym te­
matem debaty mają s ię stać lo­
kalne media. 

(las) 

21 stycznia, w nocy, do 
hurtowni Damianex w Prze­
myślu włamał się nieznany 
sprawca. tupem włamywacza 
padło 40 kartonów papiero­
sów, co daje podstawy do 
podejrzeń , że jest on namięt­
nym palaczem. 

Pokonac opór rodziców 
Co się odwlecze ••• 

22 stycznIa przemyscy poli­
cJanci ustalili I zatrzymali 
trzech młodzieńców (16 I 18 
lat), którzy w lecie na ulicy 
lwowskiej w zuchwały sposób 
ukradli, Idącej tamtędy kobie­
cie, torebkę z pieniędzmI. Ra­
busie przekonali się, że co 
się odwlecze .. . 

Fon! 
nadacltu 

24 stycznia pomiędzy Le­
sznem a Torkaml kierowca 
forda, na Oblodzonym odcinku 
drogi stracH panowanie nad 
pojazdem, który zjechał do 
rowu I przewrócI! się na dach. 
W 'WYpadku ranni zostali kie­
rowca I dwaj pasażerowie. 

Włai.aanie 
W Lubaczowie 

W nocy z 23 na 24 stycznia 
w Lubaczowie nieznany spraw· 
ca włamał się do stacji Cen­
trali Produktów Naftowych 
skąd skradł papierosy, olej 
silnikowy I płyn hamulcowy. 
Straty oszacowano na ok. 6 
tys. Złotych . 

=':or 
25 stycmla do jednego z 

kantorów w Jarosławiu weszli 
trzej zamaskowani osobnicy, 
którzy bronią palną sterrory· 
zowall personel I zrabowali 
waluty o łącznej wartości 15 
tys. zł. Dochodzenie w spra­
wie napadu prowadzi Komen­
da Rejonowa Policji w Jaro- ' 
sławlv. 

Zmarły w ubiegłym roku 
minister pracy i polityki 
socjalnej Andrzej 
Bączkowski wyr6blił 
nagrodą specjalną w 
dziedzinie pomocy 
społecznej dyrektora 
Ośrodka Rehabilitacyj~ 
Wychowawczego w 
Jarosławiu Mariusza 
Mitusla. 

Podobne wyróżnienie otrzy­
mała przewodnicząca jaro­

sławskiego koła Polskiego Towa­
rzystwa na Rzecz Osób z Upośle­
dzeniem Umysłowym Krystyna 
Rajtar. Działalno:ść ośrodka zosta­
ła dostrzeżona rówrueż przez ja­
rosławskich radnych, którzy na­
grodzili pneWO<lniaĄcą 10'""')'· 
stwa nagrodą bunnistrza miasta. 

Jarosławski ośrodek powstał 
CZIeI}' lata temu z inicjatywy gru­
py rodziców, Od kilku lat z duo 
żym powodzeniem prowadzi re­
hablitację dzieci dotkniętych tIpo­
fled.zeniem umysłowym. Z róż-

nych fonn terapii zajęc iowych 
korzysta ru codziennie ponad 100 
osób. Staraniem 6srodkai człon­
ków towarzystwa powołano nie­
dawno do życia warsztaty terapii 
zajęciowej, Korzysta oz ruch 30 
osób powyżej 16. roku życia . 
Zajęcia te stwarzają możliwość 
przystosowania młodzieży z l i D 
grupą inwalidzką do wykonywa­
nia pracy z zakresu: tkactWa, pla­
styki, stolarstWa, ceramilci. meta­
loplastyki i zajęć domowych. 

Bez kOldaktu 
Nie wszystkie jednak dzieci, 

które wymagają rehabilitacji trafia­
ją do ośrodka. - Z rouuwnia ja­
kit przeprowadtifiśmy w okIJ/iCt­
nych gminach wiemy, że żyje w 
nich 327 dzieci z różnego lOd'ZOju 
pomżeniami. Wiemy o ich istnie­
niu, alt nie mamy z nimi żadnego 
kontaktu -mówi Krystyna Rajtar. 
Największym ciągle proble­

mem j est przełamanie oporu r0-

dziców kalekich dzieci przed ko­
rzystaniem z pomocy. Dla wielu 

Medal dla papieża 
Na początku lutego 
wyruszy do Rzymu na 
spotkanie z Ojcem 
ŚwlfłYm ogólnopolska 
pielgrzymka Klubów 
Inteligencji KatolickieJ. 
5 lub 6 lutego 
uczestnicy pielgrzymki 
spotkają si" na 
specjalnej audiencji z 
Janem Pawłem II. 

W pielgrzymce wetmie też 
udział delegacja lubaczow· 

skiego KlK-u, klóra ma wrę· 

czyć papieżowi specja lny me­
dal wybity z okazji X Tygodnia 
K ultury Chrześcijańskiej, zor­
ganizowanego w listopadzie 
ubiegłego roku, a poświęcone­
go sylwetce i dziełu Prymasa 
Tysiąclecia Stefana Wyszyń­
skiego. Pamiątkowy medal z 
podobizną księdza prymasa na 
awersie i lubaczowskiej konka­
tedry, poświęconej przez pa­
pieża podczas jego pielgrzym­
ki do ziemi lubaczowskiej -
pokryty jest wars twą 24-kara­
towego złota. ~ ,. , 
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na przeszkodzie staje brak moż­
liwo~ci dowozu takich osób do 
ośrodka, Po części udaje się go 
rozwiązać przy pomocy nowo 
zakupionego mikrobusu, którym 
na warsztaty dowożona jest mło­
dzież z okolic Kańczugi, Sierua­
wy, Pruchnika iMakowiska. 

Aby dotrzeć do wszystkich 
polJ'Zebujących ośrodek zamierza 
rozpocząć akcję infonnacyjną, 
zwracając się do pediatrów i le­
karzy z gminnych o~rodków 
zdrowia o pomoc w kierowaniu 
małych dzieci z podejrzeniem o 
niewydolnośćruchowądoośrod­
ka natak zwaną wczesną inter­
wencję, Kolejną inicjatywą. z 
którą ośrodek zamierza wyjść 
do osób z upośledzeniem umy­
słowym, j est stworzenie tak 
zwanych mieszkań treningo­
wych, k.tóre będą (onną zastęp­
czego domu dla dzieci pozosta­
jących bez opieki. Prowadzenie 
takich domów będzie miało na 
celu przygotowanie ich do sa­
modzielnego życia . Gol 

Państwu 
Jolancie i Krzysztofowi 

ZABWCKlM 
wymty szcurtgo 

współczucia 
z powodu śmielri 

MATKI/TEŚCIOWEJ 

skJadajq 
kierownictwo 

Unrdu Miejskirgo 
wPnemyślu 

arat koleżanki i koledty 

Paristwu 
J6zejie iAdamowi 

KOSTKOM 
wyl"Uty współaucia 
t powodu śmierci 

MATKI/TEŚCIOWEJ 

składają 
• dyrekcja i pracownicy 

Muu umNarodowego 
Ziemi Przemyskiej 
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AKTUALNOŚCI 
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Ob REDAKTORA 

zgoda buduje... . 
W ostatnim czasie na łamach naszego tygodnika wiele 

razy pisałem o Zarzeczu. Ilekroć zabierałem się , aby 
cokolwiek skrobnąć o tej gminie zawsze zmuszony byłem 
komplementow6Ć tamtejszego wójta: Kubickl to zrobił do­
brze, Kublcklemu tamto się udało ... Same sukcesy. I mimo 
że wóJt Wiesław Kubickl jest związany ze stronnictwem, za 
którym specjalnie nie przepadam (PSL) to Jednak byłbym 
kłamczuchem, nie wspominając o ogromnych sukcesach do 
JakiCh doszedł Jako gospodarz gminy. Wszak to właśnie Za­
rzecze pod względem rozwoju Infrastruktury na głowę bIJe 
nie tylko samorządy z naszego regionu, ale należy dO ścI-
słej czołówki w kraju. . 

Wójt W. Kubicki zwykł mawiać: - Zgod~ buduje. Z całą 
pewnością ma rację. 

W Zarzeczu od 50 lat mieści się średnia szkoła rolnicza. 
Niegdyś zapuszczona, ostatnimi laty, dzięki zaradności by­
łego dyrektora Ryszarda Zarychty mów nabrała blasku, 
- Zgoda buduje - podobnie Jak Kublckl powtarzał Zarychta 
podkreślając , że Jeśli cokolwiek mu się powiodło' to tylko 
dzięki dobrej współpracy z grupą nauczycieli I rodzicami 
uczniów, Niestety Zarychta ze szkoły odszedł. Większość 
nauczycIeli i rodziców sądziła, że we wspólnym Interesie 
będzie wyłonienie takiego następcy dyrektora Zarychty, który 
chciałby I mógłby kontynuować dotychczasową politykę. Tym­
czasem wiele wskazuje, że Obowiązujący dOtąd w zarzecklm 
Zespole Szkól kierunek na zgodę I budowanie może ulec 
zahamowaniu, 

Oto bowiem o dyrektorskich aspiracjach poinformowała 
osoba, której hasłem jest znane powiedzenie J. Oleksego: 
- Tak dale) byd nie mote. Ale same aspiracje, choćby popar· 
te najbardziej wybujałą ambiCją nie wystarczą. Musiałyby 
zostać wsparte głosami ł autorytetem komisji konkursowej 
powołanej przez WOjewodę przemyskiego. W zasadzie wsr;­
scy powinni być pewni bezstronności komisjI. Jednak w tym 
wszystkim zastanawiać może pewien dziwny zbieg okolicz­
noścI. Oto wojewoda w pn.eddzień konkursu zmienia regu· 
lamin konkursowy, dając urzędnikom prawo do jego osta­
tecznego rozstrzygania, Co więcej w nowym regulaminie zna­
lazł się zapis o prawie posłów I senatorów do obserwowa­
nia przebiegu konkursu. Ajakby tego wszystkiego było mało 
wspomniana już pretendentka obwieszcza wszem, że jest 
pewna konkursowego rozstrzygnięcia, gdyż .co trzeba" za­
łatwiła z jednym z posłów. Czy prawda to, cr! tylko prze­
chwałki? 

JooSlJtEK 

Redakąjal\)lia~ 

zatrudni 
dziennikam-fotoreportera 

=wy kwalifikacyjne 
30 s\yClll!a 

od 10.00 do la.OO 
i 6lulego od 10,00 do la.OO 

Tel. 702200. 

W związku ze śmierciq 
naszego tHugoletniego 

pracownika 

JANA WESOWWSKIEGO 

wyrary s'ZCurego żalu 
i współczucia Rodzinie 

sfdadajq: 
dyrekcja, koleżanki 

i koledty 
z Oddziału PKO BP 

wPnemyśfu 

"" 

Kierownicza 
Gminnego Ośrod/ro 
Pomocy Społecznej 

w Jarosław;u 
Pani Man·j KULCZYCKIEJ 

wyraty najgłfbszego 
współC'Zucia 

t powodu śmierr:i 

MATKI 
sfdadają: 

dyrekcja i pracownicy 
Wojewódzkiego Zespołu 

Pomocy Społecznej 
wPnemyślu 

({'nJ lI{fen \\ nledllt!n\m Konl{'ru('Zluen 11t(lo· 1&00 110 I 10 Ił 



AKTUALNOŚCI 

Równy i równiejszy w Lubaczowie 

Zaradny radny 
Na nowe oaiedle 
Orzeszkowej w 
LlIbaczowie prowadzą tny 
dtogI: od ulicy Koścluozkl 
dwie, a od drogi 
~dowsi 
Młodów - jeszcze jedna. 
WąskaulJczka 
Orzeszkowej, która łączy 
się z ruchłiwą ulicą 
Kościuszki, ma swój 
początek na wysokości 
budynku Caritasu I 
biurowca Rejonowego 
Urzędu Pracy. Od 
pewnego czasu wjazd na 
tę uliczkę, która jest 
równocześnie drogą 
wojewódzką, blokuje znak 
,.zakaz. ruchu wszelkich 
pojazdów" • 

nznacza to, że z Icj drogi nie 
V mogq korzysrać żadne po­
jazdy. nie wyłqczając rowerów, 
co dla mi eszkańców osied la 
Orzeszkowej sIanowi trudną do 
wy tłumaczenia oko liczność. 
Tym bardziej. że ów katego­
ryczny za kaz kończy swoją 
moc w pobliżu posesji, mieszka­
jącego lam radnego. Irytuje in­
nych także 10. że spod rygoru 

działania tego zakazu, wyłączo­
ny jest autokar będący własno­
ścią wspomnianego radnego, 
który często parkuje obok po­
sesji właściciela. Wychodząc z 
założenia, i ż w demokracji nie 
ma podziału na równych i rów­
niejszych - mieszkańcy poło­
żonych za znakiem domostw 
nagminnie lekceważą 6w nieży­
ciowy zakaz, co skłoniło nawet 
radnego do publicznej interpe­
lacji na sesji miejskiej rady z 
żądaniem adresowanym do obe­
cnego nasali komendanta poli­
cji, aby przy znnku postawić 
funkcjonariusza i karać manda­
tami tych, którzy łamią prawo 
drogowe. 

Fatalny znak 
Radny zaklinał się, że ów fa­

talny znak postawiono tam nie 
z jego inicjatywy, ale wskutek 
ustaleń komisji powoływanej 
przez wojewodę, a składaj'lcej 
s ię z ekspert6w z zakresu kode­
ksu drogowego. Fakty jednak 
zdają si~ przeczyć tym deklara­
cjom bezstronności, zwłaszcza 
że pamięta s i~ owemu radnemu 
sku teczne zablokowanie budo­
wy odcinka kanalizacj i sanitar-

Prowokacja? 
Zdaniem Wacława Kostki 
funkcjonariusze Straty 
Miejskiej w Jarosławiu 
rozpoczęli wobec niego 
świadomą prowokacj" 
mającą na celu 
zastraszenie jego I 
świadków, zeznających w 
sprawie okarżenia 
jednego z 
funkcjonariuszy o pobicie 
nieletniego syna. 

Komendant Straży oskarżył 
niedawno Wacława Kostkę 

(przemyskiego biznesmena) o 
potrącenie go sa mochodem, 
kt6rego nas tępstwem ma być 
lIszkodzone kolano. 

mendanta jarosławskiej straży 
miejskiej posądzonego o pobi­
cie w czerwcu ubiegłego roku 
17- letniego Marcina. Według 
relacji Wacława Kostki tuŻ po 
wyj~ciu z sądu niewani mu 
osobnicy w cywilnych ubra­
niach, próbowali zatrzym ać 
jego samochód, gdy ten wyjeż­
dżał na jezdnię. Jeden z męż­
czyzn. w którym po:iniej syn i 
jego koleżanki rozpoznały ko­
mendanta straży miał rzucić się 
nalewy przód samochodu. Kjl­
ki dni p6źniej Wacław Kostka 

O.płatek 

nej łączącej osied le Orzeszko­
wej z miejskim kolektorem. Pro­
jekt przewidywał prze bieg owej 
kanalizacji przez położoną przy 
podmokłej łące działk~ radne­
go - wtedy jeszcze tylko zwy­
kłego obywatela. Zgodę na cza­
sowe zajęcie fragmemu jego 
działki ów obywatel obwarował 
niemożliwymi do spełnienia żą­
daniami. 

Miasto musinło wydać spore 
pieniądze na zmianę pierwotne­
go projektu i poszukiwanie tym­
czasowych rozwiązań dla umoż­
liwienia mieszkańcom osiedla 
wprowadzenie s ię do swoich 
domów. Niebawem jednak 
odżyje na nowo sprawa włącze­
nia osiedla do budowanej wła ­
śnie oczyszczalni gcieków i bu­
dowy odcinka kanalizacji przez 
działkę wspomnianego radne­
go. Czy tym razem potrafi on 
wznieść s ię ponad panykularny, 
osobisty imeres i zezwoli na wej­
ście z inwestycją na swoją dział­
kę, zadowalając się zwyczajo­
wym odszkodowaniem oszaco­
wanym przez biegłych? Nieba­
wem się o tym przekonają miej­
skie władze i wyborcy.> ...., 

odebrał tetefon z propozycją 
wycofaniaoskarienill przeciw­
ko zas tępcy komendanta w za­
mian za nie wnoszenie przez 
szefa straży oskarżenia o potrą­
cenie. Gdy ten odm6wił ko­
mendant miał mu zagroz i ć. że 
jeżeli nie wycofa oskarżenia 
"będz.ie go 10 dużo kosztować". 

Niestety, w sprawie nie udało 
nam s ię.skontaktować z komen­
dantem Straży Miejskiej w Jaro­
sławiu, który do-końca miesiąca 
przebywa na zwolnieniu lekar­
skim. GW 

Do incydentu donło w dniu, 
VI którym miała odbyć się roz­
prawa przeciwko zastępcy. ko- Z czarnego chleba 
Kto odpowie 
za bezmyślność? 

Leśni 
wandale 
W podmiejskim lasku 
przylegającym 
do osiedla Mazury 
w Lubaczowie 
okaleczył kilkadziesiąt 
dorodnych, smukłych 
sosen, wyrąbując 
u nasady pnia długie 
płatynasączonej 
żywicą drzewnej miazgi. 

Niekt6re nacięcia sięgają nie­
mal do połowy g~!>ości 

drzewa. Szanse na przeżycie 
mają tylko te, które ogołocono 
z kory i warstwy drzewnej do 
pierwszego słoja. Inne. głębiej 
zranione, nig, zdołają pewnie 
zaleczyć ran, zadanych przez 
bezmyślnego wandala, pia­
strem żywicy . Jak się wydaje 
sprawcą tej dewastacji był 
ktoś, kto poszukiwał smolnych 
szczap do rozpałki w piecu. 

Tylko. czyja wygodą warta 
jest śmieici kilkudziesięcioletniej 
sosny? Co na toStrRŻ leśna? Wy­
daje się, i ż'wytropitjnie winnych 
nie powinno przedstawiać spe­
cjalnych trudności Idnym straż­
nikom. 

Na opIatkÓwym spotluwtiu 
zgromadzili się w niedziel, 
ocaleni i dotychczas 
żyjący-.. 
sybiFck::kiej rodziny, -
zrzeszeni w lubaczowskim 
.koł4J ZWiązku Sybiraków. 

Kilkadziesiąt osób, które jako 
nielelnie dzieci przeszło ge­

hennę nocnego aresztowania 
przez NKWD, wielotygodniowej 
podróży w byd lęcych wagonach 
w syberyjskie śniegi i pustkę ste­
pów Kazac~stanu , głodu, chło­
du i nieludzkiej procy w sowiec­
kich łagrach. i obozach odosob­
nienia - teraz szukalo wśród ze-
branych towarzyszy tamtego 
dzieciństwa i przedwczesnej doj­

. rLałości. Tradycja corocznych 
spotkań sybimckichjest i okazją 
do smutnej refleksji o przemija­
niu, gdy się okazuje. że nieubła­
galny czas wyłuskał z ich grona 
kolejną osobę, i do wspomnień 
oraz życzeń i planów na przy­
szłość. W lubaczowskim spotka­
niu wz~ła udział prezes Woje­
wódzkiego Oddziału Związku 
Sybiraków Zofia Garczyńska, 
kapelan Oddziału ks. Michał 
Opaliński , który zagrzewał ze­
branych do wspólnego kolędo­
wania, akompaniując im na 
akordeonie. Prezes lubaczow­
skiegokola Zdzisław Hadel i pre­
zes OddZiału .Zofia Garczyńska 
we wspomnieniach wrócili do 
zesłańczej poniewierki i sybirac­
kich Wigilii,.gdy za choinkę 

lWI musiał w ka?.achskim stepie star-

czyć suchy krzak burzanu , a za­
miast opłatka dzielono się , zao­
szczędzonym na tę okazję, ka­
wałkiem sk6rki czarnego chleba. 
Zaproszeni na uroczystość go­
~cie reprezentujący organizacje 
kombatanclie,-zwrócili uwagę, 
'że tylko Związek Sybiraków jest 
tak bardzo sfeminizowany: aJe to 
wła~nie kobiety i dzieci stanowi­
ły większość w sunących na 
wschód transportach. Wielu 
mężczyzn powołano pod broń i 
zawieruszyli się gdzieś na wojen­
nych ścieżkach. Sybiracy życzy­
li sobie nawzajem głównie do­
cr.ekania w dobrym zdrowiu oka­
zji do następnego takiego spo­
tkania. lWI 

Opłatek 
również 
w Przemyślu 
W niedzielę - 26 stycznia ­

w kogciele Kannelitów w 
Przemyglu odbyło się b'adycyj­
ne spotkanie opłatkowe człon­
k6wZwiązkuSybirak6w m RPr 

Poprzedz6ne zostało Mszą 
św. odprawioną w karmelickim 
kośc ie le w inteqcji tych, kt6rych 
los kilkadziesiąt lat temu lak 
okrutnie do~wiadczył. W homi­
lii ks. kpI. Andrzej Gut powi~ 
dział, że: pamirć o tych stra­
sznych wydaneniach musi sta­
nowić pneslrogr d/o pnyszł}'ch 
pokoleń. (t) 
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Zakończył się proces bunnistr.:a przeworska 

Borcz niewinny • 

. 
Sąd wykazał bezzasadność zarzutów Wręczje wykpił. Mam nadzieję, ie 

sporządzenie aktu oskarienia było wyłącznIe wynikiem braku kompetencjI, 
niedouczenia prokuratora tupińskiego a nie czegoś w~j -skomentował piątkowy 
werdykt Sądu RejOł1Owego w Pneworsku burmistrz tego miasta Kazimien Borcz_ 

P
i ątek, 24 stycznia, był 
ostatnim dniem wocesu 
burmistrza Prze.wrska 

Ka zimierza Borcza, byłego 
członka Zarządu Tadeusza Ru­
sioka, oraz zastępcy dyrektora 
Wojewódzkiego Szpitala w Bu­
dowie i Organizacji w'Przemy­
ś lu Edwarda Kołodziejskiego. W 
tym dniu Sąd Rejonowy w Prze­
worsku miał zadecydować o wi­
nie bąd:i niewinnoki oskarżo­
nych. Na werdykt z .ogromnym 
zniecierpliwieniemi pczeki wali 
nie tylko bezpośrednio zaintere­
sowani. Sprawa ta (wielokrotnie 
opisywana przezZycie Przemy­
skie) od samego P2CZątku wzbu­
dziła bowiem wiele emocji i spo­
re zaciekawienielw grodowisku. 
Zresztą trudno się temu dziwić. 
Wszak pod pręgierzem, posta­
wionych zostało trzech przy­
zwoitych - w powszechnej opi­
nii - ludzi, cieszących się sza­
cun}dem i poważaniem, piastu­
jĄcych wysokie stanowiska służ­
bowe. 

Latem ubiegłego roku proku­
rator oskarżył wszystkich o po­
pełnienie priestępstwa z art. 246 
par. I kk a' konkretnie o niedo-

pełnienie obowiązków w trakcie 
prowadzonej na poc-zątku lat 
dziewięćdz i esiątych inwestYfji 
rozbudowy dodatkowego ujęcia 
wody dla Szpitala Rejonowego 
w Przeworsku. Zdaniem proku­
ratora, oskarżeni przez swoje nie­
dbalstwo doprowadzili do uiepo­
tr.rebnego wydatkowania z pu­
blicznej kasy około 150 tyS. (pół­
tora miliarda starych) złotych. W 
związku z tym prokurator Da­
riusz Lupiński wniósł o wy­
mierzenie Kazimierzowi Bor­
czowi kary roku więzienia, zaś 
Tadeuszowi Rusinkowi i Edwar- , 
dowi Kołodziejskiemu kary 10 
miesięcy więzienia. Zawniosko­
wał też o warunkowe zawiesze­
nie oskarżonym wykonania kar 
na ol'TCS 3~letniej pr6lly. Dodat­
kowooskarżeni mieliby zapłacić 
grzywnę w wysoko~ci 2 tysięcy 
(20 milionów starych) złotych i 
pokryć koszty procesowe. 

Prokurator żądał wysokich 
kar. Z kolei wszyscy oskarżeni 
liczyli na uniewinnienie gdyż, 
jak lwierdzili. nie popełnili żad ­
nego przestępstwa. O tym kto ma 
rację zadecydować miał skład 
sędziowski. 

Na werdykt wszyscyoczeki­
wali w ogromnym napięciu. 
Emocje s ięgnęły szczytu, kjedy 
kilka minut po godzinie jedena­
stej przewodnicząca składu sę­
dziowskiego sędzia Barbara 
Hass· Kloc nakazała wszystkim 
powstanie i odczylała wyrok. 

- Niewinni - zabrzmiał we­
rdykt. 

W trakcie ustnego uzasadnie­
nia decyzji sędzia Hass-Kloc 
gruntownie skrylykowała wszy­
stkie tezy oskarżenia. Zapowie­
działa też sporządzenie szcze­
gółowego uzasadnienja pisem­
nego swojej decyzji, spodziewa­
jąc się zapewne prokuratorskIej 
apelacji. 

Oskarżyciel publiczny prąku­
mtor Dariusz Łupiński był w cza­
sie ogłaszania wyroku Ilieobec­
ny na sali sądowej . -Nie musia­
łem tam wcale by,:- powiedział 
później reponerowi.zy(ia Prze­
myskiego, infoMując, że oczy­
wiśc ie wniesie apelację ąd wy­
roku do Sądu Wojewódzkiego w 
Przemyślu. 

Do sprawy fej niebawem raz 
jeszcze wrócimy: 

Kibice przed sędz!ą 
10 lat więzienia grozi 
kilkunastu chuliganom, 
którzy w czerwcu 
ubiegtegoroku 
zdemolowali stadion w 
K~, pooozbijall 
samochody I pobili 
policjantów w trakcie 
zamieszek po meczu ... 
piłkarskim miej~ 
Kamaxu I WtSloki Dębica. 

Dwu dziestego trzeciego 
stycznia do Sądu Rejono­

wego w Przeworsku wpłynęły w 
tej sprawie akty oskarżenia. Pro­
kurator zarzuca grupie najbar­
dziej rozwydrzonych łobuzów 
czynną napaść na funkcjonariu­
szy policji, spowodowanie cięż­
kich obrażeń ciała oraz zniszcze­
niemrenia. 

Przypomnijmy: 23 czerwca 
ubiegłego roku na stadionie Ka­
maxu w Kńczudze rozgrywany 
był pojedy~k dwóch czołowych 
zespołów wa1cz.ących o awans do 
1lIligi. Liderująca rozgrywkom 
Wisłoka z Dębicy nieoczekiwa­
nie przegrała dwa do jednego z 
miejscowym Kamaxem. Wynik 
meczu rozwścieczył przybyłych 
z Dębicy szalikowców, którzy 

rozpoczęli burdę najpierw on wi­
downi a później w okolicach sta­
dioml. (w ŻP poświęcili.<my tym 
wypadkom wiele miejsca. między 
innymi w repon8Źu "Wielki pik­
nik"). Kiedy oddział kiepsko wy­
posażonych policjantów usiłował 
zaprowadzić porządek zos tał 
wprost rozgromiony przez awan­
turników. Jeden z funkcjonariu­
szy trafiony butelką w głowę do­
znał wSlmISu mózgu i nieprzy­
tomnego odwieziono do szpitala 
w Pneworsku. 

OdddaIw_ "'-( __ ..... _1 
tel. (0-10) 21-4&51 w. 1&31 

Sprawców zajść udało się do­
piero zatrzymać w okol icach L'lń­
cuta w drodze powrotnej dó do­
mów. Część z nich trafiła do are­
sztu, większmt do izby wy trze­
:iwień. Pokilku miesiącach śledz­
twa prowadzonego przez proku­
raturę rejonową w Pn.eworsku 
akty oskarżenia trafiły do sądu. 
Można mieć tylko nadzieję, że 

wyrok sędz iego nie doprowadzi 
młodych dębiczan do takiej furii 
jak pół roku wcze~njej decyzja 
sędziego z gwizdkiem IJas) 

NAJWIĘKSZY W RE&IONIE. WYBÓR SAMOCHODÓW 
DAEWOO: 
Tlco, Nexia, [spero 

POlONEZY: 
Alu, Caro, Diesel, Rover, Truck 

WBLlN, tuK 
nadbudowa do Trucka 

liCO W ciągłej 

sprzedaiy 
OCiNW1Jldormo,AC1,75%un smnochodu 
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W miarę bezpiecznie 
Jak co roku, w styczniu 
podsu"nowano miniony 
rok. Z raportu o słanie 
przest,pczości i jej 
zwalczania wynika, że 
tyjemy w jednym z 
najbezpieczniejszy 
zakątków kraju 
(naj_ej zagrożone 
przestępczością jest woj. 
gdańskie a najmniej 
krośnieńskie, 
tarnobrzeskie 
rzeszowskie i 
p'zemyskie). 

W ubiegłym rok .... na terenie 
naszego województwa po­

licja odnotowała 5520 prze­
stępstw (6850 w 1995 r.), l cze­
go najwięcej 10-kr.ldz.ieie z wła­
maniem do obiektu prywatnego 

(I433),kradzieżez włamaniem do 
obiektu społecznego (229), kra­
dzieże mienia prywatnego (720). 
W kategorii przestępstw najważ. 
niejszychzanOlowaoo 101 I'OzOO.­
jów i wymuszeń rozbójniczych 
oraz 8 Z.'lbójslw, których wszyscy 
spmwcy zostali wykryci .. 

Podobnie jak w latach ubie­
głych o ogólnej przestępczości 
w woj. przemyskim decydowa­
ło jego przygraniczne położe­
nie. Wśród 3732 osób, którym 
przedstawiono zarzuty o doko­
nanie przestępstwa było aż.421 
cudzoziemców. O nieznacznej 
poprawie moina mówić poana­
lizie wydarzeń na drogach. Od­
notowano 460 wypadków, w 
których zginę ło 40 osób (w 
1995 roku 465 wypadków i 57 
ofilIr śmiertelnych) . 

W policyjnym raporcie naj­
bardziej niepokojące są infor­
macje o przes tępczośc i nielet· 
nich, odnotowano 575 czynów 
zabronionych i 605 ich spraw­
ców, wg ród których 55 nie 
ukończyło jeszcze 13. roku ży­
cia. 

Mimo wielu niedostatków w 
policyjnej pracy policjanci na­
szego województwa pod 
względem wykrywal n ości 
uplasowali się na II miejscu w 
kraju. Policyjny raport kończy 
s ię stwierdzeniem, że "mie­
szkańcy naszego województwa 
mogą czuć się w mi arę bez· 
pieczni e". 

:Lyczymy wszystkim, by za 
rok, określenie w miarę zastą­
piło słowo zupełnie . 

J 

Szczęście w nieszczęściu 
w styczniU w Przemyskiem był też namiętnym palaczem i szkająca po sąs iedzku kobieta. 
w pkmieniach zginęły dwie prawdopodobnie od niedopałka Strażacy biorący udz i ał w akcji, 
osoby. O wielkim szczęściu zajął się siermik wypełniony sło- ogladnjąc stertyłatwopa1nychgrn-
może mówić 844etni mą, a następnie łóżko , podłoga i tów i śmieci , które wypełniały 
mieszkanłec ul. sprzęty. Płomienie w takmak.sy- rąieszkanie, mówili o ogromnym 
Słowackiego w Przemyśtu, mainie zagraconym mieszkaniu szczęściu jego właściciela. Przy-
w któt'ego mieszkaniu 24 mogły być przyczyną u-agedii, na padek ten powinien uaktywnić 
stycznia rano wybuchł pożar. szczękie dla właścicie la błyska- administratorÓw.i służby po­

Staruszek należał do typu IZW. 
kolekcjonerow, tzn. zbierał i 

gromadził w swoim mieszkaniu 
szmaty, makulaturę itp. śmieci. 

wiczniezaalannowano strażpo- rządkowe, bo w niejednej ka­
żarną i stażacy uralowali slaro- mienicy funkcjonują takie gra­
szka, który doznał jedynie nie- ciarnie i "magazyny" śmieci, 
znacznych oparzeń i zatrucia dy- s twarzające ogromne zagroże­
mem. Zaczadzeniu uległa teżmie- nie pożarowe. J 

Dyrektorzy Tereno~ch 
Stacji Sanitam~ 

-Epidemiologicznych 
w Jarosławiu , lubaczowie 

i Przeworsku ~ 

zatrudnią 
pracowników 

na stanowiska 
Głównych Księgowych. 

.:.:r 
~ORYZ~ DYS~ CI'TJt9ii" 

Kontakt osobisty z 
Dyrektorami Terenowych 

i lub telefoniczny: 

nr tel. 2';!518 " 
II - wle.S.S.E .. Lubaczów 35-506 Rzeszów, ul. Krakowska 32 

-sz:".,./f.~1 S2"~.' . k~4""~ 

~fttiIljEn 

nr leI. "I5Z' 11 
II - wle.S.S.!'. Pncworsk 

nr tel. 4"759511 

AKTUALNOŚCI 

Władza nam służy, władza nam dziękuje 

Raut 
w magistracie 
W sali posiedzeń UM, tam 
gdzie ostatnio aura debat 
bulwersowała 
mieszkańców Przemyśla i 
czytelników Życia 
Przemyskiego, odbyło się 
Spotkanie Noworoczne z 
przedstawicielami władz 
miejskich. Na osobiste 
zaproszenie Prezydenta 
Miasta Tadeusza 
Sawie kiego przybyli 
twórcy, odtwórcy, 
animatorzy, działacze I 
sponsorzy kultury. 

To dzięki ~I'aszej pasji. wyo 
bratni i pracy p,.zemyśl sla­

je sir miastem znanym poza gra­
nicami If?giOIlIl. Tak prezydent w 
podziękowa l nym , krótkim 
expose zaznaczył artys tyczną 
rolę przybyłych. 

Muzyka łagodzi obyc:z.l1je 
Capella PremisJensis- czter­

nastu muzyków oczekiwało na 
wej§cie Dyrygenta. Na naszych 

oczac h otworzyły s i ę -bia łe 
dn:wi i Marek Zazula z batutą 
wyfrunqł przed orkiestrę. Corel­
li , Pachelbel i MarceUo zaprosili 
do królestwa baroku, a wGigne 
Corellego usłyszeć można było 
zaproszenie do tańca. 

Na tle dużego płótna przedsta­
wiającego miasto - zabytkowe i 
urocze, Dyrygent wzniósł się 
ponad San i w stylizowanym 
utworze Romualda Twardow­
skiego Tryptyk Mariacki dokonał 
wraz z ork iestrą znakomitego 
entree. -Tutaj przemieszały się 
style, fonny i barwy -dynami­
ka. emocja, patetyczno§ć. Trzy­
częścioweDivenimento Feliksa 
Janiewicza dopełniło ten czas 
wrażeń i zamyśleń, podkreślając 
waino§ć muzyki w sferze ducha 
i auten tyczność lego spotkania. 

Kanapki (z łososiem i kawio­
rem), bia łe wino i czerwony 
szampan] gustownie dobrane, 
pomogły wYmieniać uwagi pod­
czas rautu . Muzyk rozmawial z 
poetą o ostatniej premierze, gi-

tarzysta poszukiwał muzykolo­
ga na prośbę dziermikana, cho­
reografrysowałrękami wizję n0-

wego spektaklu, chórzyści chcie­
li zaśp iewać, lecz nie wypadało. 
instruktor k.O. siedział nic nie 
mówiąc, notoryczny sympatyk 
wszelkich imprez był wszędzie 
- 10 tu, to tam, dyrygent delibe­
rował, malarze pędzlowal i z ta­
lerzy. Pani architekl- wszak to 
też Iwórca - wymieniała uśmie­
chy z serdeczną osobą, teatr prze­
myski wychodził poza scenę te­
goż spektaklu na papieroska, fo­
lograf ze sterczącą torbą z apa­
ratem przeb ijał tłum. Wszyscy 
ładnie ubrani, a już najp i ękniej 
dyrygent i klawesynista. 

Panie Prezydencie: 
Milo by/o I t/oczno. 
szło się jednak z boku. 
Głównym wejtciem przyjdzIemy 
W przyszłym - Nowym Roku. 

Mateusz PlENIĄftK 
Zcjęda DwIusz DB.MANOWICZ 



ARTYKUŁ 5 

Dobry policjant 
czy Brudny Harry? 

Ze skargi na policjanta do komendanta rejonowego w Przemyślu: - Cytujf': " TY ch ... , i tak schowam cif' metr pod 

ziem/f', tutaj byś dostał po ryju, ale masz SZCZfJŚcie, ie ludzie patrzą" - koniec cytatu. Moim zdaniem ten 
funkcjonariusz jest ntezlÓwnowaiony psychicznie ••• Z odpowiedzi: ... to Pan w tym czasie i miejscu dopuścił si{J 

zniewaienia funkcjonariusza policji. 

Mariusz Szwee nie kry­
je. że przed ożenkiem 
był prawdziwym "ba­

li~m". Nieraz złamał prawo, 
nieraz miał na pieńku z jego 
stróżami. "Różnie ze mną by­
wało. nie obyło się bez krymi­
nału , kolegium i izby wy trze­
iwień" - bez ogródek napisał 
w li ~cie do ministra spraw we­
wnęlnnych. Po zalożeniu ro­
dziny, jak twierdzi. przeszedł 
prawdziwą metamorfozę. 
Wkroczenie na drogę cnoty i 
trwanie nań mimo przeciwno­
ści losu również opisał. Na koń­
cu rozpaczliwie zapylał : .. ',o. 

znowu mam być nękany przez 
jakiegoś półgłówka , który się 
na mnie zawziął?" 

- Wszystko - wspomina M. 
Szwee - zaczęło sir pned ki/­
koma laty, kiedy Z. R. był je­
szcze dzielnicowym. 

Pech chciał. że obaj lubili 
parkować w tym samym miej­
scu, Pech chciał, że miejsca 
było niewiele: - Parokrotnie 
mnie wtedy wyzwał - że zrobi 
mi ko/egium. że ja mu utru­
dniam poruszanie sir. itp. Dzi­
siaj myś/r. że to był początek ... 

Obaj - i policjant, i skarżący 
się - mielLpotem okazję spo­
tkać się nie raz. M. Szwec pro­
wadził działalno§ć gospodar-

czą', konkretnie - budę z ciu­
chami na bazarze. Z. R. awan­
sował i zaczął odnos ić coraz 
większe sukcesy w §ciganiu 
hand larzy alkoholem. O to 
ostatnie podejrzewał również 
M. Szweca. 

- Ten człowiek w stosunku 
do każdego zachowywał sir jak 
Brudny Harry. To wariat, na 
"ciuchach" wszyscy o tym wie­
dzą. Ale boją sir go, ja tei sir 
boję. 

W grudniu ubiegłego roku 
M. Szwec postanowił poskar­
żyć się w komendzie rejono­
wej . -Zacząłem sir obawiać o 
swoje zdrowie, a nawet życie­
zaczął. Potem zacytował jedną 
z ostatnich pogróżek Z. R.: -
Ty ch .... i lak schowam cif melr 
pod ziemir, lUlaj byś dostał po 
ryju, ale 

masz szczęście, że ludzie 
patrzą. 

I dalsza czę§Ć skargi: -Moim 
zdaniem len funkcjonariusz jesl 
niezrowl/oważony psychicznie, 
a co ta tym idzie niezdolny do 
wykonywania tak odpowie­
dzialnej pracy jaką wykonuje. 
Wielokrotnie gestami rqkpoka­
zywał, że podennie mi gardło 
lub że mnie zastrzeli,..Dodając , 
że grotby policjanta wzbudza-

ją w nim strach i że obawia się 
ich spełnienia. M. Szwec po­
prosił komendanta rejonowego 
o interwencję. Poinfonnował 
go również, że pisma podobnej 
treki wy§le jeszcze do komen­
danta wojewódzkiego i głów­
nego. 

- Nie zamierzam żyć w cią­
głym strachu. Jeśli nie ma do· 
wodów, nie ma podstaw, to ja­
kim prawem ten człowiek zatru­
wa mi życie? Ochrzcił mnie sze­
fem przemyskiej mafii spirytll­
sowej. Że jeslem najwięks~ym 
przemytnikiem w mieście. A nig­
dy ani jednej bl/telJei II mnie nic 
znalazł. 

Odpowiedzią na skargę do 
KRP - opowiada Szwec - było 
wezwanie do prokuratury rejo­
nowej w charaktene podejrza­
nego z artykułu 236 k.k. Arty­
kuł brzmi: "Kto wieważa funk­
cjonariusza ... ". Wtedy posta­
nowił wysłać gotowy już list do 
MSW: "Zdaję sobie sprawę, że 
najlepszą obroną jest atak. ale 
to tak ewidentne odwracanie 
kota ogonem ... " - poskarżył 
się na pos tępowanie rejonów­
ki. "Panie, ministrze. doszło do 
tego, że boję się wychodzić z 
domu w obawie przed spotka­
niem z funkcjonariuszem Z. 
R." - napisa ł i dodał. że ten 

W 50. rocznicę sfałszowanych wyborów 

Cuda nad urną 
WI~ 1946 roku 
..... ~nIektóoych 
wójtów I-...n.. 
członków PSL 
Mikołajczyka, w 
powiecie przemYSkim 
ze stanowisk za Ich 
"antypaństwową" 
działalność. Podobnie 
było w powiecie 
Jarosławskim I 
przeworakim. Zaczęły 
ai, mnotycS zab6jstwa 
popełniane na znanych 
działaczach ruchu 
ludowego.· 

Dopulamo§Ć PSL- szczegól­e nie Wy&! mieszkańców wsi 
- rosła niemal z miesiąca na 
mies i ąc. Sukcesywnie wzrasta­
ła liczba członków tej partii. Je­
sienią ł 945 roku PSL w powie­
cie przemyskim liczyło ok. 3 
tys. 820członk.ów, natomiast w 
powiecie jarosławskim ok. 22 
lyS. Trudno s ię dziwić popular­
ności PSL Mikołajczyka, skoro 
ugrupowanie to było ostatnill 
szansą na uratowanie przynaj­
mniej pozorów niezależno§ci 
Polski. 

W informatorze wyborczym 
tzw, Bloku Demolcratycznego 
(PPR) pisano: ,,Na ślepym torze 
jałowej negacji j bezplodno§ci 
rozkłada s ię PSL Mjkołajczy­
ka". Jego autorzy stwierdzali: 
,,oficerowie radzieccy są u nas 

tylko czasowo, ogromna więk­
szo§ć z nich j uż wyjechała z 
Polski, reszta wyjedzie nieba­
wem". 

Kilka tygodni przed wybora­
mi w ko~ciołach diecezji prze­
myskiej odczytano Orrdzie epi­
skopatu polskiego w sprawie 
wyborow do Sejmu, ,,Nie jest dla 
nas obojętne, kto rządzi pań­
stwem, ludzie wierzący czy też 
wrogowie Boga, Współczesne 
wybory są nie tylko wypełnie­
niem obowiązku obywatelskie­
go ale są też wyznaniem wiary 
i obrony religii" - pisali polscy 
biskupi. W tym czasie w Prze­
my§lu "blok" organizował licz­
ne wiece, na murach pojawiły 
s i ę propagandowe afisze. 

Region przemyski podzielo­
no na dwa okręgi wyborcze: 
Okręg Wyborczy nr 52 Prze­
myśl, w którego skład wchodzi­
ły powiaty: jarosławski, luba­
ezawski i przemyski oraz Okręg 
Wyborczy nr 50, do którego 
należał m. in. powiat przewor­
ski. 

W 10 okręgach ~rodkowej i 
południowej Polski, obejmują­
cych 25 proc. ludnoki kraju, li­
sty PSL unieważniono. 

Lista wyborcza PSL nr I w 
Okręgu Wyborczym nr 52 zo­
stała unieważniona rzekomo z 
powodu wycofania się kandyda­
ta na posła z ramienia PSL, a 
przewodniczący Zarządu Po-

wiatowego PSL w Przemy~lu 
został aresztowany, 

Terror i zastraszenie 
19 stycznia 1947 roku pano-­

wała atmosfera terroru i zastra­
szenia, Do lokali wyborczych 
często wpuszczano tylko osoby 
z kartkami z listą bloku. NalO­
miast do um nie dopuszczono 

ostatni ma opinię nadgorliwca 
nie tylko u ludzi z bazaru, ale i 
u swoich kolegów z pracy. 

List do ministra zakończył 
prośbą: "Może Pan, z uwagi 
swego urzędu, udzieli mi ja­
kiej§ pomocy. Ja chcę tylko 
spokoj nie żyć i z nikim nie 
wchodzić w konflikty. Posia­
dam na utnymaniu dwoje dzie­
ci w wieku 6 i 3 lata, obecnie 
pobieram rentę rehabilitacyjną, 
od I I lat nie byłem karany ani 
prze:, kolegium , ani przez 
sąd ... 

M. Szwec pokazuje wszyst­
kie pisma i dokume nty. Dużo 
mówi o swojej ciemnej prze­
szłości i o tym, że uratowała go 

miłoścS tony I do tony_ 
Radzi, żeby popytać sąsia­

dów jakim człowiekiem był kie­
dyś i jak bardzo zmienił się te­
raz. -A Z. R. chce na siłf udo­
wodl/ić. że krymil/alistq wsta­
je sir 1/0 całe życie. Ściga mnie 
tyle lal. a kiedy sir poskany­
łem za wyzwiska i obelgi pod 
moim adresem znalazł sobie 
świadków. reż policjantów. na 
10, że to ja go wieważom ... 
Mam już rego senJecznie dość! 

W odpowiedzi na wszystkie 
skargi Szwec dosta ł jedno pi­
smo. Z komendy wojewódz-

wielu mężów zaufania z PSL. 
Przy przewożeniu um i wyni­
ków do komi sj i wyższych 
szczebli nagminnie dochodziło 
do fałszerstw, Manipulacja roz­
miarami okręgów doprowadzi­
ła do powiększenia liczby gło­
sujących na l mandat ażdo 120 
tys. osób w okręgach o znacz­
nych wpływach PSL. 

kiej. Po przeprowadzeniu po­
s tępowania wyja§niającego, 
KWP nie zna lazła potwierdze­
nia .stawianych przez Szweca 
zarzutów: "Rozpytani na oko­
liczno§ć znieważenia Pana w 
dniu 7 XII 97 przez st. asp. Z. 
R. bezpo§redni §wiadkowie 
powyższego zajśc ia jedno­
znacznie stwierdzili , iż to Pan 
w tym czasie i miejscu dopu­
ścił s ię znieważenia funkcjona­
riu sza policji". Pismo kończy 
informacja, że zni e w ażony 
starszy aspirant złożył zawia­
domienie o przestęps tw ie i że 
sprawą zajmie się prokuratura. 

Wersję komendy wojewódz­
kiej potw ierdza przełożony Z. 
R., komendant rejonowy W. 
Burdzy. To on.jako zwierzch­
nik oskarżanego o "nadgorli­
wość" policjanta. bierze na sie­
bie reprezentowanie podwład­
nego. 

- Osobiście go znam i rrCZf, 
że /lie mógłby zachowywać sif 
lak,jak to opisuje pan Szwec. Zre­
sztą . w przypadku takich skarg 
jak la.potwindza/nośt zarzutów 
jest znikoma. Każdą oczywiście 
rozpalrnjemy. W rym konkll'tnym 
przypadku nie doić, że winy Z. 
R. nie srwjerrlzono, to j~Stcze sir 
okamło, że on sam został znie­
waiony. 

Według oficjalnych danych na 
253 tys. 13 osób uprawnionych 
do głosowania w Okręgu Wy­
borczym nr 52 w Przemy§lu, 
głosowało 215 tys. 524 (85 
proc.), głosów ważnych odda­
no 202 tys. 279 (79 proc.), a z 
nich na blok oddano 198 tys. 
647 głosów. Zdecydowane 
zwycięstwo komuniki mieli 
odnieść w powiatach: Jarosław , 

Lubaczów i Pr.l.emyś l. Nato­
miast w powiecie przeworskim 
(Okręg Wyborczy nr 50) 
"ujawniły s ię duże wpływy 
PSL". Jeszcze w połowie lat 
80. pisano, że elementem, który 
przyczyni ł s ię do zwycięstwa 
PPR i partii z nią związanych 
w wyborach w styczniu 1947 
roku był "wzrost siły i spraw­
no§ci działan ia pracowników 
Milicji Obywatelskiej i Urzę­
dów Bezp ieczeństwa Publicz­
nego". 

W oparciu o fragmentarycz· 
ne dane Stanisław Mikołajczyk 
ocenił, że na listę PSL padło w 
całym kraju ok. 74 proc. głosów 

(oficjalnie 10,3 proc.). Niestety 
dało to ludowcom 1ylko 28 man­
datów w nowo wybranym Sej­
mie . S. Mikołajczyk musiał z 
kraju uciekać. Tak oto system 
"demokracji ludowej" został 
utrwalony. Na w pełnj demokra­
tyczne wybory Polacy musieli 
czekać ponad 40 lal. 

oprac. (t). 

KomendantW. Burdzy wcią­
gu godzinnej rozmowy niewiele 
mówi okonflikcie między Z. R. i 
M. Szwecem. Wyjaśnia, że· 

kto raz złamał prawo 
jeszcze długo po fakcie musi 

być pod obsefYt'acją policji. Skar­
gi Szweca nazywa obroną po­
przez atak, odwracaniem uwagi. 
- W śmdowisku. któl)'m sir inle­
resujemy, znany jest nie od dziś. 
Ci ludzie nie mają dobrej opinij, 
on sam leż nie był aniołkiem. A 
my nie /wpiemy studni wtedy, kie- . 
dy już sir pali ... Musimy działać 
wcześniej, rozpoznawać ewenru­
alne zagrożenia itp. Bo tak jak 
lrudno wyleczyć alkoholika, tak 
cirżko nawrócić przestrpCf· Są 
pnypadki nawrrkeńfaktycznych, 
a/e nowel wledy trzeba mieć Iwia­
domośt. że karr moralną ponosi 
sif trochr dłużej. 

Komendant W. Burdzy mówi, 
że prawda jest inna niż zdaje się 
M . Szwecowi. I że on, komen­
dant, nie ma podstaw nie wierzyć 
tak dobremu policjantowi jak Z. 
It 

- Som byłem za jego awan­
sem z dzielnicowego na pracow­
nika operacyjnego KRP. Jest 
aktywny, cieszy sir dobrq opi­
niq, dotychczas nie mieliśmy do 
niego zastrzeże/i. roczej był na­
grodzany. wykrył wiele spraw. 
Zajmuje sir mirdzy innymi roz­
pracowywaniem nie/egalnego 
handlu alkoholem i osiąga na 
tym polu bardzo dobre wyniki. 
Dlatego w krrgach pnes1rp­
czych nie cieszy sir estymą, to 
chybaoczywisre. 

Młody, aktywny, rokujący 
duże nadzieje - to ocena komen­
danta rejonowego. Zdaniem W . 
Burdzego oskarżany o zacho­
wanie w stylu Rambo jest do­
brym pracownikiem, kultural­
nym i spokojnym człowiekiem. 
A M. Szwec - twierdzi komen­
dant - kiedy jeszcze aktywnie 
działał na niwie przestępczej nie 
należał do bojailiwych. Dlate­
go dziwi komendanta lOn zastra­
szonego, osaczonego człowie­
ka, w jakim napisane Sil skargi 
Szweca. 

W. Bu rdzy przyznaje , że 
względem byłych przestępców 
policja często stosuje metodę 
pouczeń i ostrzeżeń. Dla dobra 
pouczanego, oczywiście. żeby 
pamiętał czym grozi powrót na 
złą drogę. - Byt może ten pan i 
jego koledzy równid byli ostrze­
gani. Ale lIa pewno nie w lakiej 
formie, jak opisuje w swoich 
skargach. Czegoś takiego nie 
mogr sobie nawet wyobrazić. 

Komendant W. Burclzy kon-
czy stwierdzeniem, że sprawę ' r-.. 
rozslrzygnie prokuratura. Jest g 
przekonany, że prokurator się ­
gnie do niechlubnej przeszłości ~ 
M. Szweca, weźmie pod uwagę ~ 
dobrą opinię policjanta i zezna- U 
niajegoświadków. ~ 

- I komu da wiarr ... ? 

Olga HRYNKlW 

Inicjały policjanta 
zostały mienione. 

g; .. -
~ 
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Studniówka '97 w Jarosławiu 

Poloneza czas zacząć . •• 
W Liceum OgóInoksztaIcącym im. Mikołaja Kopemika, największej szkole średniej w JarosIawiu co roku do matury 

przystępuje rekordowa liczba uczniów. Poloneza na tegorocznym balu studniówkowym odt.ańczyIo tu prawie 570 osób. 

Ponad 1400 melrów kwa­
dralowych parkietu Miej­
skiego Ośrodka Sportu i 

Rekreacji, na którym w minioną 
sobotę bawili się legorocmi ma­
turzyści, zaslawiooo aż 22 stoła­
mi. Do przystrojenia hali sporto­
wej licealiści zużyli prawie 600 
balonów i setki me!rÓw przeście­
radeł. Komiletorganizacyjnyza­
kupił na tę okazję ponad 200 ki­
logramów owoców i ponad 1000 
lilrÓW napojów. Do przygotowa­
nia posiłków zużyto 60 bochen­
ków chleba zwykłego, 100 bułek 
i prawie 600 udek od kurczaka, 
10 k.i.lograril6w kawy, kilkadzie­
siąt kilogramów sałatek i dziesiąt­
ki litrów szampana. Koszt całej 
imprezy, w przeliczeniu na jedru:j 
parę. wyniósł 120 złotych. Do 
lego na leży doliczyć jeszcze ko­
szty zakupu sukienki czy mary­
narki, wizyty u fryzjera i kosme­
tyczki. Średnio każda licealistka 
tylko na samą kreację wydała 200 
złotych. Ze srudni6wkowej mody 
dawno już wyszły białe bluzecz­
ki i granatowe spódnice. Wśród 
tegorocznych maturzystek królo-

wał kolor czarny. Przeważały dłu­
gie suknie zefektownymi rozcię­
ciami i fryzury znajnowszych ka­
talogów. Przygotowania do stu­
dniówki, jednego z najważniej­
szych wydarzeiid1akażdego ma­
turzysty, trwały niekiedy tygo­
dniami. Nie wszyslltie panny 
były tego dnia zadowolone ze 
swojego wyglądu. 

Pióro za osobowość 
przez pierwsze kilka godzin 

balu studnl6wkowego najchętniej 
odwiedzanym przez liceaJistki 
miejscem stała się toaleta. W niej 
to najczęściej .dzie lonosię pierw­
szymi opiniami na temat samopo­
czucia, które lego dnia szło w 
parze z wyglądem zewnętrznym. 
Tu usłyszeć mowa było narzeka­
nia na krawcowe, które uszyły · 

kreację nie lakjak. sobie życzyły 
dziewczyny. na ~witującą bie­
liznę , niewygodne buty, właśnie 
co zniszczoną w trakcie tańców 
fryzurę. Napięcie udzielałosię na 
parkiecie zwłaszcza uczniom, gdy 
przyszło im po raz pierwszy od­
tańczyć poloneza. Nie mniejsze 

towarzyszyło licealistom podczas 
programu artystycznego. Trady­
cjąjui: każdego balu studniówko­
wego stają s ię występy maturzy­
stów, którzy tym razem nagradza­
li swoich pedagogów "Gęsimi 
Piórami" za osobowo§ć. Nauczy­
ciele z jarosławskiego liceum 
otnymywo.J.i wyTÓŻnienia za prze­
liczanie uczniów na warto~i bez­
względne, ironiczny uśmiech, 
miłoU do Cycerona, bezgranicz­
ne oddanie matce Francji i niepo­
wtarza1ny image. 

Był czas na wspólne zdjęcia, 
toasty i tradycyjnie odśpiewane 
sto lat,jak również na wspomnie­
nia dawnych studniówek - udzie­
lały się one zwłaszcza rodzicom, 

Studniówka to dla wielu miSIO­

laików pierwszy i najważniejszy 
bal w życiu. Chwila wytchnienia 
i ostatni dzwonek przed nieu­
chronnie zbliżającą się maturą. 
Dzisiejsze studniówki bardziej 
jednak podobne są do kamawa­
łowych balów niż uczniowskich 
potańcówek. I 

I Dorota WILK 
Ztfędaljacelf SlYw1C 

Uczniowskie popisy w Radymnie 

S iedemnastego stycznia w Miejskim Ośrodku Kultury w 
Radymnie odbył się popis uczniów społecznych ognisk 

muzycznych z Duńk"owic I Radymna klas: fortepianu. synteza­
tora , 'gitary I perkusji prowadzonych przez Towarzystwo Mu­
zyczne w Przemyślu. 

Prezentowano muzykę poważną , rozrywkową I piękne pol­
skie kolędy, które stanowiły przeważającą część repertuaru. 
Zgromadzona na widowni publiczność nagrodziła brawami wy­
stęp zespołu wokalncrinstumentalnego Ardita z solistkami 

Anetą Mroczko I Agnieszką Nosal oraz . Dzlecięcą Orkiestrą" 
Społecznego Ogniska Muzycznego w Radymnie~z solistami 
Joanną Trudzlk I Tomaszem Tomachem. Do występu dzieci 
Społecznego Ogniska Muzycznego w Duńkowlcach przygot.c>­
wywały się pod kierunkiem mgr Krystyny Baczyńskiej, zaś w 
Radymnie mgr. Jana Plku/y, który był Jednocześnie pomyskr 
dawcą i współorganizatorem tej Imprezy, z Miejskim Ośrod­
kiem Kultury w Radymnie.' 

(g.p.) 

Wzrost przestępczości granicznej 

Uszczelnianie 
granicy 
Miniony -1996 - rok był 
okresem gwałtownego 
wzrostu przestępczości 
zarówno na wschodnim, 
jak i południowym 
odcinku granicy 
państwowej ochranianej 
przez Bieszczadzki 
Oddział SIfaiy 
Granicznej. 

W ubiegłym roku funkcjona­
riusze BOSG zatrzymali 

ogółem 292 sprawców nielegal­
nego przekroczenia zielonej 
granicy. Najczęściej byli to oby­
watele republik byłego Związ.­
ku Radzieckiego, krajów Bl i­
skiego Wschodu, Azji i Bałka­
nów. 

W porównaniu do roku 1995 
nasląpił 3D-procentowy wzrost 
przestępczości gra ni cznej, 
Tymczasem zupełnie legalnie 
na przejściach podległych Bie­
szczadzkiemu Oddziałowi Stra­
ży Granicznej odprawiono po-

nad siedem milionów osób i 
prawie milion czterysta poja­
zdów. Na tych samych przej­
ściach kontrolerzy w zielonych 
mundurach prz·yczynili się do 
wykrycia przemytów na łącz­
ną kwotę ośmiu milionów zło­
tych. Przerzucano metale kolo­
rowe, alkoho l. papierosy i sa­
mochody, klórych przechwy. 
cono aż 183. 

- W tym roku przestfpCZOŚĆ 
graniczna z pewflościq flie zma­
leje - przewiduje ppłk. Julian 
Michałko. Aby jej przeciwdzia­
łać. od kilku lat realizowany jest 
plan uszczelni ania granicy 
wschodniej. W pierwszym ela­
pie polegał on m.in. na lepszym 
wyposai:eniu straży granicznej 
w samochody, środki łącznośc i 
i broń. Obecnie na odcinkach 
granicy szczególnie zagrożo­
nych powstają nowe strażnice. 
Wkrótce jedna z nich zostanie 
oddana do użytku w Kalniko­
wie. (d} 
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Dobrze ubrany urzędnik cieszy się większym zaufaniem wśród społeczeństwa niż flejtuch . .' 
CI WI Z ••• 

Już za czasów cesarstwa rzymskiego wysocy dostojnicy i urzędnicy państwowi wyróżniali się strojem. Gdyby 
prześledzić historię ludzkości okazałoby się, że strój był i nadal jest nie tylko wyrazem zajmowanej w danej 

spoleczności pozycji ale także sprawowanych funkcji i dostąpionych zaszczytów. Tak było za czasów cesarstwa 
rzymskiego, Polski szlacheckiej, rewolucji francuskiej czy II Rzeczyspospólitej. Na polskim dworze przez 

dziesięciolecia królował strój szlachecki. Przypisany był on niektórym stanom już zwyczajowo. 

We włościach prywoI­
nych magnatów o 
ubiorze podległych so­

bie urzędników decydowali 
właściciele . lila,.,.1J{o sir, ie len 
czyów 'tI~aściciel miasll'Czkn no­
kazyy.'a/ swoim l11?fdnikom nosić 
sir z francuska bqdź włuska -
mówi Janusz Kołakowski , histo­
ryk. - Zdarzało sir leż , że IIrzf­
dnik, kr6/y nie podporzqdkował 
sir nówej modzie, trociI SIł'Ojąpo­
sadf· 

I S lolną zmianę w sposobie 
ubierania się dostojników pań­
stwowych przyniosła rewolucja 
francuska. Odrzucono dotych­
czasowy sposób i styl prowadze­
nia urzędów podpor.qdkowa­
nych do lej pory monarchom . 
księżom i królom. 

Wraz z wojnami"Napoleona 
w Europie rozpowszechniona 
zostaje idea służby cywilnej. W 
wielu krajach w tym również na 
ziemiach polskich zaczę to 
odrzucać dotychczasowe trady~ 
ćje i zwyczaje. narzucenie no:­
wych wzorców nie było jednak 
takie proste. Urzędników pań~ 
stwowych zaczęto więc przymu­
szać różnymj nakazami do takie~ 
go a nie innego zachowania s ię, 

czy sposobu noszenia. 
Prym w tym względzie wiodła 

carska Rosjalslniały tutaj specjal­
ne dekrety, ściśle okreśJające, a 
co więcej dokładnie opisujące 
strój w-zędnika państwowego. Za 
panowania Aleksandra ID wyda~ 
no ponad 100 paragrafów, które 
regulowały sposób ubierania się 
llI7.ędników na poszczególne uro­
czysto§ei. 

Pod względem skrupulatności 
w wypełnianiu obowiązków 
służbowych i noszonego sttoju 
na uwagę zasługują zwłaszcza 
urzędnicy galicyjscy. W zależno.­
śc i od zajmowanego stanowiska 
na szczeblu państwowym przy~ 
wdziewali oni o\cr"cllony kolor 
surduta. Była to dłuższa mary~ 
narka w kolorze popielatym, gra­
natowym lub czarnym zdwurzę­
dowymi guzikami, stójką lub 
małym kołnierzykiem i długimi 
rękawami zapinanymi na guzi­
ki. Początkowo pod surdutem 
urzędnik nos ił białą koszulę. W 
lecie zaś często dla wygody po­
zbywano się koszuli ogranicza­
jąc się tylko do wymiany man­
kietów i kołnierzyka pod szyją. 

Janusz Kołakowski: - Strój 
urzrdnika galicyjskiego nie 
poddawał sir modzie. Austria· 
cy to naród konserwatywny. 
przywiqzujący duiq wagI' do 
tradycji, który niechftllic odno­
sił sil' do wsze/kiego rodzaju 
innowacji. Dlatego rei taki a 
nic inny obraz urzrdnika pań­
stwowego ubranego w SI/mUl 

przelIwal aż do czasów I wojny 
lwia/owej. , 
Wpływy te widoczne były je-­

szcze w U Rzeczypospolitej . 
Oprócz stroju codziennego na 
uroczysto~ci pańs twowe urlę­
dnik wkładał strój galowy.- ByI 
to frak, biała koszula z żabotem i 
mllszką, cylinder i białe rrkall'icz­
ki. Prz)'wdziel<'ono tei. rożnego 
rodzaju szarfy. króre s}'mboli"o-

wały ... ładzę sprawowonq przez 
danego urzrdnika - dodaje. 

Bez ekstrawagancji 
Po II wojnie ~wiatowej w ad­

ministracji państwowej zaczyna 
dominować marynarka i krawat. 
Zwłaszcza wśród VIP-ów, czyli 
ważnych osobistogci państwo­
wych. Garnitur, biała koszula i 
krawat stał s ię niekwestionowa­
nym sposobem ubierania s ię naj­
ważniejszych osobistości w pań­
stwie, od prezydenta począwszy, 
poprzez ministrów, na bunni­
strzach i wójtach kończąc. Nie 
wszyscy kierownicy urzędów 
państwowych (zwłaszcza tych na 
szczeblu 10kfUnym) uznawali go 
za wzorcowy. a co więcej nadal 
są takie urzędy , w których jest 
on wręcz niechętnie widziany, 
Dla jednych marynarka i krawat 
jest oznaką dobrych manier i słu­
żebnej.roli urzędnika, dla innych 
to zbędny wydatek, który zbyt 
gorliwie eksponowany , może 
zrazić petenta. A że w naszym 
państwie nie obowiązują żadne 
przykazy. okrdlające sposób 
noszenia się przez urzędników. 
interpretacja -jak powinien a jak 
nie powinien się ubierać- z.a.teży 
już tylko do zainteresowanych. 
Jedynie służby mundurowe jak 
policja. straż pożarna, czy służba 
zdrowia opierają się ciąg lc na za­
twierdzonych na szczeblu mini­
sterialnym wzorcach. 

Gdyby pogrzebać w starych 
ustawach i tu można by znaleić 
zapisy, które niektórym profe­
sjom narzucały i nadaj narzuca­
ją z g6ry opracowany wzór. Na 
przykład do dzisiaj pracowników 
działu eg-L.ekucji urzędów skar-

bowych obowiązuje ustawa z 
1986 roku w sprawie umunduro­
wania, według której poborca 
skarbowy winien ubierać s ię w 
zielony mWldur. Mało kto go jed­
nak nosi. Nie tyle z powodu jego 
nieczasowej prezencj i, co ze 
względów bezpieczeństwa . Jed­
nolite stroje, bądź pewne jegoe1e­
menty powracają za to z dużym 
powodzeniem do flrm prywat­
nych. U~dnicy państwowi już 
raczej nie z racji wyróżniania s ię, 
ale wymogów zwyczajowych za­
czę:li przywiązywać wagę do wy­
glądu zewnętrznego. 

Ustawa o pracownikach urzę­
dów państwowych z 1982 roku 
określająca ich prawa i obowiąz­
ki nie wspomina ani słowem o 
ubiorze. Urzędy państwowe, na­
wet gdyby chciały, to nie mają 
podstawy prawnej do tego. by 
narzucać swoim pracownikom 
taki czy inny sposób noszenia się. 
Niektóre i owszem posuwają s ię 
do umieszczenia w regulaininach 
pracy zapisu typu: 

staranny I estetyczny ubiór 
Taki zapis widnieje w regula­

minie Urzędu Miastajarosławia. 

Je~liby zapytać tutejszych urzę­
dników jak p:lwirull chodzić ubra­
ni na co dzień . najczęściej odpo­
wiadają: estetycznie i starannie, 
nie odbiegając w swoich wypo­
wiedziach daleko od tego, co już 
zostało napisane. J uż bardziej 
skłonni są do wynurzeń na temat 
lego, w jaki sposób nie powinni. 
Na przykład urzędnik nie powi­
nien zjawić s ię w pracy w 
spodenkach, chociai i taki przy­
padekomiał tu swojego czasu miej­
sce. W Urzędz ie Miasta Jarosla-

wia odno~n ie stroju obowiązuje 
jeszcze jedna nicpisana zasada. 
We wtorek, który jest tutaj dniem 
przyjmowania stron, naczelnicy 
wydziałów zjawiają się w pracy 
w marynarkach i pod krawatem. 
Marynarka króluje nie tylko 
wśród głów miasta, p:lwoli zaczy­
nają się do niej przekonywać rów­
nież i niżsi rangą urzędnicy. Od 
indywidualnych upodobań zale­
ży już to, czy do marynarki urzę­
dnik włoży koszulę i krawat czy 
golf aJbocienki sweterek. W gar­
nitune bardzo dobrze czuje się na 
przykład wiceburmistrz miasta 
A.T.Mazwkiewicz. W swojej ko­
lekcji ma kilkanaście krawatów, 
ale dyżurnych zazwyczaj kilka. 
Koszule dobiera do marynarki 
sam, tocząc - jak s ię nam przy­
znał - ustawiczne boje z żoną o 
dobór krawata. Bunnistrz Jerzy 
Matusz ma natomiast w zwycza­
ju nos ić marynarki w zestawieniu 
z golfem. Drugi wiceburmistrz 
miasta Franiszek Grabowski zde­
cydowanie preferuje styl luiny. 
Lubi przychodzić do urzędu w 
swelJze. 

Gdyby pokus ić się o ranking 
najlepiej ubranych urzędników 
jarosławskiego magistratu, spra­
wa okazuje się wcale nie laka pro­
sta. Przyglądając się dokładnie 
panom, można zauważyć jedną 
tendencję: dominują wśród nich 
marynarki polskie, niezbyt wy­
szukane. z przeciętnych materia­
łów, różnokolorowe koszule i nie­
koniecznie kolorystycznie do­
brany do nich krawat. 

Panie to co innego 
Całkiem inaczej sprawa ma 

s ię w przypadku pań urzędni-

czek. W naturze kobiety leży już 
dbało~ć o wygląd zewnętrzny, 
stąd też panie zazwyczaj chodzą 
ubrane w miarę elegancko. Nie 
obowiązują w~r6d nich żadne 
nawet nakazy, zwyczajowo 
przyję te normy, chociażby okre­
ślające długość spódnicy. jaka 
przystoi kobiecie zas iadającej 
na urzędzie. Stąd też w Urzę­
dzie Miasta Jarosławia można 
spotkać panie noszące dwuczę­
gciowe garsonki,jak też dżinsy , 
zwiewne sukienki czy kuse spó­
dniczki. Znawcy kobiet podkre­
~lają. że one same najlepiej wie­
dzą . w czym przystoi im zjawić 
s ię w pracy. Im wyższy stołek, 
tym panie noszą s ię bardziej tra­
dycjonalnie, nie wystawiając na 
widok publiczny co niektórych 
części ciała. 

Urzędnicy z jarosławskiego 
magistratu coraz częśc iej hołdu­
ją poglądowi . że stosow nie 
ubrany urzędnik cie szy s ię 
większym zaufaniem wgród spo­
łeczeństwa niż nejtuch, który 
przychodzi do pracy w powy­
ciąganym swetrze. 

Specjalnej wagi do stroju nie 
przywiązują natomiast pracow­
nicy jarosławskiego urzędu 
skarbowego i rejonowego. 
Owszem trzeba przyznać. że 
pracownicy tych instytucji cho­
dzą ubrani w miarę starannie, a 
panie nawet elegancko, ale da­
leko im do marynarek i krawa­
tów. Naczelnik Urzędu Skarbo­
wego Zdzisław Majgier nie wy­
maga od swoich podwładnych 
noszenia garniturów, gdyż jak 
mówi , po pierwsze nie wszyst­
kich na to stać, a po drugie zbyt­
niaelegancja w tym urzędzie, do 
którego na co dzień przychodzą 

zwykli petenci, mogłaby co nie~ 
których razić. Najważniejsze , 
by urzędnik był ubrany schlu­
dnie, czysto i bez specjalnych 
ekstrawagancji. Poza tym więk­
szość pracow ników Urzędu 
Skarbowego to panie (panowie 
pozostają w mniejszo~ci) . więc 
strój urzędnika można uznać za 
nienaganny. 
Niechętnie do garnituru odno­

si s i ę również kierownik Urzę­
du Rejono wego Wład ysław 
Kordas. Do pracy przychodzi w 
swetrze . Marynarkę zakłada tyl­
ko na specjalne okazje. Jako że 
przykład idzie z góry, tak i 
podwładni w tym urzędz ie (pa­
nowie) chodzą ubrani podobnie. 

Marynarka i krawat stały s ię 
najbardziej zwyczajowym stro­
jem nie tylko w~r6d urzędników 
czy biznesmenów. Stały s i ę ona 
ubiorem obowiązującym przy 
różnego rodzaju uroczysto­
~c iach pańs twowych czy nawet 
rodzinnych. Trudno niestety 
uznać spowszedniałą dzisiaj 
marynark.ę j krawat za specjal­
ny rodzaj stroju, który wyróż­
niałby okre~loną grupę społecz­
nąjaką są urzędnicy. Niewątpli­
wie jednak jest to ubiór. który 
osobie go noszącej przydaje po­
ważani a. Urzędnicy zwracają 
zaś u wagę na to, by przy 
wszechobecnej ' marynarce w 
urzędach państwowych zaczę­
ły obowiązywać identyfikatory , 
ktore pozwoliłyby odróżnić, kto 
jest ich pracownikiem, a kto pe­
tentem. Moda damska jest na­
tomiast tak różnorodna i boga­
ta, że narzucanie paniom sztyw­
nych szablon6w wydaje się dzi­
siaj nie na miejscu. 

Dorota WILK ._-_ ...... _- ------_. 
I OGŁOSZENIE I 
I Centrum Kulturalne w Przemyślu , ul . Konar- I 
I skiego 9 ogłasza prletarg nieograniczony na wy- I 
~ konanie wewnętrznej instalacji telefonicznej w I 
I budynku CK pny ul, Konarskiego 9, 

" 
II 

l. Planowany zakres robót; I -rnonw. centrali telefonicznej o pojemności 40 numerów we- I 
wnętrznych i 3 łącza linii miejskich, planowanej jako u-I k.ończenie i s tniejących łączy abonenckich I 

- wykonanie wewnętrznej sieci telefonicznej I -wykonanie dokumentacji techniczno-ruchowej I 
~ ~ Tennin realizacji zamówienia określa .~ię na l mie- l ' 
I S ląC, i 
I 3. Oferty winny zawierać: ł 

- wpis do ewidencji o działalnośc i gospodarczej (za~wiad- • I czenie) l 
I - referencje (co najmniej dwie) Ą 
ł -szacunkową cenę § ~ 
I 4. Zamawiający oświadcza , że stosuj e preferencje I ~_ 
t krajowe, ...... 

i o, I zt) lerty należy skłacL1ć w zamkniętych kopertach w sekre-
tariacie Centrum Kulturalnego przy ul. Konarskiego 9 w ter-

I minie d026.02. 1 997.Otwarcieofertnastąpi wdniu 27.02. 1 997 I i;; 
o godz. ł 2 .00w siedzibie zamawiającego. 

~ Szczegółowe infonnacje można uzyskać w Dziale Admi- I Ri 
, nistracyjnym CK osobi~c ie lub pod numerem 78-3 1-32 od ~ I wtorku do sobot'y w god2'.. 8-1 6 I C ,-----------_. ~ 
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Maczając pióro dla chleba" 
Chciałoby się rzec: I zno­

wu WiS. w mojej sprawie. 
ale chyba nie tytko mojej. 

O siedzibę w lubaczowie 
dla Kasy Rolniczego Ubezpie­
czenia Społecznego od daw­
na ubiegała się dyrekcja z 
Przeworska. Co do potrzeby 
istnienia tej instytucji w Lu­
baczowie nikt nie ma wątpli­
wości, chyba nawet WiB. 
Sprawna obsługa rolników l 
okolicznych gmin wymaga nie 
tylko bliskiego z nimi kontak· 
tu, ale takte I odpowiednich 
warunków tokalowych. 

NOSIono się więc z zamia­
rem kupna pomieszczeń sto­
łówki po byłym PGR przy ul. 
Słowackiego. Niestety, wsku­
tek nie uregulowanych spraw 
z mieszkańcami budynków 
mieszkalnych, do transakcji 
nie doszło. nieco póinieJ w 
drodze przetargu kupli ten 
obiekt pewien biznesmen z 
Jarosławia. Rozważano rów­
nież kupno - wystawionej na 
sprzedaż - nowej plebanii pa­
rafii św. Mikołaja. był to jed-

nak budynek za duty Jak na po­
trzeby KRUS. 

Odwet po przegranej?* 
Po niepowodzeniach z naby­

ciem lokalu w l ubaczowie KRUS 
postanowił wybudować odpowie­
dni budynek I dlatego chce na­
być plac budowlany. 

Wskazano na plac położony 
prry budynku Biblioteki Pedago­
gicznej w lubaczowie, o którym 
wspomina WiB. Nie próbowano 
robić tego w ukryciu, lecz zwróco­
no się do właściciela posesji. tzn. 
Kuratorium Oświaty w Przemyślu. 
Nie robiłem tego ja, co sugeruje 
WiS .. lecz KRUS. która Jest tym 
zainteresowana. o tej sprawie do­
wiedzlalem się z notatki zamie­
szczonej w tyciu Przemyskim. 

WiB. po przegraniu konkursu 
na stanowisko dyrektora sanato­
rium KRUS w Horyńcu, przestał 
lubić tę instytucję, zaczyna też nie 
lubić chłopskiego posła. ale to 
ma zapewne związek z nadcho­
dzącymi wyborami do sejmu . 
Spodziewam się dalszych ataków 
WiS .. szkoda tylko, że tych pro-

Gorzki chleb prawdy 
Pan poseł Mlchałik posta­

nowi/ zarzucić redakcję 
tPswoimi tekstami, korzysta­
jąc z okazji jaką stworzyłem 
mu, publikując materiał, w 
którym pojawiło się Jego 
nazwisko, Być może poza­
zdrośc ił mi przaśnego redak­
cyjnego chleba (zarobki w ga­
zecie .nieco· odbiegają od 
k i lkudzieslęclomillonowych 
apanaży parlamentarzysty) i 
próbuje mnie wygryić z po­
sady. Radzi/bym mu, aby sta­
nął do konkursu, który ogło­
siła redakcja . poSZUkująca 
nowych talentóW. Może bę­
dzie miał więcej szczęścia niż 
ja ubiegając się o stanowisko 
dyrektora CRR KRUS w Ho­
ryńcu Zdroju. A skoro już ten 
temat został wywołany. nie 
przeze mnie (tak już jest, że 
Jeśli moim adwersarzom w 
polemice zabraknie rzeczo­
wych argumentów, to Sięga· 
ją bez żenady po wątki oso­
biste). 

Przystępując do ogłoszone­
go w prasie konkursu liczyłem 
skrycie, że do redakcyjnego 
chleba uda mi się jeszcze do­
łożyć choćby plasterek kiełba­
sy, ale właściwie t o chciałem 
sprawdz ić krzepkoŚĆ ogrOdze­
nia jakim PSL strzeże swoje 
polityczne łt.Jpy. A do takich 
należy KRUS z wszystkimi 
jego agendami. Partia posła 
Michalika uważa bowiem. że 
ma niezbite prawa własności 

do wszystkiego. co choćby 
tylko w nazwie ma przymiot­
nik chłopski lub rolniczy, Jed­
nak obstawiany w rzeczonym 

konkursie PSl-(lwski kandydat. 
w którego poparcie zaangażo­
wali się ludowi posłowie i sena­
torowie oraz - co mi wiadomo z 
wiarygodnych źródeł - monar­
s zego 61ogos lawleństwa I 
wsparcia udzieiii sam Marsza­
łek Adam - też .przegrał " kon­
kurs. Mało tego: kandydat wy­
łoniony przez konkursową komi· 
sję nie otrzymał nominacji na 
stanowisko od prezesa KRUS i 
ód ponad pól roku trwa w hory­
nleckim Centrum Rehabilitacji 
Rolników stan tymczasowoścI, 
którego nie zmieniło poWOłanie 
na p.o. dyrektora człowieka, 
który niedawno jeszcze wbijał 
ostatnie gwoidzle do trumny 
miejscowego PGR-u. 

Wie pan Poseł równie dobrze 
jak j a, że o ptzegranej można 
mówić , jeśli się uczestnicrj w 
grze o określonych regułach i 
zasadach , I gdy wszyscy Jej 
uczestnicy do nich się stosują 
Jednakowo. W horynlecklm kon­
kursie zasadą był brak zasad. 
Nawet zasady mocnych pleców, 
bo pewniakowi wspieranemu 
gromadnie przez lokalnych I 
centralnych ludowych parlamen­
tarzystów nic to nie pomogło , A 
co do sprawy owego placu pod 
siedzibę lubaczowskiego od­
dzlałt.J KRUS - w mojej notatce 
poddałem krytyce sposób zała­
twiania tej sprawy ponad głowa­
mi użytkowników nieruchomo­
ścI. a nie samą ideę zbudowa­
nia w lubaczowie lokalu Kasy. 
Pan poseł MichaUk ma całkiem 
niezłą orientację w perypetiach 
z urjskaniem Odpowiedniego te­
renu pod Inwestycję jak na ko-

Wyczerpany temat" 
NawiązująC do artykułu 

pana Wiesława Beka 
. Radny szantażuje· Informu­
ję zainteresowanych tema­
tem, że w dniu 16 stycznia 
1997 r. przewodniczyłem 
obradom Rady Miejskiej w 
lubaczowie. Po wystąpieniu 
burmistrza miasta radnego 
Jerzego Zająca i radnego Sta­
nisława Młodzlńsk i ego 

zwróciłem dyskutantom uwa­
gę, że w bieżącej kadencj i 
rady nie byłO p rzypadku 

uchwalenia tajności obrad. w 
związku z czym nie może być 
mowy o naruszeniu tajemnicy 
służbowej przez radnego Wie­
sława Beka, Zwróciłem także 
uwagę, że obrady są jawne I 
każdy ma prawo w nich ucze­
stniczenia a także prawo do 
subiektywnej oceny podejmo­
wanych przez radę decyzji. Po 
wystąpieniu radnego Wlesla­
wa Beka zapytałem wcześniej­
szych dykutantów czy chcą 
sprostować lub uzupełnić swo-

• tytuł Ilt6dtyt1ll pochodZi od ,eakcJI 

blemów o których pisze, nie wI­
dział w tym czasie, kiedy był 
burmistrzem miasta l ubaczo­
wa. Okazuje się, że łatwiej byle 
co pisać niż poz:ytyWnle dzia­
łać dla środowiska. 

Redaktor. maczający dla 
chleba często pióro w atramen­
cie, nie mOże pisać, że ktoś 
nie liczy się z opinią publicz­
ną, Crj lekcewaty wyborców, 
bo to nieprawda. Sam zaś 
próbuje budować opinię pu­
bliczną, atakując zajadle, w 
sposób obra!liwy wiele osób, 
nie interesując się stanem fak· 
tycznym. 

Mnie osobiście nie obraża 
nazwa chłopskiego posła po­
nieważ swojego rodowodu nig­
dy nie ukryv.-alem, bo nie mam 
się czego wstydziĆ. Jako poseł 
o tym rodowodzie staram się 
pomagać wszystkim tym , 
którzy się o taką pomoc do 
mnie zwrócą, niezależnie od 
Ich poglądów politycznych oraz 
miejsca zamieszkania I mam 
nadzieję, że ten pogląd podzie­
lają zainteresowane osoby. 

Poseł na Sejm RP 
mgr ;ni. Józef MICHALIK 

goś kto (Wlerazi. że dowiedział 
się o sprawie z notatki w tP. 
Efektem tej publikacji była Iry­
tacja kilku Ważnych Osób. ale 
takie obietnica dla obecnych 
użytkowników nieruchomości, 

tj . Wojewódzkiej Biblioteki Pe­
dagogicznej filli w lubaczo­
wie. że inwestor wesprze 
biedną oświatę odpowiednią 
sumą na modernizację ko­
tłowni, wymianę zmurszaly~ch 
okien lub remont sypiącej się 
elewacji budynku, 

Gdyby sprawa zosta ła pod 
korcem, to pewnie nikt nie po­
myślałby o jakiejś rekompen­
sacie dla obecnego utytkow­
nika nieruchomości. Może to 
mnie właśnie będzie pan Po­
seł zawdzięcza ł , że w Pań­
skim biurze nie będzie wiało 
zimą przez nieszczelne okna . 
Naród dbać musi o kondycję 
swoich wy1:lrańców, co i ja też 
w ten oto sposób crjnię, de­
klarując równocześnie, że 

moje uczucia do pana Posła 
są znaczn ie cieplejsze od 
tych, j akle się mi przypisuje. 
Co nie oznacza . że od dziś 
będę wypisyv.-al na Pański te­
mat wyłącznie laurki. 

Z poważaniem. Na zakoń­
czenie chciałbym zwróc ić 

panu Posłowi uwagę, że son· 
daże społecznej aprobaty i 
uznania dla przedstawicieli 
różnych profesji pokazują 
znacznie lepsze notowania 
mojego obecnego zajęcia od 
posady parlamentarzysty. 
który . grzeje " raczej dolne 
partie na liście społecznych 
autorytetów, 

Wiesław BEK 

je wypowiedzI. Wobec braku 
takich zgłoszeń uznałem te­
mat za wyczerpany, podkre­
ś lając prawo każdego do in· 
dywidualnych ocen materia­
łów będących przedmiotem 
obrad. 

W mojej ocenie wystąpie­
nia 'w tej sprawie nie naru­
szały powagi obrad , nie za­
kłócały jej przebiegu I nie 
miałem podstaw do przery­
wania wystąpień żadnemu z 
radnych . 

Przewodnlcz!JCY Rady Miejskiej 
mgr Jan Matem/ak 

MOTORYZACJA 

Dokąd zmierzasz, Oplu? 
Proces produkcji­
samochodów na całym 
świecie nie ogranicza się li 
tylko do projektowania, 
wykonania części 
i złożenia ich w gotowy 
pojazd. W rzeczywistości 
w grę wchodzi tu znacznie 
więcej elementów, które 
sprawiają, że jeździ nam 
się i bezpieczniej, 
i przyjemniej. Ponieważ 
" dzisiejsze" samochody z 
czasem stają się 
.. wczorajszymi" autami, 
zatem wszystkie większe 
koncemy samochodowe, 
jak jeden mąż, pracują 
nad poszukiwaniem coraz 
to nowszych koncepcji i 
rozwiązań. 

Niew<\tPliwie potn.ebnc są 
innowacyjne syslt':my 
produkcji, aby sp ros tać 

wymaganiom w zakresie kon­
kurencyjnośc i . zwłaszcza w Eu­
ropie, która stanowi największy 
na św iecie rynek zbyru samocho­
dów. a jednocześnie tworzy sce­
nę najostrzejszego współzawo­
dnictwa w tej dziedzinie. I za­
pewne tak umotywowani S<\ kie­
rownictwo i pracownicy koncer­
nu , którego korzen i możemy 
szukaćjeszcze w w ieku XIX i 
który sw<\ siedzibę ma w nie­
mieckim mieśc ie Ruesselsheim. 
Chodzi oczywiście o koncern 
Opla. 

Co jest przeszłością ••• ? 
Od wielu lat Opel znajduje s ię 

w czołówce finn szczególnie 
dbających o środowisko natural ­
ne, W kwietniu 1989 r . Opel s tał 
s ię pierwszym europejskim ma­
sowym producentem samocho­
dów, który standardowo zacz<\ł 
wyposażać wszystkie modele 
produkowanych aut z si lnikami 
o zapłonie iskrowym na terenie 
Niemiec w najskuteczniejszy sy­
stem oczyszczania spalin z kon­
wenerem katalitycznym o obie­
gu zamkniętym. Modele Corso. 
Astro, Vectro i Omego z silnika­
mi wysokoprężnymi wyposaża­
ne są w specjalny utleniający 
konwener katali tyczny. który 
obniża o 70 procent emisję tlen­
ku węgla i węglowodorów. Co 
dzieje się z samochodem. gdy 
kończy się jego okres przydaooQ­
ści eksploatacyjnej? 

Już w 1979 r. Opel rozpoczął 
specjalne znakowanie w nowych 
modelach wszyslkich częki z 
tworzyw sztucznych, umoljiwia~ 
j<\ce sonowanie tych części na 
oddzielne kategorie materiałowe 
w trakcie procesu złomowania. 
W ten sposób zos tała spełniona 
jedna z podstawowych zasad 
ekonomiczności recyklingII. a 
Opel Astm st ał się samochodem 
zawieraj<\cym najw iększy pro­
cent tworzyw sZlucznych z/ecy­
k/ingll wśród wszystkich produ­
kowanych aUI na świecie. 

• .• a co przyszłością? 
Inżynierowie Opla zastana­

wiają się, czemu nie spróbować 

OPELCOMBO (WERSJA PODSTAWOWA) 
Dane techniczne· 

Pojemność skokowa (cm sześc.) .. ..... .. ... ... """." ..... .. .. "" ....... 1389 
Moc maksymalna {kW/KM) .. , .... " ............... "" ..................................... 44160 
Osl~gl 
Prędkość maksymalna (km,lh) .... 
Przyspieszenie (s) (}100 knV'h 
1ul)'ti. paliwa 11/1110 km) 

. .... .... ..... , ... 143 
..................... ... 18,5 

przy 90 km/h .... ................. . ..................... ................. 6,2 
przy 120 kmJh ... .. ................................................ " ....... .... .................. 8,4 
cykl miejski ........ .................... ......... .. ........... ~ ................ " ......................... 8,9 
Wymiary (mm) 
Dl\Jgość ... .. ... ........... " .. " ...... " ........ .. .. "." .... . ., .. , ... ,. 4230 
Szerok~ć (bez lusterek-z lusterkami) ..... .. .. .. .. .. , .. , ..... , ....... .. ,. 1686;2060 
Wysokość .................... " ............. ........ .. .. ................................. 1841 
Przestrzeń ładunkowa 
Pojemność pf18Strzeni ładunkowej (1) ..................... .. . ............... 3130 
Ładowl}Ość (kg) .. .............................. ..................... .. . ... 545 
Maksymalne obciąienie dochu (kg) ................ ........ .. . .. '.' ... '."" 1110 

połączyć w jednym pojeździe 
korzyści, jakie dają trodycyjny 
napęd spalinowy i napęd elek­
tryczny. Pierwszy elap stanowi 
prototyp Opla o nazwie Twill. 
Jest lo pojazd hybrydowy, ale 
wyposażony w dw ie jednoslk.i 
napędowe, z których każda ma 
postać modułu zawierojącego sil­
nik (elektryczny b<\dź spalino­
wy), układ przenoszenia napędu 
na tylną oś oroz źródło energii 
pierwolnej (zbiornik paliwa lub 
baterie akumulalorów). Moduły 
te można instalować z Iyłu poja­
zdu w ci<\gu kilku minut. W l en 
sposób użytkownik pojazd u 
może sam decydować, który ro­
dzaj napędu j est korzystniejszy 
z ekonomicznego i ekologiczne­
go punktu widzenia i odpowie. 
dnio do tego zamontować w sa­
mochodzie jeden lub drugi mo· 
duł napędowy. 

Prace Qadawczo-rozwojowe 
prowadzone przez firnlę Opel 
nie ograniczają się bynajmniej do 
samego napędu. Firma uczesooi­
czy lakże w programiePlOmele­
liS!. W jego ramach Opel rozwi­
ja prolotypo we rozwiązanie. 
k tóre zapewnia - przy pomocy 
komputera pokładowego - za­
chowanie przez samochód wła· 
ściwej prędkośc i jazdy i bez­
piecznej odległości od pojazdu 
jadącego przed nim. 

Zakłady produkcyjne 

Europejska sieć zakładów 
produkujących samochody Opel 
i Vauxhall obejmuje zakłady w 
Bochum, Kaiserslaulern i Rues­
sel sheim w Niemczech, a także 
zakłady rnOn!ażowe i produkcyj-

ne praktycznie w ca łej Europie. 
Opel dotarł również do Polski, 
Nowo otwarty zakład w Warsza­
wie specjalizuje się w montażu 
Opla Astra, 
Około 2400 autoryzowanych 

dealerów Opla dba w Niemczech 
o nabywców samochodów tej 
marki. W całej Europie jest ich 
ponad 7000. Jak twierdzą pra­
cownicy Opla co dwie sekundy 
nowe aulo rozpoczyna swą dro­
gę do nowego wła~c ic ie la. 

Od Corsy do Combo 
Jak kaidy liczący się produ­

cent samochodów, Opel oferuje 
pełną gamę modeli, które speł­
niają indywiduąlne wymagania 
klientów. Obok znanych i naj­
pewniej lubianych przez k.ierow­
ców modeli: Corsa, Asrro, Vec­
rro i Omega niemiecki koncern 
proponuje model Combo. 

Jest 10 samochód dostawczy. 
produkowany na bazie samocho­
du Opel COrlO, Combo jesl bo­
gato wyposaiony w wersj i stan­
dardowej. tak aby zapewnić bez­
pieczefistwo użytkowników oraz 
ich komfon. Świadczą o tym: 
- filtr przeciwpyłkowy 
- immobilizer 
- regulacja pochylenia reflekto-
rów przednich 
- siatka zabezpieczająca w 

przedziale ładunkowym 
- pasy bezpieczeństwa 3-punk­
towe, z napinaczami i regulowa­
ną wysokościlj mocowania 
- podwójne belki wzmacniają­
ce w drzwiach bocznych 
- poduszka powietnna k.ierow­
cy (w wersj i P111S J ,4) 

(MG} 
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Bidule na Kazanowie 
Blok przy ul. Paderewskiego 10 ma bardzo ubogiego admi­

nistratora. Klatki schodowe są w opłakanym stanie. nie ma­
lowane od lat, blok nie jest ocieplony I nie ma na to widoków. 
Kiedy rozpoczął się sezon grzewczy, okazało się, że ciepłow­
nia nie działa Jak trzeba . Mieszkańcy marzli dwa tygodnie. 
Kiedy nadszedł siarczysty mróz, okazało się, te kaloryfery 
są zapowietrzone I grzeje Ich niewielka część. 

- Nie maina Ich odpowietrzyć w tak niskiej temperaturze­
poinformował mieszkańców fachowiec. - Trzeba poczekać. 
at mr6z ze/leje. Teraz mr6z puścił, ale nikt nie przyszedł ich 
odpowietrzyć. - Czy administrator w ogóle wie o istnieniu 
tego bloku? - pyta lokatorka. 

Pomysły kierowców 
Niektórzy kierowcy przyjęl i ciekawy styl Jazdy. Aby nie stać 

w ciągu samochodów, korzystają z mniej zaUoczonego pasa 
jezdni, następnie tuż przed skrzyżowaniem "wpychają" się 
n.a właściwy pas I tym sposobem są bliżej celu o klika, a 
nawet kHkanaścle samochodów, a frajerzy stoją w korku. Tak 
dzieje się na ul. Mickiewicza, na której jeden z pasów prowa­
dzi na Dworskiego I na ul. Jagiellońskiej przy zjeździe na 
Sportową. - Może policja powinna się t)m zainteresować?­
proponuje czytelnik. 

Zamiast śniegu - "kupki" 
Śnieg stopniał. Na chodnikach i skwerach psie kupki stały 

się bardziej widoczne I zaczęły odmarzać . Jest ich dużo, bo i 
dużo jest piesków, wyprowadzanych przez właścicielI. - WI­
działam, jak najlepszy przyjaciel człowieka zalaCWiał się spQ­
kojnie na chodniku pod okiem swego Pana. Dzieje się rak 
przez cały rok i wszędzie. Czy nikomu nie przeszkadza, że 
dziecko bawi się w obsiusianej piaskownicy, albo że przycho­
dzi do domu ubabrane psimi kupkami? - pyta czytelniczka. 
- Czy doczekamy się jakiegoś zarządzenia regulującego re 
sprawy? Są kraje, w których ren problem został rozwiązany. 

JAROSŁAW 

Kogo obarczyć? 
Ta sprawa była już niejednokrotnie poruszana na naszych 

lamach, ale jak widać jest to przysłowiowe bicie głową w 
mur. Chodzi o odśnieżanie chodników I ulic - tym razem w 
Jarosławiu . Zwłaszcza sprawa ta dotyCzy chodn.lków I uliczek 
osiedlowych. Jest tam niesłychanie ślisko, brudno, bardzo 
łatwo złamać sobie którąś z kończyn. 

Przewidywania te miały niedawno swoje potwierdzenie. 
Otóż na jednym z takich chodników starsza pani złamała 
sobie rękę. - Ciekawe, kogo nalaty obarczy6 odszkodowa­
niem? - pyta retorycznie czytelniczka. 

Kliencie, obsłuż się sami 
Od nowego roku wszystkie banki w Polsce pozmieniały po.­

czątkowe numery swoich kont. Jednak nie katcły klient zdą.­
ży! się o tej zmianie dowiedzieć. - Z mojej Informacji wynika 
- zasygnalizowała nam jedna z czytelniczek z Jaroslawla - że 

pracownicy banków jeszcze przez cały rok winni nonna/nie 
obsługiwać klientów i sami zmieniać konta, nawetjeieli osQ­
ba korzystająca z uslugi bankowej o zmianie koma nic nie 
wie I n/e podaje go we właścIwym brzmieniu. Tymczasem 
dzieje się Inaczej i bankowcy nie chcą zalatwiać klientów, 
jeżeli ci nie podali nowego numeru konta bankowego - poIn­
formowała czytelniczka. 

PRZEWORSK 

Kto ma posprzątać? 
Nasz czytelnik z Przeworska zwrócił uwagę na zanieczy· 

szczenia zalegające obok dawnego składowiska wBacutilu " 
przy wyjeździe z miasta. - Nie wIem w czyjej gestii lety uptr 
rządkowanie tego terenu, jednak takiego bałaganu z całą 
pewnością nie powinno tam byt - narzekał nasz czytelnIk, 
postulUjąc zamieszczenie skargi w tej rubryce. - Byt może w 
ten sposób Informacja dotrze do osób odpowiedzialnych za 
utrzymanie porządku w tamtym miejscu lub do służb miej­
skich - przekonywał przeworszczanln. 

LUBACZÓW 

Śląski krajobraz 
Czytelnik z osiedla Unlł l ubelskiej wszedł w posiadanie 

nowego samochodu koloru białego. Z powodu braku garażu 
trzyma go . pod chmurką " pod oknami swojego mieszkania. 
Ma to swoje zalety, bo może cieszyć się widokiem nowego 
nabytku w dowolnej porze dnia. Wystarczy, te wyjrzy przez 
okno. Jego radość topnieje jednak co dnia razem ze znikają.­
cym śniegiem, bo mimo nadludzkich wysiłków pielęgnacyj­
nych, na tych miejscach karoserii, których nie chroni śnie­
gowa pierzynka pojawiają się czarne plamy tłustej sadzy z 
pobliskiej osiedlowej kotłowni, które trudno jest usunąć przy 
obecnej aurze. - Trzeba było jednak kupić samochód w czar­
nym kolorze, na garażowanie przy kotłowni to jedyny lakier ­
zastanawia się czytelnik, USiłując codziennie przywrócić swe­
mu pojazdowi dawny blask. 

Sygnały przyjmowali: 
Beata JĘDRUCH, Jan SOł.EK, WIesław BEK 

Na sygnały czekamy w środy w godzinach 12.00-16,00 
Prlemyśl : leI. 70-22-00, 70-30·41 , 70·30-42 
Jarosław: tel, 21-20-34 
oraz w godzinach 8.00-12.00 Lubaczów: tel, 32-15-12 
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Czarna wizja likwidacji 

Czy Przemyśl dybie 
na Balaja? 

Od kilku lat nad linią kolejową Przeworsk-Bełżec wiszą czarne chmury 
likwidacji_ Lokalne samorządy postawiły sobie za punkt honoru 

uratować historyczną linię, chociaż mieszkańcy tych stron częściej 
korzystają z innych środków transportu, planując swoje podróże_ 

KOlejowe wagony świecą więc często pustkami - tylko w dni przed 
weekendem i świętami w pociągu trudno o miejsce siedzące_ 

R
enlOwność linii uralOwać 
mógł tylko zwiększony 
przepływ towarów. 

Nadzieją dla obrońców istnienia 
tej drogi żelaznej stała się Ślą­
ska Giełda Towarowo-Pienięż­
na, która podjęła s ię obsług i 
dużych kontraktów na dostawę 
węgla na Ukrainę. Kolej zain­
westowała spore pieniądze w 
modernizację linii i remom nie 
używanych od dłuższego cza­
su bocznic. 
Na przejazdach kolejowyc h 
znowu dużo pracy mieli dróż­
nicy przy obsłudze szlabanów 
przed sunącymi po torach skła­
dami z węglem. W związku z 
opracowaniem nowego planu 
przestrzennego zagospodaro­
wania gminy lubaczów, który 
mial uwzględn ić istnien ie du­
żego składowiska węgla w Ba­
sz ni Dolnej, z arząd gmin y 
zwrócił s i ę o opinię do woje­
wody przemyskiego. Z odpo­
wiedzi przesłanej wójtowi wy­
nikało jednak , że wydział 
arch ite ktury i nadzoru ni e 
podziela entuzjazmu władz 
gminy co do lokalizacj i składo­
wiska. 

Prawdziwe wrzenie w ~rodo­
wiskach samorządowych wy­
wołało jednak następujące 
stwierdzenie zawarte w tym 
dokumencie: ,.Studium woje­
wództwa nie przewiduje linii 
PKP Przeworsk-Jarosław-Ho­
ryniec-Werchrata-Hrebenne i 
położonych w jej otoczeniu le­
renów dla rozwoju funkcji 
trans po rto wo- przeł ad u rrko­
wych ze względu na system 
ochrony Parku Krajobrazowe­
go i Uzd rowiska Horyniec 
(S tudium Województwa uzy­
skało pozytywną opinię Woje­
wódzkiego Sejmiku Samorzą­
dowego)". Ze zdania: Srudium 
województwa nie pnewiduje /i­
nii .. . samorządy Jeżące przy 
tym trakcie wyciągnę ły wnio­
sek, że za ich plecami i bez ich 
wi edzy zdecydowano o 
u ~mierceniu poaus tri ackiej 
drogi że laznej i zagarni ęc iu 
profitów - rysujących s ię w 

związku z istnieniem Giełdy ­
przez zachłanny Przemyśl. 

Przemyskie lobby 
Poszły pogłosk i, że to prze­

myskie lobby w Urzędzie Wo­
jewódzkim próbuje mnożyć 
przeszkody i trudno~ci admini­
stracyjne, aby zniechęcić obie­
cujących inwestorów do zapu­
szczenia korzeni na Lubaczow­
szczyinie i zwabić ich w pobli­
że Przemyśla do Medyki lub 
Żurawicy. Ostro zareagowali na 
takie zakusy samorządowcy z 
Oleszyc, pisząc do wojewody 
m.in.: .,Uważamy, że istnienie 
linii PKP jest motorem napędza­
jącym gospodarkę tutejszego 
regionu; unicestwien ie jej jest 
odbierane przez tutejszą spo­
łeczność jako obejkie prawa, 
bowiem PKP odstąpiła od likwi· 
dacj i linii mimo ogromnych 
trudnośc i ekonomicznych, a w 
chwili obecnej podejmowane są 
próby likwidacji poprzez usta­
wę o planowaniu przestrzennym 
i ochrony środowiska. Działanie 
takie jest absurdalne i bulwer­
sujące, gdyż od kilku lat wystę· 
puje problem likwidacji linii 
PKP. ( ... ) Zaznaczamy, że próba 

Jaja polsko-ukraińskie 
Pewni zaradni 
lubaczowianie 
zaopatrywali się od 
dłuższego czasu w 
świeże jajka "prosto od 
kury", tzn. w pewnej 
kurzej fermie. Do 
odwiedzenia tej fermy i 
zakupu jajek zachęca 
reklama stojąca tuż 
przy drodze Jarosław­-lu_. 

Jajka tam były tańsze niż w 
sklepach i z gwarancją świe­
żości. Jednak od czasu wi­
zyty w fennie tuż przed syl­

westrem stracili ochotę na pi­
wodziańskie jajka, gdy zoba­
czyli rozładowywanego przed 
magazynem tira z ukraińską re-

jest racją. Niechcieli sprawdzać 
na noworocznych wypiekachja­
kośc i importowanych żółtek i 
białek . Odezwał s ię w nich 
"czarnobylski syndrom", naka­
zujący ostrożność w obcowaniu 
z żywością pochodzącą zza 
wschodniej granicy. Inni ama­
IOrzy wypieków w calcj okoli· 
cy pałaszowali jednak ukraiń­
skie jajka, nawet o tym nie wie­
dząc. gdyż w fenn ie zaopatrujĄ 
s ię liczni sklepikarze i firmy 
handlowe z całego wojewódz­
twa. Danno by jednak szukać w 
sklepach informacj i o pocho­
dzeniu jajek. Na pytanie o to 
sprzedawcy odpowiadają, że ich 
jajka pochodzą od kury. Ajej na­
rodowość nie wydaje s i ę dla 
nich istotna. Wib 

poprawy gospodarki iwarun· 
ków życ ia społeczeńs twa in­
nych regionów naszego woje­
wództwa nie może się odbywać 
kosztem tutejszej społecznoki". 
Wydział Urbanistyki, An:hi tek­
tury i Nadzoru Budowlanego 
próbował wyj~niać, że sugestie 
zawarte w opinii dla Zarządu 
Gm iny Lubaczów zos tały i le 
odczytane, nie chodziło bowiem 
o l ikwidację w jakiejś przyszło-­
śc i owej linii kolejowej, ale o 
zmianę jej funkcj i i sprowadze­
nie jej do roli trasy turystycznej. 

Pociągi dla wczasowiczów 
Zamiast niebezpiecznych dla 

~rodow iska i krajobrazu ładun­
ków w postaci np. węgla - po­
ciągi powinny przewozić wy­
łącznie wczasowiczów, kura­
cj uszy i turystów podziwiają­
cych przez okna ,.Bataja" Gak 
popularnie zwą miejscowi kur­
sujące tu pociągi) urodę okoli­
cy i pros totę życia na łonie na· 
tury. Te wyjaśnienia nie rozwia­
ły jednak obaw zaniepokojo­
nych samorządowców i lokal­
nych poli tyków. Ich echo po­
brzmiewa w likie posła Józefa 
Mkhalilca, skierowanym do re.­
dakcjiŻycia Prumyskiego: ,,Po-­
wstaje więc pytanie, czy szko-­
dliwe składowisko węgla w Ba­
szni, nie jest szkodliwe dla śro­
dowiska w wymienionych wy­
żej miejscowościach? (Munina. 

Żurawica, Medyka - przyp. 
aut.). A może jest to walka o 
dodatkowe miejsca pracy i oży­
wienie gospodarcze dla mikro­
regionów? Powinni to zrozu­
mieć niektórzy ludzie - mie­
szkańcy naszego regionu". Za­
pewnienia wojewody przemy­
skiego Stanisława Bajdy, że jego 
urząd nie podpisze żadnego wy­
roku na lubaczowską kolej i nie 
zamierza pozbawić tego regionu, 
płynących z tego tytułu korzyści, 
aby obdarować nimi innych- nie 
przekonały wszystkich. Warto 
może więc odpowiedzieć na sta­
wiane tu pytania pubUcznie: czy 
przewidywane we wspomnia­
nym Studium Województwa za­
wężenie funkcji linii kolejowej 
Przeworsk-Hrebennedo wyłącz­
nie rurystycwych nie oznacza de 
facto wyroku skazującego , bo z 
przewozów turystycznych "Ba­
łaj" nie wyżyje? Czy propozycje 
lokalizacji składowiska wę:gla w 
Muninie, Żurawicy lub Medyce 
wynikają li ty lko z troski o za­
chowanie dla polOmnych uro­
ków nafUry? Czy nie planuje się 
całej lubaczowszczyinie losu 
skansenu, czekającego tylko na 
grosz zostawiony przez turystęz 
bogatszych części Polski? Na 
takie odpowiedzi czekają zwła­
szcza młodzi ludzie, którzy nie 
planują - być może - spędzić 
życia w takim skansenie. 

Wiesław BEK 

~: HURTOWNIA lIA'IEIIIM6w 

OFERUJE; 
- materiały budowlane 

BUDOWLANYCH 
t_~ 496 c. lel. (WO) 1~ 

łtot./fu (0-10) 7aa:ota 

- usługi transportowe - masy 
(diwlg 10 ton) 

- stal zbrojeniową 
• szkło okienne 

- drewno dachowe 
- deski budowlane 
SPRZEDAł RATALNA do ISOOO zł 

BEZ POIł~CZYCIELI 
Nasze punkty handlowe: 
• turawIca 496 c • Przemyśl, ul. Batorego 55. tej,· 78·53-04 
• Przedmieście OtJbleckje 48 • BlrCza 122 

Przy wlekszych zamowlenlach dostawa na plac budowy 
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Upadają państwa i 
rządy, zmieniają się 

ustroje. Świat 
szykuje się do 

wejścia w XXI wiek 

a w Bartkówce, 

będącej teraz 

dzielnicą Dynowa, 

od siedemnastu 
bez mała lat trwa 

spór o drogę, 

której tak 

naprawdę to nie 

ma. Kilka rodzin -

niektóre już 

powymierały -

kłóci się o pas 
ziemi długości 384 
i szerokości 3 m. 

W tym czasie sprawą tą 
zajmowały się kolejno: 
Sądy - Rejonowy i 

Wojewódzki, Prokuratura wszy­
stkich szczebli łącznie z apela­
cyjną, Ministerstwo Sprawiedli­
wości, Rzecznik Praw Obywatel­
skich i Telewizja. 

Postronnyob§erwator, który z 
racji zawodu zna historię i szcze­
góły sporu, twierdzi, że - ,,_ za 
pieniądze wydane na adwoka­
tów można by było wybudować 
drogę z czerwonej kostki, 2 mar­
murowymi chodnikami i niklowa-

ny;ni poręczami na dodatek. 
Cala zagraniczna Il'nfo poszła 
na procesy i końca 1Iil' widać­
doda:je. 

Teczki Dańczaka 
- Dziadki dawno femll, okro­

czyli se miedzę i /O w.ystan::zyło 
110 d1twlliany wóz - Danczako­
wa wyjaśnia genezę sporu. 

- Wledy jęszcze nie było trak­
torow, wirc jeździli /ak bez :ad­
nej umowy. W rejeslI7.c gnili/ów 
nie ma fU żadnej drogi. Ja mam 
czyste pole do samej granicy. 

Dańczak podchodzi do spra­
wy metodycznie. Założył ilrchi-

Jarosławskie "rolowanie"? 

na 

' ", 

. , 
,u. ;"<'ZĄ"_I . 

"''* 

wum, którego nie powstydziłby 
się nieję4en urząd. - Tli jesl 
wszystko - mówi i układa na ster 
le papierowe teczki, pękate od 
dokumentów. żeby był porzą· 
dek, każda teczka ma wykaligra, 
fowaną nazwę : wyroki Sądowe, 
Posranow;ellia i Akly Oskarże­
I/ia, Pi.'il1/a do Sądu i Prokl/mtu­
ry, Notatki. Zdjęcia (bo są i ta­
kie) trzyma w blaszanym pudeł­
ku. Do kompletu dochodzi Iny­
tomowy Kooeks Cywilny, pełen 
zakładek , fi szek i odręcznych 
notatek. 

- Pomalutku, bo ro zawiła 
spmwa - mówi Danczak i poka-

Telefon z ogłoszenia 
.' 

,,5poIeczny Komitet 
TeIefoni7acji Miasta 
JarooIawIa informuje 
mteszkańców, że wznawia 
przyjmowanie przedpłat na 
telefony w kwocie ( ... ). 
Przewidywany termin 
podłączenia telefonów-
I kwartał 1996 roku". 

To fragment ulotki. którą wy­
dał Komitet Telefonizacji. a 

którą Olnymaliśmy od jednego 
z naszych czytelników z Jarosła­
wia. W połowie 1995 roku roz· 
dano te "reklamówki" z poucza­
jącą notką. żeo ile wpłaci się 428 
zł (ponad 4 mln starych złotych) 
na konto PKO Jarosław 65618-
-4119 ł · 132 do 30 lipca 1995 r., 
to rozmowa z rodziną, znajomą 
czy kolegą nie sprawiać już bę· 
dzie - usychającym z tęsknoty 
za wynalazkiem niejakiego pana 
Bella - jarosławianom kłopotów. 
Tymczasem ... 

,..... "Posiadam tę ,,reklamówkę" 
8: wraz z dowodem wpłaty ( ... ). 

Obawiam się bardzo, czy w 
« ogóle zostanie zamontowany u 
~ mnie telefon, pomimo że tcnnin 
U zainstalowania minął dzies ięć 
~ miesięcy temu. Mam podSlawę 

lak twierdzić, bo do dzi§ nie do­
~ stałem potwierdzenia wpływu 

gotówki i przypuszczalnego ter­
~ minu zamontowania telefonu." 
~ - pisze załamany a zarazem 
oN zbulwersowany czytelnik. 

, 

Społeczny Komitet Telefoni­
zacji infonnował również, że 
przedpłaty przyjmowane miały 
być dla dzielnic i osiedli: Kolonia 
Oficerska. Lachmaoowka, Osie· 
dle Kombatantów, Słoneczne, 
Kopernika, Pro§bów ( ... ). Nie· 
zgorsze zatem perspektywy zata­
czał ren ambib1y komitet, wodząc 
palcem po mapie Jarosławia. Oka, 
zało się jednak, że ... 

.. Próbowałem dot rzeć na 
wszelkie sposoby do tego Spo· 
łecznego Komitetu. Okazało s ię, 
iż nie można dOlnet do siedziby 
Komitetu (l? - przyp. red.). Usta­
litem tylko, że zajmuje się tym 
pan Szczepanik, który uchwytny 
jest od godz. 8.00 do 9.00 rano 
pod nr. telefonu 21-30·81. Na 
moje pytanie o termin Zf.instalo­
_w.ania lelef~m~. ?~ajf!Ul._ż~ ~j: 

muje s ię tym honorowo czy nie­
odpłab1ie (dokładnie nie pamię­
tam) i ma za dużo kłopotów, a 
telefon w moim rejonie otrzymam 
w lOOprocentachdo końca 1996 
roku. Nadmieniam, że mieszkam 
w samym centrum Jarosławia , 
150 metrów od Ratusza." -kon­
rynuował w swoim Ii:kieczytel­
nik. 

Jakiedziwne rzeczy dzieją się: 
na tym §wiecie. Według prezen­
towanejjuż ,,rekJamówki" człon­
kowie Społecznego Komitetu 
Telefonizacji otrzymaj q teJefon w 
pierwszej kolejności. 

Prawdopodobnie wiele osób 
wpłacił0428 zł na konto komite· 
tu, który, według naszego czy te1-
n,*a.J nie ma swojej siedziby'. 
WnioskowaĆ moma, że telefonr," 
owi naiwni mieszkancyotrzyma­
ją ... z nieba. Chyba, że ten enig­
matyczny komitet w końcu się 
ujawni i wyja§ni zmartwionym i 
"wyrolowanym" (oby na razie) 
jarosławianom, w czym rzecz. 
Należy miet nadzieję, że nie bę­
dzie tak. jak z klientami pewnej 
pani z Rzeszowa. która zainkaso­
wawszy pieniądze od biednych 
,,ochotników" w zamian za pracę 
letnią za granicą, zrobiła ich po 
prostu ,.wbambuko". 

(MG) 

• Nazwisko I adres cytowa­
nego czytelnika do w;adomo§c; 
redakcji . .. . . . . - . _ . . _.-

REPORTAŻ 

• lerze 

zujeodpisy kolejnych wyroków, 
apelacji, odwoływań, zaskarżeń, 
opinii itd. Roonie sterta papierow, 
w których tylko biegły w fachu 
prawnikJl1ógłby się połapać. 
Dańczak "fachowo" tłuma­

czy: - Roszczellie ochrony posia­
dallia lIie pr..yl·'/Iguje pomifdzy 
wsp6łposiadacwmi tej samej 
rzeczy. przy czym każdy wsp6l­
posiadacz włada całą rzectąjed· 
l/OczeŚnie. To jest tak. że jak mi 
sir należy Ifdy jechać. to jadf. A 
jak olli mnie po swojej d:iałce 
nie pl/szczą. to ja ich nie Pl/szczf 
po swojej. 

Konieczne wyjaśnienia 
Czytelnikowi, abychoć trochę 

mógł pojąć. o co chodzi w tym 
sporze, należą się wy jagnienia. 
Otóż w Bartkówce, która do nie· 
dawna była wioską, a dzi§ jest 
dzielnicą Dynowa, kilkagospo· 
darstw położonych jes't na dział­
kach zlokalizowanych rownole-

gle do siebie (patrz na załączoną 
mapkę) i cała rzecz w tym, by 
granicą owych nieruchomości 
poprowadzić drogę. 

Geodeta Uprawniony w swo­
jej opinii technicznej napisał: 
" ... Na wszystkich tych mapach 
pokazana jest droga. której o§ 
stanowią granice działek o nume­
rach ... Była to i jest nadal jedyna 
droga, zjakiej korzystają pozwa­
ni . Prawo do tego korzystania 
potwierdził Sąd Rejonowy w 
Przemyślu , ustanawiając w tym 
miejscu drogę konieczną. Jest 10 
miejsce, w którym w spoSób Illlj­
mQ..iejszy utrudnione jest korzy· 
stanie z nieruchomo:ki", 

Geodeta biegły sądowy odpo­
wiednią mapę (szkic sytuacyjny) 
sporządził w 1989roku i od tego 
czasu droga jest, ale rylko na 
papierze, bo.pomimo że wszyst­
kie strony deklarują dobre chę­
ci, nikomu nie udało się wyeg­
zekwować prawomocnych po-

IlIssT 
S.A. 

FiliA W PRZEMYŚLU 

ZAPRASZA 
'PROPONUJE 

KORZYSTNE KREDYTY: ATRAKCYJNE LOKATY: 
• na rnlrup samochodów nowych I L k t I 

iw.yw,"y,hod23%. O a a progresywna 
maksymalny okres spłaty minima1nakwtta wkła;Iu 40021 
6 Jm, moiJiwość zmiany auta - możl iwość dysponowania 
na inne w trakcie spłaty wkładem bez utraty oprocen. 
kredytu toww 

• gotówkowy kredyt rodzinny - stałe oprocentowanie 
_ na maksymalny okres 3 lata - automatyczne odnawianie 

• gOlówkowy kredyt konsump- wnowy 
cyjny- namaksymalnyokres - możliwość comiesięcznej 
12 miesięcy wyplatyodsetek 

o pożyczki lombardowe pod -12-miesięcznyokres 
zastaw lokal. deponowania ...;;;;..;;;;;.. ____ ..1 olokatyzłOlowe ze stałąi 

Zapraszamy 

zmienną stopą procentową 
olokatydewizowo-złOlowe. 

od pono do piątku w godz. 8.30.16.00, 

Przemyśl, ul. Ratuszowa 108, tel. 78 97 61 

stanowień. Problem w tym, że są 
to grunty prywatne i nikt siłą nie 
może tej drogi zbudować, a wła­
:kiciele sąsiadujących posesji nie 
mogą dojść do porozumienia. 

Zostaje tylko samolot 
Brak drogi najbardziej daje się 

we znaki Samickim, których po­
sesja oddzielona jest od szosy 
dwoma innymi i nie ma do niej 
żadnego dojazdu. Spór o drogę 
dostali oni w spadku. 

- Nie miałem pojfcia. że tl/ nie 
ma drogi, kiedy rodzina pneka­
za/a mi grunl i zaczqłem się bu­
dować. Materiały woziłem i do­
bru było . Aż pod koniec 'at 
osiemdziesiątych Dańczak koły 
wkopał w środek drogi i zaczrły 
się korowody po sądach . Mam 
stolarnię i z tego żyjr. Czwow 
dzieci na mnymaniu i nie wyo­
bmżam sobie jak b{dzie dalej. 
Tracę klient6w, bo który chce zro­
bione przeze mnie wyroby lalgaĆ 
na własnych plecach do szosy. 
A dowóz materiału kt6rędy -
chyba samololem. Co mi t tego. 
że sąd wydał ko~stny dla mnie 
wywk, jak droga jest tylko na 
papiene. Co z lego, że następnq 
sprawf, która jest w sądzie (o 
utrzymanie przejazdl/} też mogf 
wygrać. jak nie będzie prawdzi­
wej d/vgi, to zbankrutuję. 

Proceśnik 

Dańczak wiedząc o czekają­
cej go rozprawie jest dobrej my­
§Ii. -Oni działalnośćprowadzą, 
a wifC ta droga będzie drogą o 
działalności gospodarczej a ja 
na 10 nie pozwolę, żeby mi tu tiry 
pod oknami jeździly. Na to stJ 
przepisy. Od 8 doJ5 metrow milsi 
być .. . 

W wiosce. która już nie jest 
wioską tylko ulicą o nazwie Bart­
kówka wszyscy o historii z dro­
gA wiedzą doskonale,jednak lu­
dzie dyplomatycznie wolą się nie 
wypowiadać . choć mówiąc o 
Dańczaku używają określenia 
"proce§nik". 

Na razie wszystko wskazuje 
na to, że p~dzej Bartkówka bę­
dzie w zjednoczonej Europie niż 
do posesji Samickich i innych 
będzie można dojechać drogą.­
DańcZ/lk ma gospodarstwo pny 
szosie, tojemu dobrze. 

JaoeI< SZWK: 

INFORMATOR ----

UIiaie się pod kotiec Irt!go -za 00 

- jII28pC1SzaIlIj (opólnieOe spaoI\Idowo'o josIlIIIiaIIą 
"""' .. _ WWOf ośOowrjch). 

ul. lygIooriowska 9 p. 24 
J5.959 Rzeszów 
tel. (O-1~ 375-710. 216 
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Rzadki to przypadek, gdy kobieta musi udowodnić w sądzie, że nie jest matką 
dziecka. Wanda K. przekonała o tym sąd ... zbyt szybko . 

• 

• 

Patrycja urodziła się 13 marca 1995 roku między godziną 16 a 17 w jednym ze szpitali poIożniczych w W. Ważyła 
2900 gramów, miała 52 cm długości, krzyczała, jak większość noworodków w takiej sytuacji. Przypadek typowy, 

gdyby nie zdarzenia następnych dni. Matka Patrycji też wydawała się typowa. 

Zdrowa dobru zbudowana 
kobieta ... - jak opisała ją 
p6tniej piel(:gniarka. W 

dokumentach znalazły si~ karty 
wywiadu i wyniki badań: Wan­
da S., na utrzymaniu rnęia. Wiek. 
36 lal, wzrost 164 cm, waga 68 
kg . Wieloródka. Przyję la do 
szpitala w ostatniej chwili przed 
porodem, gdy zaczęły już od­
chodzić wody płodowe.-Mamy 
obowiązek przyjqł każdq kobie­
tę cifŻO/71Q w takim stan ie, Zł! 
wzglrdu na bezpieczeństwo 
dziecka. Rejonizacja nie ma tu 
nic do rzeczy - tłumaczy lekarka 
Ewa P .• która lego dnia miała 
dyżur na oddziale pierwszym. Na 
podstawie dowodu osobistego 
zarejestrowano ciężarną. Poród 
przebiegł bez komplikacji, ale 
później dziecko dosiało Żółtacz­
ki i oboje z maikIl mieli zostać 
na oddziale co najmniej 2 tygo­
dnie. 15 stycznia Wanda Soliń­
ska zniknęłQ w porze popołu­
dniowego kannienia. Początko­

wo myślano. że wym~ła s i ę, 
by pojechać do rodziny. Nikt jej 
dotychczas nie odwiedzał - m0-
gła więc czuć się przygnębiona. 
Wieczorem jednak lekarz dyżur­
ny dał znać policji, że jedna z 
matek uciekła . Następnego dnia 
rano do mieszkania Wandy S., 
120 km od w" zapukał policjanL 
- Dlaczego pani zostawiła wła­
sne dzie"ko? - zapylał z wyrzu­
tem funkcjonariusz. 

W oczach kobielY zobaczył 
takie przerażenie, że spukił z 
lonu.- P/lJszr wrócić do szpita­
la. Zadn~j spmwy z ugo nie br­
dzie- powiedzi ał łagodnie. 

~-ooobioty 
Wanda K. ma 36 lal, mierzy 

164 cm i waży 68 kg. też jest 
wie loródką, urodziła troje dzieci 
- ale to nie ta! 

- Ukradziono mi dowM -
opowiada w jaki sposób została 
po raz czwany matką . 

3 lala temu odwiedz iłją dale­
ki kuzyn. Niespodziewany gość 
przyjechał z przyjaciółką. Spę­
dzili 2 dni - męczące dla Wan­
dy i kłopotJiwe. - Sama w)'cho­
wujf dzieci , Brakowa/o do 
piernosugo. a mI/si%m żywić 
dodatko .... ,Q dwie osoby. 

Po wyjeidzie kuzyna nie mo­
gła zna letć dowodu osobistego. 
-Pomyślolam.:'e "posiałam" go 
gdzid na miejcie. ~lObi'am sa. 
bie nuwy dokl/ment. a o kuzynie­
ctlol\'idl/ bezplUcy i wog6le nie­
zbyt sympalyC7"ym - wpomnia­
lam. 

Z krewnym /qczyły Wandę K. 
wspomnienia dzieciństwa, które 
spędzali w tej s;unej wsi. Ponieważ 
zerwała kontakty z rodrinq, zdz.i­
wiły ją te odwiedziny. Szybko po­
szły w niepamięć. Zyła dla dzieci. 
Córki: 12-, lo.. i S-letnia bardzo 
podobne do matki. tak samo po­
ważne i dostojne w zachowaniu. 
Nad domem K. ciąży śmierć ojca. 

Przepadł w nie wyjaśnionych 
okolicznośc iach. Pracował jako 
zaw iadowca PKP. Któregoś 
dnia zaginął między stacją 8 

domem. Wanda przeżyła ko­
szmar oczekiwania . Zostal za­
bity? Zaczął drugie życ ie? Po­
rwany? Żyje gdzieś po utracie 
pamięci? - każda wersja wyda­
wala się: prawdopodobna i nie­
możliwa. Nawet jasnowidz dłu­
go palnyl w fotografi e zaginio­
nego i nie potrafił nic więcej po­
wiedzieć poza: - Chyba Il ie 
żyje. _ 
Mąż, którego nie ma fi zycz­

nie i który nie ma grobu kładzie 
się na dom Wandy cieniem nie­
dopowiedzenia i smutku . 

Co pani zrobiła? 
Prawo jest oboję tne na po­

myłki ludzi. W szpitalu urodzi­
ło s ię dziecko matki posługują­
cej s i ę skradzionym dowodem. 
Wanda K. musiała wystąpić do 
sądu z pozwem o zaprzeczenie 
macierzyństwa . Policja nie od­
na lazła prawdziwej matki ani 
kuzy na Wandy_ Pod wskaza­
nym praz biuro adresowe miej­
scem, nie widziano go co naj­
mniej pół roku. Prawdopodob­
nie wyjechał za granicę . 

Prawo jesl ślepe. Zapisano: 
PaLrycja, z matki Wandy, zojca 
Grzegorza. Na nic dokumenty 
s twierdzające, że "ojciec" nie 
żyje prawdo~o.bn ie '!<! sze-

ściu [al . By umieśc i e! n iemowl ę: 
w domu małego dziecka. nale ­
żało ogra niczyć metrykalnej 
matce władzę rodzicielską. Zro­
biono 10 i ustanowiono kurato­
ra w celu reprezentowania inte­
resów dziecka. Wanda dow ie­
działa się:, że Patrycja trafiła do 
Ośrodka Adopcyjno-Opiekuń­
czego. 

- Nie ..... iele mni~ lO intereso­
wa/o -opowiada. -Nie widzia­
łam tego dziecko, doN miałam 
kłopotów ze swoim życiem . 
Chcillłomjok najszybciej zakOli­
czy t tr absllrdalnq sprawr. 

Procedura sqdowa nie była 
zbyt u c i ążliwa. Powoła no 
świadków - p ie lęgniarkę. leka­
rza dyżurnego ze sz pita la. 
Przeds taw iono badani a i 
oświadczen ie Wandy K: 

- OSlatnio. co jest medycznie 
do udo",o(/niel/ia, nie przeclw­
dziłam żadnych pomd6w. a IV 

W. nie byłam od co najmniej 
suści" IUI. co równici je:JlI do 
sprowdullia. 

Sąd-wobec powyższych do­
wodów - stwierdz.ił, że od tąd 
Wanda K. nie jest matką dwu· 
mies ięcznej PaLrycji S. , ale do 
czasu adopcj i dziecko będzie 
nosiło OlIzwisko domniemanej 
matki. Zaprzeczenie ojcostwa 
zaginionego Jerzego K. nastąpi ­
ło automatycznie. -Co pani zro­
bi/a? To takie iYK't inleligentlle 
d;:iecko. Jakie ma pirklle oczy-

powiedziała na korytarzu sądu 
pulchna pielęgniarka. która była 
przy porodzie Patrycji. 

- Ale ja mam jl/ż troje d!ieci 
- odpo wi e d z iała grzecznie 
Wanda K. szczęś liwa, że kome­
dię omyłek ma już za sobą. 

Chcemy mieć 
siostnyczlą> 

- Od tego CZasll zaczf/am my­
!fet o tej małej - przyszywana 
matka zapala kolejnego papie~ 
sa. - Słowa pie/rgniarii dziwnie 
mocno zapadłymi w pamirci. Raz 
pomy/ faJam n(ll',1et: Los Zilbroł mi 
mrża.aduł Potr),cJr. To raki/mit­
szno-tmgiczny remis. W 4 miesią­
ce od dniajej narodzin pojechała 
do W., odnalazła szpital położni­
czy, gdzie urodziła s i ę Patrycja, 
tam dOSiała adres do ośrodka ad­
opcy jno-opiekuńczego. - B)łam 
dziwnie onieśmielona - wspomi­
na. -Nt.m'et pomyJ/olom: Czy już 
jesremprzywiqzallodolegodziec­
ka.' upamiętała ayste sale, pro­
fesjonalny, jakby sterylny paso­
nel i wielkiego pluszowego sło­
nia na środku pokoju. w !..1órym 
l eża ła Patrycja. Spojrzała na 
dziecko: 

- Nie uwie ... .ly pan. Wydało mi 
się, że ta roczna dziewczynkajest 
podobna do mnie. 

- Czy pani ma jakici skiem­
wal/ie? - dopytywała pie lęgninr­
ka, nie rozum iejąc celu wizyty 
Wandy. 

- To moje dziecko. Nazywa sir 
tak samo jak ja. UIfXIzi/an/ je -
odpow«waIa, poIwuj'l' dowód. 
Kłamstwo dużo ją p6iniej koszto­
wolo. 

- Czy poili jest "łuściwq oso­
bq? - słyszała włele razy, odkąd 
wystĄpila o adopcję: Palr)'cji. 

- Cóż moglom odpowied:i«? 
KOC/10m to dziecko joks....'Ojt. Ty/­
koryle. 

C6<\Ode<yzj<mnmypnymz 
radością. - Chcemy mld sio· 
smyczk" - prawie rzoc:iły się. jej na 
szyj<. 
Koleżanki w pracy - Wanda K. 

jest sklepową w delikatesach - po­
wątpiewały: - Co ry wsz. obca 
klnl(A jeśli z nieIwyroillie ladaco? 

Śmiała sięz lakich przeslróg. 

Tajemniczy pan M. - od 2 lat 
przyjaciel Wandy -powiedział: 

- Zrobisz jak chcen. To twoja 
splUWa. 

Pan M. miał rodzinę. 
-lJozum;ałam wtedy. możepo 

mz piem·sZ)· jasno i wymźnie -
mówi Wanda-że to dla niegobył 
wygodny zwiqzek. Ma kochankr i 
za nic nie bierze odpowiedzialnc>­
Jd. 

Dz.iś pan M. IO przeszłość. 

lJkradz:ioI., mi córkt 
Prawo nie działa wstecz. Wan­

da zneJJasię macierzyństwa i tego 
fal.1u nie można było już zmienić . 

- Niech pani złoży doki/melIty 
o ac/opejr - poradzono jej w są­
dne. - Weźmiemy pod uwagr 
niecod:icnnoić pani sylllocji. 

Nie chciała czekać. Odwiedza­
ła Patrycję przynajmniej raz wty­
godniu. a gdy dziecko chorowało. 
każdego dnia. 

- Jak mogłam UMtl/Wić malq? 
ery pan by ZOSfawił có'*r. gdy z 
gorqc-..ki Imci przytomność? 

Słowo ,,córka" nieposn-.t.eżenie 
zawłOOnęło nią. Grypa i zapalenie 
uszu minęło, Palr)'cja znów s ię 
śmiała, ale gor.:jczka ,,matki .. nie --Ona koc/~ radziecko. bO/clziej 
niż niejedna pra ..... dziwa - słyszę 
w ośrodku adopcyjnym. - I tok 
bOld:o bała .tir, by nikl dziecka nie 
/lkm(/{. 

,,Kradzież" odbyła się w świe­
tle prawa. Sąd nie znała71 podstaw, 
by umieścić dziecko w niepełnej 
rodzinie. żyjącej- na granicy 
ubóstwa. Patrycja została adopto­
wana przez bezdzietne małżeń­
stwo z południa Polski. Ich dane 
zostały olOCzooe ki.słą - rutyno­
wą- tajemnicą. 

• 
Wanda K. gasi papierosa. 
- Nie l/stqpir-jej melancholij­

na Iwan wyraża up6r.-Odnajdr 
tych fud:i.Po ..... ;tm im,jak baTdzo 
kochammojqcórkf. C~ nie SfJdzi 
pan. żezmirknie im seTce i odda· 
dZfł Patr)'cjr? 

Wanda wyjmuje zabawki i sło­
dycze, które zawiezie dziecku. 
Wie ju ż, że podróż będzie wiodła 
gdzieś na południe Polski. 

, ,,",,,WS 

ZARZĄD RSP ŁUCZYCE 

ogłasza przetarg nieograniczony na: 

- Kombajn Bizon ZO-S6 rok prod.1984 
- C iągnik C-36O 3P rok prod. 1987 

Prze/arg odbędzie ,ię dnia 14.02.1997 & o godz. 1UIO. 
Wpłata wadium 10% ceny wywoławczej na I godz. 
przed przetarg iem w kasie spółdzielni. 
Zastrzega s ię prawo unieważnien ia przetargu bez 
podania przyczyn. 
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ęska rozmowa 
Rozmowa z aktorem Markiem Kondratem 

Pana nowy film Dublet 
miał specjalnie pisany dla 
Pana scenariusz. To film z 
nurtu Psy. Znowu wciela 
się Pan w bohatera i zde­
rza z brutalnym światem? 
- Pos iać rleczywiście jest z 

tego nurtu, ale od kiedy Pasikow­
ski wytiągnąłmnie z nurtu szwej­
kowsko-fredrowsko-dezenero­
wego 10 nagle odkryto. że drze­
mie we mnie mężczyzna . Jedy­
ną cechą męską łączącą "Du­
blet", "Psy" j "Ekslradycj{' jest 
S8ll\OlJlOOć. w której dochodzi się 
do jakiegoś punktu życia, kon­
staluje. kończy s ię pnygoda z 
młodością. zaczyna s ię puygo­
da męska. 

To prawda,że ś wi a t jes t 
brutalny, a c-J:łowiek czę ­
sto zmuszany do obrony. 
Bywa, że można go kryly­
kować humorem. Tak jest 
w prlypadku Pułkownika 

Kwiatkowskiego Kutza , 
który odszedł od nurlu 
ma rtyrol ogi i. Czy laka 
próba ośmieszenia prze­
cieź tragicznych czasów 
jest słuszna ? 
- To jest próba dotarcia do 

młodego pokolenia widzów przy 
pomocy tematów z okresu, w 
którym młody widz s i ę nie roz­
poznaje. Film mówi o człowie­
ku. który kończy straszliwą ge­
hennę w gronie rowiegników z 
nadzieją innego jutra. Człowiek 
tenjest humanistą, umiejscowio­
nym w innym rzędzie nii. poli­
tyczny oficer. 

Nasz bohater jest ginekolo­
giem, który nie bardzo wie. co 
ma robić dalej w wojsku. Poza 
tym jest chęmy życia. otwarty na 
przyszłogć. To mygłę jedyna 
możliwość spojrzenia na tamten 
czas, oczywiście z wiedzą i cier­
pieniami pokolenia stmzego. Ja 
na przykład, mimo że się urodzi­
łem 5 lal po wojnie. nie kojanę 
z autopsji czarnej nocy tamtych 
czasów-stalinizmu. Ja sięo niej 
dowiedziałem. W filmie mamy 
do czynienia z poslacią i fabułą 
historyczną. Ale sposób realiza­
cji filmu 10 próba znalezienia 
bohatera, który byłby uśmiech-

nięty do rzeczyw i s tośc i. Polski 
bohater jest najcz~ciej uwikła­
ny w hislOrię, martyrologię , cier­
p iętnictwo i jest smutny. Polski 
fil m nie stworzył Ż<tdego wize­
runku, z b.1órego widz.czerpałby 
wzorzec. 

To zbyt duże uproszczenie. 
ale film powinien mieć ambicje 
dawania radośc i życia. To waż­
ne. U nas jesl to zagmatwane z 
odniesieniem do ciemnej prze­
szłości z niejasną przyszłośći ą. 
Rewolucje wypełniają nam histo­
rię aż nadto. Nie przynoszą po­
gody j satysfakcj i. Jesteśmy na­
rodem smutnym, narodem mal­
kontentów. Z tego nastroju pol­
skie kino i cała szrukasię wywo­
dzi. 

Co to znaczy - Kondra t 
jest gwiazdą? Słyszałem o 
Iym. 
- Nic nie znaczy. Jes tem 

szczęśliwy jeśli moje nazwisko 
zostaje użyte w sposób właści­
wy. Jeśli w środku jest "d", a na 
końcu "tU 10 znaczy, że ktoś mnie 
rozpoznaje. Resztajesl komplet­
nieenigmatyczna. 

J akich reżyserów Pan do­
cenia? 
- Pamiętam kilJ..'lJ, z kręgu za­

ufania. bezpośredniego kOOlak­
tu. To jesl Majewski, który roz­
począł moje życie zawodowe 
Zak1rlymi rewiromi. To Koterski, 
który wywarł wpływ na moją 
świadomość aktorską i nie tylko. 
To reżyser kultowy. No, Kutz, 
Pasikowski to wielka przygoda. 

Czy wobec lego kino pol­
skie ma s ię dobne? 
- No niezupełnie . Ale gdy 

oglądam Pociqg, Zaduszki to jest 
to polska szkoła kina wrażl iwe­
go, o klimacie z minionego ka­
taklizmu. M y jesteśmy teraz parę 
lat od odzyskania głosu . Bo do 
tej pory był jakiś fresk historycz­
ny w stylu Port Wołodyjowski, 
Krzyżacy, albo kino moralnego 
niepokoju - przygody Polaka 
wokół sracza i zlewozmywaka 'l 
og61ną niezgodą na coś. Nikl na 
~wjecie tego nie rozumiał. Gdy 
na 10 palnę, 10 mam odruch wy­
miotny, bo rzeczywiście to ze 
sztuką nie ma nic wspólnego. 

Historia z takimi obrazami ob­
chodzi się tragicznie. Bo gdy jest 
cenzor w kraju, to jest 10 wyśc ig 
patriotyczny- ale to za mało dla 
sztuki. Sztuka obchodzi się bru­
talnie z takimi zakusami. 

Wobec tego nie było szko­
ły polskiej ? 
- Szkoła polska 10 było kino, 

które mówiło o wojnie i latach 
powojennych, o ludziach, 
którzy wojnę przeżyli z tym ca­
łym piętnem. To Munk, Wajda, 
wczesny Kutz. 

Potem jest okres zamętu. Dzi­
siaj ludzie panicznie chcą się 
uwolnić od wszystkich pęt hi­
storii , które wiążą nogi i dusze. 
Chcq się wypowiadać nie Iylko 
jako Europejczycy, ale wolni 
ludzie, by mówić na przykład o 
miłośc i bez rewolucji w Ile. To 
nie jest miniony okres komuny. 
To jest romantyzm, który na nas 
ciąży. Polski romantyzm nie 
wytworął wiedzy o indywidu­
um lud zkim. Polski bohater 
wadził s ię z Panem Bogiem w 
imieniu narodu. ludzkoki. W 
tym samym czasie Balz.1k, Sten­
dhal stworzyli powieść o czło­
wieku. z pełną wiedą Jakie w 
nich osobowości, charaktery, ja­
kie kobiety. My mamy I zabe lę 
ł..ęcką, Bas ię Niechc icową j parę 
bohaterek, na przykład Plater, a 
potem kalendarze z gołymi pa­
nienkami. To jest przeptcltżenu­
jąca. 

Komercja a rilm sz tuki . 
Populizm w filmie a wraż­
liwość obrazu. Pana slo­
sunek do lego zderzenia. 
- Komercja 10 wszystko co 

się sprzedaje . Film anystyczny 
także, bo podlega procesowi 
sprzedaży . Film Dym jest lego 
pr.tykJadem. Na niego walą tłu­
my . Konczy się zalew kina B i 
C, klasy amerykańskiej strzela­
niny. Musieliśmy to zjeść, tak 
jak okropny język, którego w 
Psach używał Pasikowski. To 
rodzaj wentyla. Człowiek z na­
tury jest dobry i sam wybiera 
sobie drogę życ i a da leką od 
margmesu. Jestem o tym głębo­
ko przekonany. 

Marrosz PlEN'4tEK 

Wirtuoz pejzażu 
"Malarstwo jest milczącą 
poelją, a poezja 
mówiącym małarsłwem". 
Tę prawdę tak oczywistą 
sformułował wiele lat 
temu Simonides z Keos. 
Patrząc na obrazy 
mistrzów, motemy 
myśleć I m6wić tylko na 
wysokim tonie. 
Otwierają one nas na 
dobre myśli, piękne 
słowa. Podobnie dzieje 
si, w kontaktach z 
malarstwem Mariana 
Strońskiego. malarza z 
Przemyśla. 

S
prawiają to bogate w lema­
ty i nastroje jego pejzaże. 

" syntetyczne, nalchniooe 
g życiem duchowym portrety. 

emanujące ciepłem, ~wieiością 
:$ i wrażliwością na bodtce este­
~ Iyczne. Marian Stroński two­
~ rzył ponad pól wiek u od 20. do 
!::: 70. lat naszego wił!ku, a więc 

w okresie wielkich przemian 
g; estetycznych. kulturalnych. 

społecz nych . Przez znaczną 
"-1 część życia izolował s ię od 
~ wpływów nowoczesnych kie­
oN runkÓw. wiemy zasadom, które 

przyjął na początku drogi twór­
czej. W dojrzałym wieku za­
czął uprawiać malarstwo ab­
strakcyjne, nie przestając upra­
wiać różnych odmian realizmu , 
s tosując s ię do powszechnie 
pan ujących trendów . Nigdy 
jednak nie miało to nic wspól­
nego z naśladownictwem. Sam 
artysta wypowiadał s ię na ten 
temat: - KorzysIać - fo nie zna­
czy nafladowat, o/e własny świat 
zamknąt w jakąś brylf i kolor: 

W ówczesnej prasie krytycz­
nej pojawiającej s ię przy okazji 
wystaw, spotykamy się z wypo­
wiedziami : "wirtuozpejz3Żowej 
formy im presjon is tycznej", 
podkreś lana jest "precyzja my­
ś li : oryginalność widzenia pla­
stycznego malarty", zag jego 
"twórczość b li ską ideałom 
awangardy polskiej okresu mię­
dzywojennego". 

W roku bieżącym mija 20 lat 
od ~mierci Mariana Strońskiego 
(Muzeum Narodowe Ziemi Prze­
myskiej przygotowuje publika­
cję). Jest to dobra okazja do przy­
pomnienia ważniejszych wyda­
rzeń z życia i twórczo~ci mala-
m. 

t.uga WlSZLAŃSKA 

189215 VI Narodlioy Maria1a StJoń. 
skJego w Łozowej k. Tarnopola jako 
s~a Józefa I Meli z Bocheńskich. 
1900 Przeniesienie się rodziny do 
Przemyśla. 
1903-1908 Nauka w Gimnazjum z 
polskim ję~iem wykladowym w ",,.,,,,. •. 
1908-1913 Studia na Akademii 
Sztuk Pię~ uT. Axentowlcza. 
1913-1914 Studia na Akademii 
Sztuk PięknyCh w Wiedniu u K. Po­
ch",>S_. 
1914 Mobilizacja do armli austriac­
kiej. 
191B Służba w wojsku polskim. Po­
bytwPrzemyślu. 
1920 Pierwsza l.-.d)widualna v.ysta. 

wa w Przemyślu . 

1922 Pob~ na Helu - cykl obrazów 
o temat)W morskiej. 
1923 Wysl2Nła wwarszawskiej Za­
ctęcie, WSOwe Lwowie. 
1924 F'I:lb){ y,e lMoszectt -~ obra­
z(Jw o temat}re morslóej. 
1925Pary!. 
1926Wys'f3.Na we Lwowie I w Prze­
OlyśkJ. PowołanIe 00 Ż')6a prytrcltnej 
szkoły ryst.nkU I rTISarstwa, octlawia­
nie postaci ałegoryczn~h na prze.­
myskim dworcu ko~. 
1927 POOyt we W'Ioszech. Wyk0na­
nie polichromII w kościele 00. Sale-

Przyjechał Marek Kondrat do PrzemYśla - miasta swego 
ojca, miasta rodzinnych śladów, sięgających XIX wieku. 

Jako dziecko miał swego ojca chrzestnego w osobie akto­
ra, twórcy .Fredreum ". Kazimierza Opalińskiego. Dlaczego 
M. Kondrat został aktorem? 

- Nie mlalem wątpliwości, udałem się na egzaminy na 
ulicę Miodową. To był bunt, który rysował się w mojej wizji. 
Zderzyłem się z ogromną sceną, kulisami, herosami z anry. 
ku czy romantyzmu. 

SwoJe wielkie sceny I sztuki określa autor słowamI: - Nie 
lubiłem teatru ulicznego, spoconego. Mój teatr to papiero­
wy księżyc i drewniana szabelka. 

Dom rodzinny I spotkania w mieszkaniu, te aktorskie, 
literackie miały wpływ na formację pana Marka. Pierwsza 
jego filmowa rola to Wawrzuś w HistorII ż6łteJ ciżemki. Mial 
wtedy 10 lat. 

Na słowo aktorstwo mój rozmówca szybko reaguje: - To 
piękna przygoda. Można się przebierat / byó kimś innym. 
MożliwoM bycia mężczyzną - to fantas,rycznel - śmieje się. 

Marek Kondrat gośCil w Przemyślu z okazji projekcji filmu 
Pułkownik Kwiatkowski Kazimierza Kutza_ 

Projekcja odbyła się z okazji f?romocjl Kina Polskiego 

zjanów w PrzemyśkJ. 
1928 'N)1azd do Paryża. Wystawa w 
Galerii Heorl Maluel. 
1930WysliJWa we Lwowie i wŁodzi. 
1930-34 Praca nad polichromią w 
kilkunastu kościołach diecezJI twow­
sklej i tarnopolskiej. Pierwsza wysta­
wa w Katowicach. 
1936 Druga wysta.Ha w Katowicocłl. 
Przeprowadzka do Warszawy. 
1938Ud2ialwSalonie 1938. Wyróż. 
nlenie za jeden obraz. 
19394 I początek związku małżeń­
skiego z ..I6.zefą Huk. która w czerw­
cu umiera. Początek v.qr?jl, zniszcze. 
nie warszawskiej pracowni. strata 
obrazów J murealil. 

1939-45 Okupacja w Przemyślu i 
decyzJa o pozostanIu tutaj na stałe. 
194547 Praca edukac);na w JlCl'NO' 

""'" ""'" """'" """"'" sn.run Rysunku i Malarstwa. 
1946 Udział w 'o't)'Stawle zorganizo. 
wanej przezZPAPw Rzeszowie. 
1947-53 KJero.vanIeOgnlsk.iem KlJi. 
tury Plastycznej. 
1948 MaIżeńst'M:l Z ZofIą Beremi:ką.. 
1957 Złoty Krzyż Zasługi od Rady 
Państwa. 
1961lnd'yWidua1na v.ystawa w Prze. 
myślu, udz!aIw~skiej 'ł9}Sta 
wie malarstwa. 
1S63 Wysta.Na inI:tyMduaInaw Prze. 
.".,.,. 
l.964 Udział wwystawie rzeszow­
skiego Okręgu lJW' w Warszawie. 
1965 Druga nagroda w konkursIe 
. Krajobraz Rzeszowszczyzny" 
(wspólnie zZ. Czyżem). 
1967 Wystawa w Krakowie (galeria 
..AOOrl!)wrazzC. Kotowiczem, W. 
Ostrowskim I M. Ziemskim. 
1968 Wystawy indywidualne w Rze.­
szowie i Warszawie. 
1972 Wyróżnienie na II og6/nolXl~ 
skim konkursie na obraz sztaIugoy.y 
w Łodzi. 
1973 Odznaczenie Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski. 
197717 VI Zmartw PrzemyślU . 

KULTURA 

nD'''ATOR 
PRZEMYŚL 
Zamek KazJmlenowskl 
· Wystawa Pnt Klubu Plasty­
ka Nleproresjonalnego 
ctynllo do 2 IUlego 
• Wystawa prat j . Ltwkowl­
ua z jarosławia , 
c:ynna do 2 IU-Lego 
CIVITAS CHRISTIANA 
• Wystawa: Kapliczki z okolic 
Przemyśla w malarstwie Włady­
sława Pankiewicza 
czyn/la do 31 stycznia g. 8.30· 
·/5.00: wyjq/kiem sobór i nied:iel 

MKK Niedtwiadek, Rynek I. 
o While Photo Gallery 
.. Jo:: nadSallem'96" 
c:ynnado31 styc-:nia 

Centrum Kulturalne 
ul. Konarskiego, tel. 783550 
Klub Piwn/c:e CK 
• Wystawa prat plastycznych 
dzieci uczestnltzących w 
warsztatach plastycznyth CK 
c:ynna do2 /u/ego 
Galeria Sztuki Współczesnej 
ul. KościuS1.ki 3 
• Wystawa grankl 
Waldemara SZYS'18 z Lublina 
czynna od WI .-P /. g. 11-1 8. 
sb.-nd. 1/-15. pn. niecrynno 

Wojewódzka I Miejska Bibliote­
ka Publiczna 
o Wystawa: Pnemyski (bło­
pieca-męski chór katedralny 
ks. W. lewkowicza 
c:prno do 15 IUltgo g. 9·19 

Muzeum Narodowe Ziemi 
Przemyskiej, pl. Czackiego, 
• XXI Ogólnopolski Przeględ 
I'takatu Muzealnego 
w)'.wmm czynna do 31 sryc:nia 

Mlodzieżowy Dom Kultury 
• Wystawa plastyczna o terna· 
tyce świą tecznej 
c:)'nnd do 3/ styt:;nio 

JAROSŁAW 
M ..... m 
Kamienica Orsettich, Rynek 
o Ekspozycje stałe : 

- W~u-za mieszczańskie 
c:)'nne:K1.ir. c:.sh.nd 10-14, 
pl 10-18; c:- M'S/fP ",olny 
· Wystawa rysunkU satyryczne­
go: Mag-Cebula-Duo. 
e:)'/lno do 3 J s/ye:nia 

Miejski Ośrodek Kultury 
• Wystawa prac uczniów SP nr 
6 z Jarosławia: Szopki 
hol' p.czy/lnado /4/urtgo 

MiejSka Biblioteka Publiczna 
o Wystawa: Wigilia i 80ie Na­
rodzenie w słowie I rytinle 
c:ynnado31 styc:nio 

UJBACZÓW 
Muzeum,ul. Sobieskieg04 
• Wystawa: Herody - zwyczaje 
kolędnicze z okolit Lubatzowa 
czynna do 20 {uugo 

PRZEWORSK 
Multum - Pałac Lubomirskich 
• Współczesny plakat amerykaiI­
ski ze zbiorów DWA w Rzes:r.owłe 
- Galeria Magnez 
('ty/l/w d(l 28 {U/tBO 

• Ekspozytje stale: 
-Historia miasta i regionu-W~ 
pałacowe - Historia pożarnictwa ­
Galeria Magnez 
c:ynllf': \011 /0·17. irlO-H, 
c: IO·18.pl /O-/8.sbproc. 8-/2, 
sb \, .. olIlO, nd /O-l4 

Miejski Ośrodek Kultury 
o Wystawa prac koła (tramiki i 
baliku - witryna sklepu EI-TedI 
o Wy~tawa prac kota modelami 
okltlOwej - witryna Domu Ksląi­
ki pny Krakowskiej 
(,;y/llw d(l31 styrwia 

Miejska Bibl ioteka Publiana 
• Wystawa zokazji SO-lecia islnleoia 
MUl' w Pl"aWOfSku. wystawa dotyay 
pamiątek po pisa ruch biul1\cych 
udl.iał w spuCkaniac:h z aytetnikaml 
na prleSlrani SOIaI. 
r rynrm do 31 s/)'Cwiu 
• Wystawa l.nacUówzorganizowana 
przn Kolu Fil.atelistów nr75: Moty­
wy Bożonarodzeniowe w znaczkarh 
aymlO do 27 (u/tgo 

HORYNIEC ZDRÓJ 
• XVIII 81ł'5 iada TeaulIlna - HOI)'­
nlec Zdrój' 97 - Koorrontacje Zespo­
łów Teatralnych Małych Form -
GmiftnyOśrodek KullW)' w HOf)'ńcu 
Zdroju 
JO 11)'CZ/lia-l/ultglJ 



PREZENTACJE 

Kly i pazury 
Korn. Life Js Peachy, Epic. 

**** 

Kom lo dzisiaj jedna z bar­
dziej znanych grup czado­
wej awangardy. Tworzą 

go James Munkey (git.), 8rian 
Welch (git.. voc.), Fieldy (hass), 
David (perc.) i Johnathan Davis 
(voe.) . Kiedy~ nazywali się 

L.A.P.D. , polem Creep. ale w 
tym czasie nie zrobili niczego 
ciekawego. To wł~nje dołącze­

nie do zespołu wokalisty Da visa 
zmieniło oblicze ich muzyki 
Jako Kom sIali s ię św ietną for­
macją, a doceniają ich też inni 
muzycy: grali wspólne koncerty 
z House orPain, Biohazardem, 
Danzigiem i Megedeath. Dzisiaj 
możemy słuchać ich drugiej pły­
ty. No i proszę Państwa: dzieje 
s ię lU naprawdę dużo ... 

Naprawdę podczas słuchan i a 
Life 15 Peachy moŻfla sobie wy­
obrazić, że Davies śpiewa przez 
zac~nięte kły , a gitarzyY:i poko­
nują trudno~i w grze spowodo­
wane posiadaniem ostrych pazu­
rów. Dużo_w tej muzyce zwie­
rzęcej wściekłOOci , gniewu i agre­
sji. Wystarczy posłuchać pierw­
szego utworu:Twist. Zaczyna s ię 
od takich popisów wokalnych, 
których nie powstydziłby s ię. 
Max Cavalera z Sepultury . Do 
tego wściekłe ataki gitar, <liwię­
kowy chaos. Trochę trudno to 
znie~ za pierwszym razem. Po­
tem już zaczynacie wchłaniać tę 

muzykę, zaczyna w was grać. 
Jednego nie możnajej odmówić: 
ogromnej emocjonalnośc i . Sły­
chać 10 w każdym momencie 
tego albumu, a szczególnie w 
wokalu: Davis przechodzi swo­
bodnie od krzyku do delikatne­
go nucenia, od zduszonego char­
kotu do płaczu. A najlepsze, że 
to wszystko jest bardzo przeko­
nywujące . 

Trudno tl!Ż jednym słowem 
określić rodzaj muzyki granej 
przez Kom: jesl lo coś pomiędzy 
alternatywą, metalem, hard co­
re'em, punkiem, jazz-rockiem 
(Swal/ow) i nie wiem czym je­
szcze. Całość utrzymana w po­
nurych. mrocznych, drapieżnych 
kJimatach. Muzyka la jest nie­
przewidywalna: nie wiadomo co 
stanie s ię za chwilę, dlatego wy­
maga uwagi i skupienia. Nie da 
się więc jej słuchać w knajpie, 
czy na imprezie. Ona wymaga 
indywidulnego kontaktu. 

Najbardziej niesamowite nu­
mery: Twist, Kil! You. Porno C~­
ep, Good God, Mr R08eT3, No 
place to hide, Wicked (~wielna 
parodia rapu), A.D.l.D.A.S .. 
Lowrider, Ass Itch. Tak napraw­
dę powinienem wymienić wszy­
stkie. Doskonała płyta , ale rylko 
dla gotowych na wszystko fanów 
ostrego grania. 

USTA PRZEBOJÓW RAOIA HOT 
notowanie #34 (24.01.97) 

9 " 109 U. 
'''' 1315 
1420 
157 

21 34 2 
22 24 9 
2J .. 1 
24 J1 2 
25 14 16 
2638. 
27 33 12 
28 28 20 

"29' 30 19 22 
31 22 10 
32 Zl 20 

33 .. 1 
,,,. 5 
35 25 , 
>;32' 
37 35 10 

3S " 1 

'''' , 
40 40 14 k:łI troje I cień . " łmlXI J!ark~lOdI!IÓlbI!! 
1un37 rOJtie&1IleblcMtslVsad(8p&l 
1un39 defieRadl"'Illirił5~ 

I -l'IIiejsce w t,m f'IIOIWu. " - miejsce w zl!Slłym \)'łOdrjJ.III -~ t1&OOW r.a rrśele 
HOT TOf> 40 CłWIT." kaidy piętek od 21 do 24 JlRYCotO'lfl'l4llI pn:Iw.ar..: 

EwtIN SłezuIIIo, Piotr .DNcuII" BIlli'" I J ... k .... mbI · BarWItJ. 

Nic no 
ale ... 

ego, 
Rotary, Rotary, Izabelin/PołyGram. 

••• 
-

ORotary p isałem jakieś pół 
roku temu, przy okazji 
ukazania s ię. ich debiu­

lanckiego singla Smelita. Pełny 
album Rotary wyszedł co praw­
da już dość dawno, ale nie za­
szkodzi o nim napisać. Zespół, 
chociaż nowy. nie jest początku­
jący na naszej scenie. Tworzą go 
znani muzycy z Wrocławia, 

choć nie chcą aby przypominać 
ich przeszłość. Rotary ma być 
zupełnie nowym rozdz iałem w 
ich karierze. Na razie idzie im nie 
najgorzej, dwa przebojowe sin­
gle (Sa telira i Najednej l dzikicII 
plaż), teledyski. Pomysł na mu­
zykę jest prosty: lata 60. i cza­
sem 70. W dodatku to wszystko 
aranżowane na wzór Oasis czy 
Bluri mamy polską odmianc brit­
popu. No może te odniesienia do 
Oasis nie są takie bliskie, ale fa­
scynacji najmodniejszym dziś na 
Wyspach gatunkiem nic sposób 
nie dostrzec. 

Muzycy starali się stworzyć 
wpadajacy w ucho, chwytliwy 
materi ał z przebojami i na pew­
no im się to udało. Niestety, dla 
mnie taka muzyka bardzo rzad­
ko jest interesująca. Tylko wiel­
cy potrafią nagrywać pop i twO­
rzyć przy tym coś interesujące­
go. Slyl ROIary idealnie oddaje 
Na jet/llcj z dzikich plai. banal­
ny tekścik. łalwa melodia, roz­
miękczona jeszcze łagodnym 
aranżem . Zdarzają się lU też nie­
najgorsze fragmenty: Pany 1/ 

Patyka brlmi catkiem fajnie. da 

się tego słuchać. Bardzo dobrze 
zaczyna się Ląduj \\I mojej 
kuchni - ostry ri ff. trochę jak u 
T.Rex, ale pOlem piose nk a 
zmienia charakter, refren jesl tu 
zupełnie z innej bajki i n iezły 
pomysł nie zostaje rozwinięty. 
A jeś l i mowa o T.Rex: rzeczy­
wiście Rotarybl iżejjest właśnie 
glam-rocka lat 70. niż na przy­
kład Beatlesów, dlatego porow­
nanie ich z Oasis nie jest naj­
lepsze. Może raczej prlypomi­
nają polskie wydanie Suede, z 
tym że Suede gra ~wietną mu­
zykę· 

Oprócz wyżej wymienionych 
mogą się podobać : HenryMolI­
roe , singlowy Sa/elita (najbar­
dziej dynamiczny i ostry numer 
na płycie), Koniec bliski jest (z 
bardzo przestrzennym refre­
nem, jedna z nielicznych uda­
nyc h przytulanek w polsk iej 
muzyce). Poza tym jest kilka 
wypełn iaczy pustego miejsca. 
Wszystkie utwory mają też za- · 
sadniczą wadę: Gr.legorz Po­
rowski (kiedyś The Days) pisze 
wręcz żenujące teksty. ale [O sła ­
boŚĆ większości polskich zespo­
IÓw. Najlepiej byłoby ~piewać 
po angielsku, bo nikt by ich nie 
rozum iał . Na koniec: płyt;! na­
grana dobrle, sprawni muzycy. 
konsekwentny styl itd., ale ja­
koś nie powalają mnie na kola­
na panowie z ROIlIry . Przyzna­
ję jednak. że może to być kwe­
Slia mojego spaczonego gustu. 

{7he""'l 

Zagniewani 
młodociani 
Komedia parodiljf1C8 znany u nas film Młodzi 
gniewni. Ambitny i egzaltowany nauczycIel historii 
rozpoczyna pracę w szj(oJe 9'edniej, terroryzowanej 
przez uczniów - chuliganów. Mimo wielkich trudno­
ści próbuje doprowadzić do tego, by wszyscy jego uczniowie zdali 
egzaminy na lt)Itsze uczelnie. 

USA, 1996 Ret. Hart Boc~ wyst.: Jon Lovitz, na Carrera, 

...... -

Okup 
Niemani sprawcy 
uprowadzają syna 
zamożnego przedsię­
biorcy. Szefem porywa­
czy jest policjant, który 
potrafi przewidzieć 
rutynowe iWałania 
grup operacyjnych. 
Posługuje się również 
najnowocześniejszą 
techniką. Agenci FBI 
radzą wypłacić Okup. 
ojciec dziecka ma 
wątpliWOŚCi. Nie zg~ 
dla się na wypłacenie 
okupu. jednoczesnle 
oznajm/a że wypłaci 
m~rodę za schwytanie 
porywaczy. Zaczyna się 
polowanie. 

USA, 1996 Rei. 
Ron Howard, wyst.: 
Me! GiOoon, ..... 
Russo, Gary SinIse 

13 

Sub1lt!ay, Gro~ W kie- Przygoda naAklsce 
szenł, Izabelln/Poly· Ame<y/<8ńsi<8"'dzina",zenoslsi.zCh~agonaAlasi< • . Gdyq;clec 

odb)wa lot służbowy nM górimi, jego samolot ulega katastrofie. Ekipy 

Gram ratu~kowe nie potrafiąznalel6 wraka, syn i córka rozpoczynają poszuk;' 
• wallla na własną fVkę. 

USA,1996 Ret. Fraser C. Heston, wyst.: Thora 81fe", VIncent 
'" '" (za przeszłoŚĆ) tt.rtł"eJ ser, CłIartton Heston 

~
'emck Kosmowski to kawa­
łek historii polskiego rocka. 
aczynał w latach siedem­

dz ies iątych w jednej z pierw­
szych obok Kryzysu i Deadloc­
ka fonnacji punkowych: Phan-
10m. We wczesnych lalach 80. 
liderował zespołowi Brak. który 
nieź le sobie radził na Jarocinie 
i Rockowisku. Potem przyszedł 
czas na Randez Vous, z którym 
odnos ił najw ięk sze sukcesy. 
wtedy powstała piosenka A na 
plaży - Alina. W 1984 i 85 to 
był niesamowity hit i rzeczywi· 
ście bardzo dobry num er. 
Oprócz tego niezłe były Na 
skrzyżowon iu ulic czy Przez 
auta sz)'bf. Niestety zespół roz­
padł się i od tej pory Ziemek 
probuje wejść na scenę rocko­
wą sam. I chociaż to on był li­
derem tych wszystkich zespo-

.. 
Wf Z 
ł aUCHAJ 

Mamy dla Was 3 kasety: 
Rotary Rotary, Subway" 
Gros:. w Muni i Kom Life • 
ts Peachy. Wystarczy po nie 
przyjŚĆ w piątek, 31 stycznia. 
po 14.00 do redakcji 2. tym 
numeremŻycia w ryce. 

łów , pi sał muzykę i teksty. to 
jego kariera solowa nie wyglą­
da najlepiej. Teraz ukazała s ię. 
już druga płytajego nowej for­
macji Subway. 

Ziemek wraz ze Stawkiem 
Krawczykiem. Agatą Wiśniew· 
ską i Andrzejem Rusinkiem pre­
zentuje dziwny rodzaj popu, osa­
dzonego na jakieM dalekich ry­
thm 'n'bluesowych korzeniach. 
Słychać tu jakby Briana Adam­
sa, Springsteena (raczej niewie­
le) i cały amerykański pop-rock. 
Powiem szczerze: ta płyta jest 
strasznie nieświcża. Śmiertelnie 
zmęczeni muzycy, ograne wz0-
ry, niczym nieporuszające wyko­
nanie. Owszem,jest tu może jed­
na czy dwie niezłe piose nki ; 
Grosz w kieszeni albo Tak jok 
wtzQroj. Niestety brak w tym siły 
i przekonania do tego, co s i ę 
robi. Zawsze szanowałem Ziem­
ka, dlatego przykro mi słyszeć go 
w takiej fonnie. Nie wiem, może 
10 tylko chwilowe załamanie, ale 
jeże li tak, 10 po co było nagry­
wać płYlę? Wpływy ze sprzeda­
ży chyba nie poprawią psychicz­
nej kondycji Ziemka, Chętnie 
usłyszałbym go w utworach rów­
nie dobrych jak Anna i mam 
nadzieję, że kiedyś to nastąpi. 
Jednak na pewno nie na lej pły­
cie. Może jestem zbyt surowy. 
przecież tego albumu da s ię słu ­
chać, nie jest beznadziejny. Z 
tym, że od Kosmowskiego moż­
na oczekiwać o wiele więcej. -. 

Na czytelników czebJIf bezplattNJ wejściówki na filmy: "Okup", 
"Przygoda n. AI • • c. ", ~Nieuchwytny", (dzwońcie w CZWA R­
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dociani" Hans Hbotnl (Jarosław, tel. 21.2034J_ 
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Czterdziestoletnia, sympa­
tyczna, szczupła, śred ni ego 
wzrostu brunetka o młodym wy­
glądzie, bez nałogów i zobowią­
zań, niezależna materialnie. wy­
kształcenie wyższe, katoliczka, 
panna, domatorka. Pozna wyso­
kiego, uczciwego, kulturalnego 
kawalera lub wdowca do lat48. 
bez zobowiązań i nałogów z 
wykształceniem minimum śre­
dnim. 

W417 

Mam 45lat,jestem inwalidą. 
Jeżdżę samochodem, mam wy­
kształcen i e ś redni e. Lubię 
podróże. Jestem optymistą bez 
nałogów, czułym i samotnym. 

Poznam. panią z widocznym in­
walidz!Wem w wieku około30 lat. 

Jatlek. (MIafl1)4c 
W410 

Jestem 3 l-letnim kawalerem 
bez nałogów , ze stałą pracą, z 
samochodem. POWilIn pannę do 
lat 28 z Przemyśla lub okolic, 
miłą, zadbaną, najchętniej z wła­
snym mieszkaniem, ale nieko­
nieczni e. Możemy st worzyć 
wspólną przyszłość. 

Wesoła, spokojna, 29-letnia 
panna o wrażliwym sercu pozna 
pana do lat 38, poważn ie myślą­
cego o życiu i przyszłości. 

W401 

Wolny 45-lalek o romantycz­
nej duszy pozna miłą panią o 
dobrym i wraż liwym sercu, sub­
t elną, która potrafi obudzić 
uśpione serce. W-395 

Wisława SZYMBORSKA 
Upamiętnienie (fragmem) 

Kochali sir w leszczynie 
pod słońcami rosy, 
sl/chych liści i ziemi 
nabrali Wt włosy 

Sera jask6łki 
zmiłuj sir nad nami. 

Uklrkli nadjeziarem, 
wyczesali liście , 
a ryby podpływały 
do brugu gwiaździście. 

Serre jask6łki 
zmiluj sir lIad nami. 

Odbicia drzew dymiły 
na zdrobniałejJali. 
Jask/JIko. spraw, by Iligdy 
nit zapominali. 

;IYIMINAŁEK 

W domu byto Ich dzie­
więcioro. Sześciu 

chłopców I trzy dziew­
czynkł. Matka jednak rzadko 
Ich Widuje. bo często mają pe­
cha I trafiają za kratkI. ludzie 
mówili, że ten napad to Ma­
niek wymyślił. On zawsze miał 
coś na sumieniu . Taka czar· 
na owca w miasteczku. Przed 
laty napadł na jubilera. Zrobili 
wtedy POkazówkę I wlepili mu 
10 lat. Odsiedział połowę W)"­

roku , a reszta poszła .w za­
wlasy'. Od tamtej pory trwa 
jego zła passa. Byt nerwowy. I 
Jeszcze ta sprawa z pasierbi­
cą. Maniek miał kochankę. 
Helę I kiedyś po pijanemu przy­
lOty/ jej córce, więc groziła mu 
,odwieszka'. Chciał prysnąć 

za granicę , ale nie mial pie­
niędzy na paszport. Wtedy wy. 
myślił ten napad. 
• Kiedy bracia zmówili się. 
żeby obraOOwać bank, nikt nie 
wie. Wiadomo ~ko. że Maniek 
potrzeboWał pieniędzy na długi 

Pizza dobra 
na każdą okazję 
Ten wspanialy wynalazek z Neapołu przy jął si, na stale w polskiej kuchni . 

O wartośc i odżywczej i 
smakowej tej potrawy 
dec ydują produkty , 

które s ię układa na placku droż­
dżowym, półkruchym lub kru­
chym oraz dodatki: sos pomido­
rowy lub keczup, ser żółty i przy­
prawy ziołowe. Jest to pyszne, 
sycqcedanie, a zarazem ~wietny 
sposób na wykor.lystanie resztek. 
Pizzę możemy podawać na uro­
czyste kolacje z surówkami lub 
sałalk.o.mi. Do tego białe lub czer­
wone wino. piwo. a jeże li ktoś 
lubi to sok pomidorowy. 

Wezuwiusz 
Ciasto: 30 dag mąki, 3 dag 
drożdży, 3-4 łyżki oleju. sól, 
szklanka c iepłej wody. nieco 
kminku (jeżel i ktoś lubi), olej 
do smarowania blachy. 
Nałożenie: 2 plastry chudej 
szynki, 1-2 cebule, 1-2 papry­
ki, majeranek, ząbek czosn­
ku. chili, starty parmezan. 
olej do smażenia. 

Mąkę wsypać na stolnicę, do­
dać sól. wlać 3-4 łyżki oleju. 
Drożdże rozpukh~ w l szklance 
ciepłej wody i wlaćdomąki. Cia­
sto dobrze wyrobić i OOstawićdo 
~nięcia . Szynkę pokrajaĆ w 
cienkie paski. cebulę w talarki, a 

paprykę w krążki . Rozgrzać olej, 
dodać roztarty czosnek i pokra­
jane warzywa, podsmażyć przez 
chwilę. Podrośnięte ciasto roz­
wałkować i urormować okrągły 
placek wielkośc i tortownicy. Na 
wysmarowaną oliwą tortownicę 
położyć placek, nałożyć paski 
szynki i podsmażone warzywa, 
posypać majerankiem, chili i 
stllrlym parmezanem (może też 
być inny ser). Wstawić p izzę do 
nagrzanego.wcześnie j do tempe­
ratury 180-'200 stp. C piekarni­
ka. Piec około 25-30 minut. 

Z pieczarkami 

Ciasto: jak Wyżej. Nałożenie: 
20 dag pieczarek. 1 cebula, 
dowolny ser zółty (starty na 
tarce Jarzynowej), przecier po­
midorowy. 1 czerwona papry­
ka. 4 jajka, majeranek, olej 
do smażenia. 

Pieczarki umyć, pokrajać w 
plasterki, podsmażyć wraz z ce­
bulą pokrajaną wpółplas terki 
oraz papryką pokrajaną w paski, 
dodać przecier pomidorowy i 
przez chwilę podsmażyć. Z wy­
rognię tego ciasta uformować 
cztery okrągłe placki i pl"'LełOŻyĆ 
do wysmarowanej olejem bla­
chy. Na każdym położyć nadzie-

nie, posypać majerankiem. Piec 
w piekarniku o temperaturze 
J 80-200 stp. C przez 15 minut. 
Wyjąć i na każdą wylać jajko i 
ponownie włożyć do piekarnika 
na około 7-LO minut. 

Tradycyjna 
Ciasto: jak wyżej . NaJożenie: 
20dag dowolnej kiełbasy, 2-3 
cebule, 1 mały przecier 
pomidorowy, sól, pieprz do 
smaku, 1 pomidor, I ogórek 
k.iszony, dowolny starty ser 
żółty, olej do smażenia . 

Kiełbasę pokrajać w kostkę, 
włożyć do naczynia z oliwą. Ce­
bulę obrać. opłukać, pokrajać w 
półplaslerki, dodać do kiełbasy, 
podsmażyć. Do kiełbasy dodać 
przecier pomidorowy i chwilę 
podsmażyć. Przyprawić solą,i pie­
przem Wyrośnięte ciastorozwał­
kować w kształcie prostokąta , 
przełożyć na blachę posmarowa­
ną olejem Na ciasto wyłożyć pod­
smażoną kiełbasę, plasterki pomi­
dorą i ogórka kiszonego. Po 
wierzchu posypać startym serem. 
Piec w nagrzanym do temperntu­
ry 180-200 stp. C piekarniku 
przez 25·30 minut. Po upiecze­
niu pokrajać w kwadraty i polać 
keczupem. .w.R/A 

GangOlsena 
I paszport Grześ chciał się żenić 
i nie miał na wesele. A Tadek -
najporządnłejszy l braci - chciał 

położyć kafelki w łazience. 
Dzień przed napadem bracia 

D. weszli w biały dzień do skle­
pu myśliWSkiego. obezwładnili 
ekspedientkę I zabrali trzy pi­
stolety gazowe. Następnego 
dnia rano wsiedli do autobusu 
PKS. Po drodze kupili w delika­
tesach reklamówkl. Wpadli do 
banku w centrum miasta i za­
częli robić raban _ Przyłożyli 
stramikowi spluwę gazową do 
czoła i zabrali z kabury ostrą 
broń. Kazali się wszystkim po­
łożyć na podłodze twarzą do zie­
mI. Wrzeszczeli i strzelali w 
sufit. Kasjerka l kasy waluto­
wej zachowała zimną krew I rzu­
cala w napastników krzesłami, 
ale i tak udało Im się zebrać 

ze wszyst kich kas okolo trzy· 
stu milionów złotych. Bracia 
wrzucili szmal do reklamówek 
I pobIegli w kierunku dworca. 
Pierwszy zerwał się strażn ik . 

Pognał za nimi, krzycząc, żeby 
Ich łapać. Po chwili na miejscu 
by/a policja. Błyskawicznie zor­
ganizowano obławę, złapano 
Grześka I Tadka. Maniek zmę­
czony przyjechał do domu. Broń 
wrzucił do ch łewika, usmażył 

placki ziemniaczane, przebrał 
się w piżamę I poszedł spać. 
W tym czasie policja podawała 
komunikat za komunikatem o 
poszukiwaniu uzbrojonego prze. 
stępcy. Wysłano listy gończe. 
Kilkunastu zamaskowanYCh, 
rosłych komandosów wpadło w 
jednym momencie wszystkimi 
mezliwymi otworami do domu 
Mańka . Wrzucili granaty Izawi ą­

ce. Maniek nie bardzo wiedział 
o co chodzi, kiedy prowadzili go 
do radiowozu. 

Matka. nazywana przez miej­
scowych Mama Corleone, twier· 
dzi, że synowie zrobili napad z 
biedy. - Ja myślę. że Maniek to 
zrobił przez Helę, tę swoją babę. 
Ona mu pon06 m6wHa. że jak 
pralkę kupi, to mu nie zrobi spra-

wy za pobicie pasierbicy. Dla­
tego na bank poszedł. 
Sąd w K. wydał niedawno 

wyrok w sprawie bracI. Maniek 
został skazany na dziesięć lat 
pozbawienia wołności , Tade­
usz na osiem, a Grzegorz na 
szeŚĆ. Za trzema braćmł tę­
sknią dziecł. płacze żona , kon­
kubina i matka. Czwarty brat, 
Stefan, odsiaduje wyrokza kra­
dzieZe. Piąty. Adaś, w ubiegłym 
roku opuścił mury więzienia, 
!Xl odsiedzeniu 'oWf'Oku za kra­
dzieże. Szósty brat, Andrzej, z 
tych wszystkich nieszczęść upił 

się do nieprzytomności I w nocy 
próbował sforsować zamknię­

tą knajpę przez komin . Nie­
szczęśliwie się w tyfn kominie 
zaklinował i przesiedział tam 
całą noc. Rano palacz usłyszał 
jęki I przy pomocy policji wyd0-
stał Andrzeja l komina. Za to 
pechowe włamanie nieszczę­
śnik dostał rok pozbawienia 
wolności w zawieszeniu na trzy. 

Mo< 
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Zdrowie 
na talerzu 
Połowa przedwczesnych zgonów w Poisce 
spowodowana jest mia:1dżycą, chorobami serca, 
zawalami, na któoę _Iśmy jedząc"'-, 
tłuste przetwory mleczne i tłuste mięso - przestrzega 
~ swoim raporcie Krajowa Rada Promocji Zdrowego 
ZywIenIa. 

Ostatnio w środkach masowego przekazu rozpętała się praw­
dziwa wOjna masła z margaryną. Zwolennicy tej ostatniej 
twierdzą, że masło zawiera zbyt dużo tłuszczów podnoszących 

poziom cholesterolu, sympatycy masła alarmują. że znajdujące się w 
margarynach nienasycone kwasy tłuszczowe zawierają trudno rozkłada­
jące się substancje i są sztucznie wzbogacane witaminami. Cokolwiek 
zjem i tak mi zaslkodzi - konstatuje zdezorientowany konsument i ku­
puje raz jedno. raz drugie. 

W wojnie maślano-margarynowej spe<:jaliści opowiedzieli się po stro­
nie margaryny, która ze względu na zawarte w sobie oleje roślinne I 
nienasycone kwasy Uuszczowe obniża poziom cholesterolu we krwI. 
Stąrajl'flY się więc jeść mniej masła. zastępując je margarynami wzb0-
gaconymi witamlńaml A. D I E -doradzają eksperci RPZŻ. Dzienne za­
potrzebowanie naS1ego organizmu na tłuszcz całkowicie pokr)1e 6 pła­
skich łyżeczek tłuszczu do smarowania 14 łyżeczki oleju. Najlepiej wyj­
dzie nam na zdrowie chude mleko - 0.5 proc .. a kefiry i jogurty 0,5-2 
proc. w ilości 2,5 szklanki dziennie, do tego 50 g białego sera i plaste­
rek (15-20 g) żóltego sera. Śmietanę do zupy możemy zastępować chu­
dym mlekiem I kefirem. 

W Jadłospisie przeCiętnego Polaka jest za dużo węglowodanów pro­
stych (dżemów, konfitur.·ciastek, syntet)<:Znych napoj6w)-apeluje RPZŻ. 
Dziennie wystarczy 5-6 kromek ciemnego pieczywa, 5 średnich ziemnia­
ków, 3 łyżkI mąki , kaszy tub makaronu. Nie musimy słodzić herbaty i 
kawy.- wytarczająco dużo prostego cukru dostarczą nam jedzone co­
dZIennie św ieże owoce I war2)Wa. Warto zaczynać dzień nie od fiłiżanki 
kawy. ale surówki z owoców lub warrf'N. Jeśli codziennie zjemy około 
pół kilograma war2)W (np. kalafior, marchew. kapusta, seler, por) i dwa 
średnie jabłka. dostarczymy naszemu organizmowi również odpowiedniej 
ilości błonnika. 

IN naszym społeczeństwie utarło się przekonanie, że prawdziwie zdro­
wy Jest tylko obiad mięsny. Nic bardziej szkodliwego - przestrzegają 
lekarze. Chudybialy ser, podany z makaronem jest pełnowartościowym 
posiłkiem bogatym w bi ałko. Raz lub dwa raz.j w tygodniu j ako główne 
danie można zjeść rybę, bardzo dobrym źródłem białka są też rośliny 
strączkowe (fasola. groch, soja). jeśli jemy mięso, wybierajmy mięso 

chude, np. wołowinę, cielęcinę, drób, starajmy się wykrawać z niego 
tłuszcz. a z kurczaków i drobiu zdejmować skórę (pod nią Jest najwięcej 
tłuszczu). 

SpOżywamy zbyt dużo soli. zwlękS1aJąc ryzyko chorób układu krąże­
nIa i nerek. Możemy próbować zastąpIć ją sproszkowanymi ziołami (ty­
mianek, bazylia. cząber, majeranek), które nie tylko przydadzą potrawie 
słonawego posmaku, ale też apetycznego aromatu. Jeśli niektóre wa­
rzywa, np. pomidory, surowe ogórki będziemy spoty...-ać bez soli , po 
j akimś czasie poczujemy ich naturalnie słony smak. Jeśli już musimy 
solić. używajmy soli jodowanej. W sumie dziennie nie powinniśmy zja­
dać więcej niż płaską łyżeczkę soli. 

PIjąc nadmierne ilości kawy, herbaty i alkoholu pozbawiamy się ma­
gnezu, co może powodOW8Ćzaburzenia rytmu serca. Nied0b6rtego pler· 
wlastka znakomicie uzupełnia kakao. fasola, groch, soja, płatki zbożo­
we. 

Jak potraktujemy zalecenia Rady Promocji Zdrowego Żywienia zależy 
od nas samych. Pamiętajmy, że nasze zdrowie jest na naszych tale­
rzach. 

Wiad. krajO\Ytl r zagraniCZne od 7 do 
20 co godzinę: wiad. lokalne od 6.30 
do 19.30 co ,godzinę 
06.00-08.00 PotatlllY blok .Budzlkom 
śmierć". w l)'fTl 01.1& ł~ Ib Ągroser· 
Wis (poWI) cz Co tam panie w polity­
ce (powt) 08.15 (wt Syrenka - kroni­
ka policyjna - powt) 8.45 Reporterzy 
RadIa HOT przedstawiają 09.15 PI" 
pl Porady prawnika 09.45 pn-Ib Pn:e­
gllłd pl'8Sy10.oo Gośf Radia HOl ncl 
11.00-13.00 Corrida Radia HOT 
1l..45 I ekonomiczny 

Radia HOT 
R. 

(18) 

dla HOT przedstawiają wt pt AgfO­
Inform acJe" Co tam panie w poll­
I}ee 13.45 PMb Podsumowanie 
dylUru reportera 14.15 Notowania 
giełdowe 14.45, 15.15, 15.45, 
16.15, 18.4& Reporterzy Radia 
HOT przedstawiaJą (pn UI.l&Syren­
ka - kronika policyjna) 17.45 Kwcr 
drans reporterów 18.00 Pll Magcr 
zyn filrnoy,y M Różne różności łr 
Sport nie tytko W'jCZ'Jn(N('j cz Ma­
gazyn kulturalny pt Przed nami we­
e\lend łb UniWersytet Radiovoy nil 
Nowośc i Muzyczne RadIa HOT 
20.45 Jak miną! dzień - podsumo­
wanie wydarzeń dnia 21.00-24.00 
pn PejZaże wt Fasc)'l1acJe " Hotti­
me eJ: Czwartkowy Smietnlk Radio­
wy pt lista Przebojów sD HOT pry­
watka nd Między niebem a pleklem 
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PoCotowle wod.-bn ..... .......... 215011 
InfotnIaoo::P PlIS ................. ~ .. 213436. 

213059 (dytumv ruchu) 
I~ PKP ...................... 212244 
Tul: 
213381 ............................... ś ..... Oucha 
212118 . .. .. ...................... ltworlec PKP 
215319 ..... .... .. .. pl. Sotnie - bagatowa 

PRZEWORSK 
PoCot""-~ 991, 483162 
PoptowIe łROM ........ 992, 482214 
POCOtowle wod.-bn .. _ .......... 482432 
PofOłow\e _tery"";' ...... 482425 
lnIomIą PKS ........... ........... 483275 
InfiIrnwcja PKP ......... _ ............. _ .. 933 
T.~I ...... .. ................................ 48.5001 

lU8ACZ6w 
~ ~ .. _ .. .. 321106 
(dni IJOI"$Z. &22. 'MIInII od pracy 12·20) 
PoCotowIt lNow. ........ 992, 321540 
PocotolWle wod.-bn .... 322134 w.168 
Poeotowle wełery""lY!_ ... .. .. 321021 
I~ PKS ... _ .............. ......... 936 
Inf1IrInKłIo PKP ... _ ....................... 936 
T. ~I ............ ............... _ ..... .. .......... 919 

POMOC OROGOWA 
Pnem)'łJ .. . 705385. 702007, 700142 
J.ro.łIIw ... .................. .. ........ PZM 981 
TELa:ONY ZAUFAMIA 
• Info all1$ .. ............. 958 (caIodoDoIooy) 
• NleDIe5ka Unia (dla oHa. przemocy 
.... rodlinle, ..................... Q.8OO.2QO.()2 
Jarom w 
• 212336 ............................ pn-pt 19-7 

(sponsor: Jarosławska lillta Szlds) 
Pnemyłl 

• du~terskl ...................... 705804 
(19-21, oprócl nIed.!. I ś .... iąt) 

• on~ologic.zny ........................ 786981 
(17·19, oprÓCl niedz. I świąt) 

• dls·narkomanów j Ich rodzin 707185 
(Pll 10-14, WI. aw. pl 15-19) 

• IrIo aids .. .. .... .. .. 706068 (pn. 11-19) 
• uzalefn. od alkoholu .. .... .. .... 704009 

(pn-soI) 18-21) 
• przemoc .... rodzinie .............. 702174 

(środy 17·19) 
• polic);ny .... .... ...... ... .. ...... .. ... 781500 
Pneworsk 
• Pogotowie MakoWe .............. 485703 
POMOC, STOWARZYSZEHIA 
• Klub Abstynenta A1la. Pl'1emyśl, 
Punkll<onsuft8C)foo-lnfOfl'nacyjny cis. Pll)­
blem6w AlkoholoWych 
ul. Barska 15, ""'- 10-14. cz 15-19 oraz 
Medylul, Punki Kateehetyt:zny 
· Punkl KonsulUlC)'iny dla Narkomanó .... 
I Ich Rodzin Prz~I, ul. Barsł\a 15 I P. 
CzytVly: pn 10-14 . wI, aw. pt 15-19 
• Poradnl~ leczetlia Bólu SIOWarl%lenla 
O~ Pa~atywnej. Przemyśl. ul. SIowao­
lMgo as. tel. 785091 ..... 287 ..... g. 8-15 
APTEKI .. DYtURY NOCNE 
JaroIIIw: 27.01·3.02- 66010.1A. 3 Mąa 117. 
3-10.02 - .0!lticaI'. ul. SiQwa(:1uego 15A. 
~: ul. Pilsudsldego 6. tel321073. 
PrumyłI: ul. Jagietlońslla6. tel. 782506, 
~Ryre~29, tel482111 

R~ tya; Pnen\YSkleCa c:ryMII ....... 
REKREACJA 
Pnemył! 

• JIIformą Turylltycmll ....... 787309 
(pn-p! 8-18. 5Gb 9-14) 

• Krytl Pływalnia 
III. 22 St)'emil 4. tel. 706545 
basen CZfIWI .... g. 7·22, 
• Korty tena.ow. 
ul. 22 St)I:Zrl!l, st8dkln KKS CllM'aj. 
czynoe 8-20, tel.705682 .-ul. 8ofelowslUego 1 (kryta pl)walnla) 
ul. w,-tlnete Kośr;:Iuszlll 30, Delfin 
czynna 9-21 
ul. Prądzyńskiego 13, OIamond Club 
clYnnl 6-24 

Fotozabawa Z nagrodami 
Nasz fotCHeporter fotografuje uliczne scenki. Jeiell osoba oznaczona 

kółkiem rozpozna 51, na zdj,clu I zgłosi 51, do redakcji w czasie trzech dni 
od momentu ukazani. S/fł naszej gazety. otrzyma nagrod, o wsrtośc115 zł. 

Krzyżówka 

W rozwiązaniu krzyżówki należy podać wyrazy z literą "c". 
• 

Poziomo: I) potrzeba, popyt; 8) potocznie: drobiazgi osobistel manatki, klamoty; 9) .,znala­
złem!" - okrzyk radośc i przy dokonaniu odkrycia. przypisywany ArchimeiJesowi: 10) miasto na 
Ukrainie nad Bugiem; 11 ) regionalnie: męskie obuwie sznurowane z cholewką do kostek; 14) 
lampa elektronowa z 8 elektrodami; 17) zatracenie, zagłada, zguba; 20) drugie pod względem 
powierzchni jezioro w Polsce; 21) ma 365 lub 366 dni; 22) ptak z rodziny sokołów; 23) najw ięk­

szy kompozytor czeski (1824-84); 24) ptak, arcymistrz w budowie mistemych, wiszących gniazd; 
25) bunnistrz Paryża; 26) pojedyncze uderzenie w dzwon okrętowy; 21) pustynia w płn. Chile, 
jedna z najsuchszych na świecie; 30) część morza wcinająca się w ląd; 32) wełna pozyskiwana z 
lamy alpaki: 35) wyspa u wejśc i a do Zalewu Szczecińskiego; 36) duchOwny prOlestancki; 37) od 
XVI w. futerał skórzany na pistolety, przytroczony do siodła; 38) imio!la ostatniego króla Polski. 

Pionowo: l) W3J'OWl1!l budowla mieszkalna, przewainie murowana.: 2) dzieło muzyczne prze· 
znaczone do wykonaniu na scenie; 3) wielkie zbiorowisko ludzi, tłum; 4) dzi ał techniki zajmują ­

cy s ię praktycznym wykorzystaniem zjawisk elektrycznych i magnetycznych; 5) amerykańsk i 
dzik i kot o bardzo cennym fulrze; 6) finnament: 7) po tocżnie: tkanina z,włokien poliestrowych; 
12) klątwa kośc ielna, ekskomunika; 13) stoikowy hełm z ostrym szpicem, używany przez pol· 
ską husarię; 15) ry~ stepowy; 16) dozo$a drogowy lub kolejowy; 18) zdenerwowanie przed 
występem publiczhym; 19) ryba akwariowa z dorzecza Amazonki; 28) łańcuch górski w płd. 
Turcji; 29) bogactWo, pieniądze; 30) rezerwa; 31) otyłość lub połówka ~win i: 33) statua, pomnik, 
monument; 34) .,przynieś, podaj!" - wołanie na psa. 

Termin nadsyłania rozwiązań - z kuponem - dwa tygodnie. 
Prawidłowe rozwiązania wezmą udział w losowaniu! 
10 zł oraz karnetu do Pubu Margherita. 

Rozwiązania z numeru 2 
Krzyżówka z hasłem: Dużo 10 nie znaczy dobrze, ale dobrze znaczy 
dużo. 
tO zł otrzymuje: Franciszka Guźdz.ioł (Jarosław), 
Kamet do Pubu Margherila OlrLymuje: Maria Ryzner (Przemyśl) . 

Kupon 

5 
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ROSKOP 

~ 
Wodnik (2-1 1·20 D) W lym okresie będz iesz oddziały­
wałbardzo pozyrywnie oa OIoczenie. Czekają Cię cudowne 
chwile, poczujesz s i ę naprawdę.szczęśliwy. W pracy wszy­

stko pójdzie jak po maśle. Zadania, których się podejmiesz, wyko­
nasz bez większego wysiłku. W uczuciach czeka Cię poważna roz­
mowa, dobrze ts i ę do niej przygOIuj. 

~ Ryby (21 n -20 m ) Unikaj sporów i wszelkich konf1ik­r.:o tÓw. Przede wszysoom postarJ.j s ię być bardziej wyrozu-
miałym. Nie powinno Ci zabraknąć pewności siebie, ale je­

ś li będziesz potrzebował poparcia, szukaj go w§r6d współpracow­
ników. Zbyt mało czasu poświęcasz uczuciom, jak tak dalej pój­
dzie pojawi s ię trudny do rozwiązania problem. 

~ Baran (21 [u· 20 IV) W najb liższych dniach w pracy 
~ będziesz minł dużo do zrobienia. Powinieneś mocno si',! 

starać, aby wszystko wykonać w przewidzianym tenni­
nie. Poczujesz s i ę wyczerpany, trudno. jeŚli myślisz o awansie, 
musisz dać z siebie wszystko, Jdli chodu o sprawy uczuć czeka 
Cię t rochę zmi an. Może oczekujesz zbyt wiele od ukochanej oso­
by. 

~ Byk (21 IV·21 V) W nadchodzącym okresie wiele wyda­
~ rzy si ę w spra wach zawodowych. Jeżel i chcesz, by wszyst-

ko poszło tak,jak sobie zaplanowałCŚ- musisz być bardziej 
cierpliwy. Spróbuj trzezwo ocen ić sytuację, strzeż s ię gwałtownych 
reakcji , na które nie będziesz mógł sobie pozwolić. W sprawach 
sercowych zawsze dobrze sobie radzisz, dlatego nie powinieneś się 
nimi przejmować. 

~ Bliźnięta (22 V-21 VI) W tych driiach unikaj krytyko­
((J warua iMych, takie zachowanie może popsuć Ci wiele spraw. 

Jeśli nie będziesz mógł uniknąć problemów, postaraj się 
podejść do nich spokojnie i z rozwagą. W uczuciach nic się nie 
zmieni, choc iaż bardzo byś tego p ragnął. Zadbaj o zdrowie, nie daj 
s ię przeziębieniom . 

~ Rak (22 VI·22 VU) Przed Tobą dobre dni , poczujesz się 
\.'iiW silny i wesoły. Będz iesz mógl ~miało powiedz ieć publicz-

nie to, co myślisz. Nie spotkasz się przy tym z żadną kryty­
ką , ani sprzeciwem. Jdłi chodzi o sprawy sercowe zabraknie Ci 
niestety cierpliwośc i; uważaj , aby€ nie popsuł tego, co tak długo 
budowałe~. 

• 
~ Lew (23 VII·22 Vlm W tych dniach powinieneś sumien­
~ nie wykonywać swoje obowiązki. Praca zawsze sprawiała 

Ci dużą przyjemno€ć, tak będzie teraz, tym bardziej że po­
zwoli Ci poprawić Twoją sytuację materialną. Dobrze się złoży, bo 
czeka Cię mnóstwo nadprogramowych wydatków. W uczuciach nic 
szczególnego nie powinno się wydarzyć. 

~ 
Panna (23 VID-22 IX) Będziesz nieco przewrażliwiony 

~. w tych dniach. Poszukaj oparcia II innych, najlepiej wŚród 
najbliższych , którzy są zwykle niezawodni w takich spra­

wach. Postaraj s i ę odPOC7.ąĆ i nie szukać na s iłę rozrywek. Unikaj 
ważnych decyzji. nie będziesz w SIanie logiczn ie myśleć. Zadbaj 
ba,rdziej o zdrowie, poczujesz się Irochę osłabiony. 

tffi\ Waga (23 IX·23 X) Czekają Cię wspaniałe dni, energia 
~ będzie C ię rozp ierać. Możesz wytyczyć sobie nawet naj-

bardziej śmiały cel. Będziesz miał niezwykle interesujące 
pomysły, które zaskoczą wszystkich. W sprawach sercowych 
wszystko potoczy s i ę tak, jak sobie wymarzyłeś . Zdrowie w po· 
rządku . 

~ Skorpion (24 X·22 xn W nadchodzącym okresie nawią­
~ żesz ciekawe kontakty służbowe, które przyniosą korzyści 

ftrmie, a Tobie przyjemność obcowania z interesującymi 
ludfmi. W życiu osobislY!" możesz spodziewać się pewnych zmian, 
które nie będą niestety przyjemne. Jeśli si ę postarasz, rozw iążesz 
len problem . 

~ Slnelet:! (23 XI·2l XII) W pracy bez zmian, choc iaż 
~ bardzo chciałby€ robić coś nowego i bardziej interesujące-

go. Musisz być cierpliwy, być może pojawi s ię okazja wyja­
zdu, który zmieni Twoje życie . W uczuciach nieco mniej nudy niż 
ostatnio, co nieste!)' nie będzie Twoją zasługą, a chyba powinno? 
Zdrowie o.k. 

~ 
Koziorożec (22 XII·20 I) Nadchodzące dni będą trochę 

~ męczące , ale na szczęście szybko miną. Odpocznij, znajdź 
sobie jakid przyjemne zajęcie, odwiedi dawno nie widzia­

nych znajomych. Pomyś l też o spmwach uczuć, moie okazać się, 
że jesteś zbyt wymagający wobec bliskiej sercu osoby. Nie daj s ię 
przeziębie niom. '" 

łiUMOR 
- Dfoc:ego pana pies s;c:tko no mop, :011(. gdy tylko :uło:y ona kllpione 
pr:t:1' nmiefirtllJ: nOrl'k? 
- Bo, drogi sqsil'd:ie. mój pies nil' znos; królików. ... 
- \Vil'S: Kgsill. kiedy wychod:iłam ;a dehie :u mąi. byłam ch)'tN/ flepa 
i g/licha - wzdycha żona, 
- No widzisz kochanie z jakich ci(:kicl! c!tm'Ób cir .... )'I«:)'Iem. ... 
Para nowoicńców wybrała s ię na wycicaJ:" saniochodowl\. Nagle auto 
zatrzymało się. W poszukiwaniu uS7.ko(b.eniaobydwojc wCS"l.li pod 
samochód i naprawiali go prLCzdługi czas. Pru:chodzący taml!Ydy 
wędmwiec tn'ICił mę7.czyll1ę w plecy i powicd"l.iał: 
- Nif t)'lko patg na was dwadzieścia osób. ale jes:cu przed pircionlO 
minutami skradziono wam aJ/lO. 
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Tenis stołowy 

Bylawalka. •• 
... ale niestety nadal bez ligowego zwycięstwa pozostają tenisiści 

przemyskiego MKS MDK. W ostatnim meczu podejmowali wiceliderów po I 
rundzie, zawodników Podgórza Kraków i stoczyli z nimi zaskakująco 

wyrównany pojedynek, choć może nie świadczy o tym końcowy wynik - 3:7. 

J
UŻ dwie pieJWsze gry zwia­
stowały sensację, bo choć 
zwycięstwa Anlosiaka nad 
Bakałą można było oczeki­

wać (23:21, 21:19), 10 piękny i 
wygrany pojedynek Dudka 
nad "drugą rak ietą" w Pod­
górzu - Grelscbelem, był przy­
jemną niespodzianką, Szcze­
gólnie w II secie Radosław 
Dudek pokazał wysoką klasę 
(Jl:21, 21:13, 21:19). Pewni 
si'ebie go§cie po Iych grach nie­
co spu~cili z tonu, ale kolejne 
walki wyrównały sytuację. Naj­
pierw szybko i łatwo oddał 
punkty Czyż w grze z Tongą, 
a potem najlepszemu w lidze, 
Kazachowi z Ałma-Aty Piere­
wierziewowi, nie sprostał Jare­
ma. S toczył on wprawdzie do­
bry pojedynek j zdołał urwać 
l set, ale pewny siebie Kazach 
był nie do ogrania (J 1 :21 , 
2U2,9,21). 

W grach deblowych dosyć 
łatwo przegrali Antosiak-Du­
dek z parą Tonga-Pierewie­
rziew (14:21. 12:21) , a o krok 
od zwycięstwa byli Jarema­
-Czyi nad Gretschel -Z ieli ński. 
Niepotrzebnie oddali I seta, 
mimo długiego okresu prowa­
dzenia - 17:21, zwyciężyli w 
kolejnym 21 : 18, lecz decydu­
jący należał już do g~~ci -
15,21. 

Gdy w następnej grze Dudek 
najpierw oddał I seta Pierewie­
rziewowi-4:21, a potem mimo 
walki przegrał w D- 14:21, go­
~cie wcale nie byli jeszcze pew­
ni ostatecznego zwycięstwa. 
Odetchnęli po wygranej Tongi 
nad Antosiakiem (24:22, 
21:16). przy stanie 2:6, mecz 
należał już do nich. Jeszcze 
dobrą grę pokazał Jarema w 
zwycięskim pojedynku z Gret-

Sport szkolny 

schelem (17:21, 21: 17, 21: 17), 
ale w kończącej mecz walce 
Czyi. uległ Bakale (18:21 , 
8:21). Wynik meczu - 3:7, a po 
j ed nym punkcie dla MKS 
MDK zdobyli: J. Antosiak, R. 
Dudek i Z. Jarema. 

Tak więc mimo wyrafnie ro­
snljcej formy zawodnicy MKS 
MDK nadal pozostają bez zwy­
cięstwa w lidze i z dwoma 
punktami okupują ostatnie 
miej sce w tabeli. Szkoda, bo 
gdyby takjak z Podgórzem gra­
li od początku sezonu, to ich 
I-Jigowybyt byłby raczej pew­
"y. 

W pozostałych meczach ko­
lejki Iligi mężczyzn: 

Ogrodnik Grójec - Górnik 
Pszów4:6 

Spójnia Paszel Świdwin -
Ol impia Grudziądz 4:6 

Jedynka Łódi - Mlexer EI­
bląg5:5 

Elektryk Toruń - PKT Pa­
bianice 8:2 

W tabeli na prowadzeniu 
Górnik i Podgórze , oba zespo­
ły z 22 pkt., a na kolejnych 
miejscach Olimpia i Mlexer z 
15 pkt. 

Szkoła wainiejsza 
Nie zagrały meczu z Cyfra­

lem Zagrodniki zawodniczki 
MLKS Nurt. M. Zubik. E. Pie­
rożek i E. Chmielowiec są na­
uczycielkami i nie mogły opu­
ścić obowi ązków szkolnych 
pod koniec 1 półrocza. Z kole i 
H. Kunsz, A. Jędruch i M. 
Wójcicka są chore i tak w XX­
-letniej historii kJubu zdarzył 
s i ę pierwszy przypadek odda­
nia meczu walkowerem w roz­
grywkach na szczeblu central­
nym. Cyfral Zagrodniki -
MLKS Nurt Przemyśl 8 :0 

(v.o.) . W tabeli Nurt nadal na ska, któryodbyłsię w Tamowie 
"spokojnej". 8. pozycji. 20 stycznia: . 

W pozostałych meczach -wśród kobiet: l. V. Świniuch 
I ligi kobiet: (Bronowianka Kraków), 2. J. 
Iskra Konin - AZS Olsztyn Szatko-Nowak(Wanda Kraków), 

8:0 3. M. Zubik (Nurt). Nie wystar-
Gorzovia - Gómik 09 Mysło- towala A. Diawoł (MKS MDK), 

wice3:8 - wśród mężczyzn: l . K. Pu~ 
Granit Strzelin - Noteć Ino- szkariow, 2. K. Marcinkowski 

wrocław 5:8 (obaj Izolator Boguchwała), 3. B. 
Jedynka Ł6di - A'liJ Poli- Tonga(Podg6rze),6.J.Antosiak 

technika Wrocław2:8 (MKS MDK), 13-16. E. Czyż 
Prowadzi Cyfral - 22 pkt (MKS MDK). 

przed Iskrą - 21 i Notecią - 19 , W rozgrywkachdruiynowych 
W uzupełnieniu tenisowych o Puchar Polski woj . przemyskie 

relacji podajemy wyniki In Stre- reprezentować będą zespoły: 
fowego Turnieju Klasyfikacyj- MLKS Nurt (kobiety) i MKS 
nego Makroregionu Małopol- MDK (mężczyźni). (r) 

Tabela 111 ligi kobiet po 1 rundzie: 
1. MKS MOK Przemyśl ................. 5 ....................... 10:0 ......................... 50:10 
2. SK;S LEŚPOL Borek Stary ........ 5 ......................... 8:2 .......................... 43:1 7 
3. UKS Wiercany ........................... 5 ......................... 6:4 .......................... 39:35 
4. GMKS Strzelec II F~ ......... 5, ......................... 4:6 .......................... 25:40 
5. UKS !Skra Stara Wieś ................ 5 ......................... 2:8 ......................... 30:45 
6. SKS Boreczek ................ , .......... 5 ....................... 0:10 ......... 10:50, 

Tabela 111 ligi lI1fŻCZYZn po 9 kolejkach: 
1. lZS Polisa Zarszyn .................. , 9 .. " ... ,., ............. 18:0 ...... , ... , ............... 90:13 
2. MlKS Nurt Przemyśl .. ........ ,., ... 9 ........ , .............. 16:2 .......................... 83:20 
3. ZKS Izolator II BO{! .................... 9 ...... , ................ 16:2 ......... , ........ , ....... 82:41 
4. AlS II Rleszów ....... ................... 9 .................. .. ... 12:6 .......................... 68:56 
5. MKS Krośnianka ... ............. ,." .. 9 .... " ... , .......... ... 11:7 ... .. ..................... 70:46 
6. MKS Orzel PrzeworSk .... .. ,., .. " .. 9 ..... ~ .................. 9:9 ......................... 66:68 
7. lZS Tajfun Wjdacz ................. , .. 9 ............ 9:9 ...................... .... 60:70 
8. l ZS Jar Kletnarowa , ....... , ....... , .. 9 ....................... 5:13 .......................... 55:84 
9. l KS Czarni Oleszyce ....... , ......... 9 ........... , ........... 5:19 .......................... 44:82 
10. GLKS HipOlII Jedl, , ..... " ......... 9 ... , .... ... ............ 4:14 .......................... 52:74 
11. LZS Kąkolówka ....................... 9 ....................... 2:16 .......................... 26,86 
12. KS Start Jaroslaw ................... , 9 ..................... .. 1:17 ...... , .................. ,35:89 

T_a ligi oktwlowej po 1 rundzie: 
1. MlKS Nurt II Przemyśl ............. 6 ....................... 10:2 .......................... 56:21 
2. MKS Orzeł II Przeworsk ............ 6 ....................... 10:2 ..................... , .... 57:22 
3, STS MDK Przemyśl ....... ........... 6 .... ..... ................ 7:5 ...................... " .. 51:40 
4. KS Start li Ja/osław ........ .. ......... 6 ............ . ..... 6:6 ........................ " 38:48 
5, GlKS Jawor Jawomik Polski ... 6 ......................... 4:8 .............. ,., ... ", ... 27:50 
6. lKS Mecłlanlzator 8ircza ......... 6 .................... ~ .. o< 4:8 .......................... 39:52 
7. llS Błękitni Pelkinle ..... 6 ............ .. ......... 1 :11 .............. , ... , ....... 24:59 

Najlepsi z najlepszych c.d. 
Zanim wyłonione 
zostaną najlepsze 
drutyny w sporcie 
szkolnym roku 1996-97 
kontynuujemy 
IH8zentacj" tych, którzy 
zwycl,żali przed rokiem • . 
Tym razem mistrzowie 
szkól 
ponadpodstawowych 
woj. przemyskleeo. 

ZSO Przemyśl, 3. LO Lubaczów 
i chłopców: l . 'liJZ Lubaczów, 
2. ZSB Jarosław , 3. ZSMiD 
Przemyśl. 

W szkolnej lidze lekkoatle­
tycznej dziewcząt zwyciężyły ; 

- wśród liceów ogólno­
kształcących : I . I LO Przemyśl , 
2. LE Lubaczów, 3. LO Luba­
czów, 

mując I miejsce. Także uzyskane 
wyniki w lidze lekkoatlerycznej 
dały I miejsce w makroregionie­
Zasadniczej SzkoleZawodowej z 
Lubaczowa (w kalchłopców), fi 
miejsce w makroregionie - Zasa­
dniczej Szkole Zawodowej z Lu· 
baczowa (w kat. dziewcząl) oraz 
D miejsce w makroregionie - Za­
sadniczej Szkole Zawodowej z Ja­
rosławia (w kat. chłopców). 

Przypominamy, że zawody 
młodzieży szkolnej organizowa­
ne były przez Wojewódzki 
Szkolny Związek Sponowy oraz 
Radę Wojewódzką LZS, a zesta­
wienie najlepszych podaliśmy na 
podstawie materiałów opracowa­
nych przez Wojewódzki Ośrodek 
Metodyczny w Przemyślu. 

s p O R T 
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Iście 
braterska pomoc ••• 
Na szczęście dła społeczeństwa, ku chwale Ojczyzny, wid­

mo Polski powiatowej nie przedostało się do projektu 
nowej Konstytucji. No I dobrze, co wcale nie znaczy, ~e maj­
sterkowicze, klepiący w Sejmie ziębnące żelazo reformy ad­
ministracyjnej spoczną na dobre. Oznacza natomiast dla 7Yło­
lenników administracyjnego status quo obowiązek ukazywa· 
nia żywotności I dynamizmu istniejących wOjewództw, w tym 
przemyskiego, w pierwszym rzędzie . Ponieważ miejscem eks­
presji przydatności wojewódzkiego statusu jest materia spo­
rtu. pora powiedzieć środowisku sportowemu jaka jest na 
tym polu jego rola. Ano taka, ~e nie powinno spocząć w 
dążeniu do coraz lepszych wyników na skalę ogólnopolską. 

Kto chce nIech wierzy, kto nie chce, nie musi, ale do wiado­
mości winien przyjąć: powrót Przemyśla do roli stolicy powia­
tu - to początek degradacji I demontai tego, co w ciągU dwu 
dekad osiągnięto w wyczynie! 

Przywołam na tę okoliczność jeden jedyny przykład z ob­
szaru dyscypliny, rozkwitłej w Przemyślu najpełniej w warun­
kach nowowojewódzkiej niezależności od rzeszowskiego wi­
dzimisIę. Nie trudno zgadnąć, że na myśli mam podwórko 
koszykarskie ... Jakieś drobne trzy dekady temu, za sprawą 
grupy zapaleńców udało się wyszkolić w Polonii" niez/ą druŻY· 
nę Juniorską, która rokowała nadzieję i była o krok od fina­
tów mistrzostw kraju. Wzmocniona kiloma rutyniarzami, za· 
częła przymierzać się do awansu ligowego. Klub w miarę 
skromnych możliwości starał się zatrzymać wychowanków. 
oferując jakle takle zatrudnienie, nawet wystarał się u wladz 
miejskich że trzy kwaterunkowe mieszkania dla zakładają­
cych rodziny. Zapewniono przetarcie turniejowe z zespołami 

słowackimi, sprowadzono na mecze towarzyskie: Wisłę Kra­
ków, Spartę Nowa Huta. Resovię ... Turniej półfinałowy o 
wejście do II ligi zlokalizowano na miejscu, uzyskano zapew· 
nienie sekretarza generalnego PZKosz·u, że w razie powo­
dzenia Polonia będzie również gopodarzem finałów. Jakle 
miało to, I nadal ma, znaczenie dla efektu końcowego Impre­
zy, nikomu tłumaczyć nie trzeba. Sekretarz, a był nim Michał 
Mochnacki. przemyski rodak, dobrze to rozumiał I chciał po­
przez przychylną nam decyzję spłacić dług wobec miasta. 

Wszystko niby było zaklepane, a l iści w ostatniej chwili do 
akcji włączyły się sportowe InstytUCje ImperIalnego Rzeszo­
wa. Szemrana Inicjatywa Wojewódzkiego Komitetu Kultury Fi­
zyczneJ zakwestlonowala skuteczność starań. Oto na czas 
finałowych rozgrywek przemyska hala oklała się być niedo­
stępna . Crj to z powodu Jakiejś Imprerj propagandowej nie 
mającej nic wspólnego ze sportem, czy też gospodarczej (wy. 
stawa OSiągnięć?), dość na tym, ~e obiekt pozostający pod 
decyzyjną wladzą rzeszowskiego Wojewódzkiego Ośrodka 
Sportu (?I) I Turystyki stał się niedostępny dla miejscowych 
koszykarzy. Próba wymuszenia Interwencji u tokalnych władz 
powiatowych i miejskich nie przyniosła skutku. Spadochro­
niarze rzuceni właśnie z Rzeszowa do zarządzania miastem 
traktowali odgórne dyrektywy Jako świętość. Sławny najwe­
selszy bankletowicz spośród wszystldch przeszłych przewo­
dniczących MRN, Władek D., Przemyśl traktował jak miejsce 
zsyłki. i tylko czekał, aby się z niego wyrwać. Spuścił mnie 
po brzytwie I zakazał chodzenia na skargę do Bani - pierw· 
szego sekretarza partii w mieście. 

Atty odgadnąć przyczynę rzucania kłód pod nogi, wystarczyło 
mieć inteligencję średnio rozwiniętego szympansa. Oto Rze­
szów budujący zręby silnej ekipy koszykarskiej w Resgvil, nie 
tylko nie popierał stworzenia silnego, konkurencyjnego ośrod­
ka w powiatowym Przemyślu, ale spodziewał się w najbliższym 
czas'le zagamąć co bardziej zdolne jednostki z Polonii I Czuwa­
ju. Możliwy do wyobrażenia awans Polonii, w pewnym stopniu 
krzyżował te zamiary. No i stanęło na tym, że finał rozegrany 
zostanie w Mielcu. Ogromna hala, wolno stojące kosze, usta­
wieni antyprzemysko sędziowie, a na dodatek mało przychyl­
na widownia, zrobili swoje. Na dodatek, prośba Polonii o szko­
leniowe wsparcie na (czas turnieju) przewOdniczącego Rady 
Trenerów rzeszowskiego OZKosz-a została odrzucona. 

Odmowa bazowala na podoblwm przesłaniu, o którym 
mowa. Mieleckie niepowodzenie PolonII prezes Okręgowego 
Związku oblewał w . Rzeszowskiej " na okrągło przez dwa dni ... 
Wszytkim, którym mowa o powiecie przemyskim przychodzi 
bez podnoszenia się poziomu adrenaliny we krwi, niniejszą 
przypowieść dedykuję. 

Rysz8fd NIEMIEC 

W koszykówce dziew 
cząt: I. LO Luba 
czów, 2. ZSE Prze­

myśl. 3. I LO Przemyś l i chłop­
ców: I. I LO Przemyśl , 2. ZST 
Przemyśl, 3. ZSO Jarosław. 

- wgród techników i szkół 
zawodowych: I . 'liJT, 2. ZSO, 
3. 'liJEiO (wszystkie z Przemy­
~Ia) , 

- wśród zasadniczych szkół 
zawodowych: I . ZSZ Luba­
czów. 

W klasyfikacji ogólnej za wy­
niki sportowe we współzawodnic­
twie szkół w sezonie 1995-96 
najlepiej wypadły : 

-wśr6ddziewCląI: I . LO Lu­
baczów, 2. I LO Przemyśl, 3. 
ZST Przemyś l , 4. 'liJZ Luba­
czów, 5. ZSEiO Przemyśl , 6. 
ZSO Przemyśl , 

Cios W plecy 
W piłce siatkowej dziewcząt : 

I. LO Jarosław , 2. ZSR Oleszy­
b:: ce, 3. 'liJPS Jarosław i chłopców: 
(). 1. LO Lubaczów. 2. 'liJZ nr I 

Przemyśl, 3. Z5EiO Przemyśl. 
~ W piłce fęCZoej dziewcząt: 1. 

ZSOiW Jarosław, 2. ZSR Zarze­
U cze i chłopców: I. 'liJEiO, 2. 
~ ZSMiD. 3. II LO (wszystkie z 

Przemyśla). 
~ W piłce nożnej : I. ZSEiO 

Przemyśl, 2. 'liJMiD Przemygt, 
~ 3. ZSB Jarosław, 
~ Sztafetowe biegi przełajowe 
oN dziewcząt: L ZSZ Lubaczów, 2. 

W szkolnej lidze lekkoatle­
tycznej chłopców zwyciężyli: 

- wśród liceów ogólno­
kształcących: l . I LO Przemyśl , 
2. II LO Przemyśl, 3. LO Lu ­
baczów, 

- wśród techników i szkół 
zawodowyc h: 1. ZSZ Nr I 
Przemyśl, 2. TM Lubaczów, 3. 
ZSMiD Przemyśl. 

- wśród zasadniczych szkół 
zawodowych: 1. ZSZ Luba­
czów, 2. ZSZJarosław. 

W konfrontacji makroregional­
nej najlepsze wyniIci uzyskali ko­
szykarze z I LOw Przemyślu, zaj-

- wśród chłopców: L ZSEiO 
Prz.emyśJ, 2. ZSMiD Przemyśl, 3. 
I LO Przemyśl, 4. 'liJZ nr l Prze­
myśl , 5. ZSB Jarosław, 6. U LO 
Prremyśl. 

W punktacji województw za 
upowszechnianie sponu w śr0do­
wisku szkolnym w roku 1995-96, 
przemyskie znalazło się na 24. 
miejscu z 430 pkt. (tyle samo 
Tarnów). Zwyciężył Słupsk przed 
Tarnowem i Rzeszowem, a listę 
49 województw zamyka Kraków. 

Szermierze 
jarosławskiego Startu 
przygotowujący si, do 
licznych zawodów, w 
tym mistrzostw Polski 
kadetów, z nowym 
rokiem zostali 
pozbawieni moillwoścl 
odbywania treningów w 
.. swojej" 
dotychczasowej sali, 
przy Szkole 
Podstawowej nr 10. 

Powodem było oddanie tej 
sali do remontu , (lle nie 

pozwolono im trenować także 

w salce zastępczej. Wpraw­
dzie szybko udało się znaleźć 
bardziej przyjazne dla sportu 
osoby w SP nr 12, gdzie obe­
cnie odbywają się treningi, 
lecz problem jest poważniej­
szy nii. się na pozór wydaje. 
Otóż właściwie wszyscy mło­
dzi szermie rze Startu są 
uczniami "dziesiątki" i trenin­
gi zorganizowane zostały dla 
nich w sposób nie kolidujący 
z nauką, która w tej szkole pro­
wadzona jest na zmiany. Na­
wet jeżeli odbywały s ię dosyć 
póino nie było to problemem, 
gdyż mimo zdecydowanego 

zaciemnienia dzielnicy, do do­
mów mieli bardzo blisko. Do 
SP 12 jest dalej, nie wszyscy 
więc mogą brać udział w tre­
ningach i obiecująca grupa 
szpadzistów została mocno 
"zdziesiątkowana" (sic!). Na 
pierwsze efekty tego podcina­
nia skrzydeł nie trzeba było 
długo czekać. Podczas zawo­
dów o Puchar Polski 20-lat­
ków, który odbył się 18 stycz­
nia w Warszawie, kadeci Star­
tu bili się kiepsko i jedyny 
przyzwoity wynik wywalczy­
ła 1. Mazur, zajmując ostatecz­
nie 23. miejsce. lI) 
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Pierwsze wizyty u piłkarzy 
Po okresie zawieszenia butów na kolkach, który to okres piłkarze przeznaczyli na roztrenowanie, leczenie urazów 
i kontuzji, czy poświęcenie więcej czasu rodzinie, życiu towarzyskiemu, w pierwszych dniach stycznia Mboliści 

przystąpili do treningów przed wiosennym sezonem. 

W Ul i IV lidze prawie 
wszystkie zespoły z 
okręgu rozpoczęły 

przygolOwania. W niższych kła­
sachjesl różnie. W miejscowo­
ściach gdzie są sale gimnastycz­
ne zawodnicy na razie przycho­
dzą na treningi głównie dla roz­
rywki, podtrzymania sprowno€ci 
ruchowej, lam gdzie nie ma wa­
runków potrenowania pod da­
chem, piłkarze z utęsknieniem 
czekają na ueloną trawę. 

Zapadły też pierwsze decyzje 
o zmianach kadrowych. choć tu 
należy się liczyć z roszadami nie­
mal do końca okresu przygoto­
wawczego. 

Pnemyski Czuwaj prowadzi 
nadal Zbigniew Bartnik. Począ­
tek zajęć w lej drużynie, które 
rozpoczęły się 6 stycznia, nie był 
obiecujący -tylko kilku zawo­
dników na treningu. ale 22 stycz­
nia na treningu w przemyskiej 
hali sportowej, już prawie kom­
plet. Nie było na zajęciach: Ty­
burskiego, Porębnego, Kozickie­
go, trenowali wszyscy pozostali 
z kadry pierwszego zespołu, 

łącwie z wypożyczonym jesie­
nią do Unii Sarzyna Grzegorzem 
Sakowskim. Wprawdzie Zbi­
gniew Bartnik liczył, że uda mu 
się zorganizować przynajmniej 
jeden obóz kondycyjno-szkole­
niowy, ale zmuszony jest (ze 
względów finansowych) zmienić 
plany. Treningi odbywać s ię 
będą na miejscu w Przemyślu, 
zwiększy s ię natomiast iloŚĆ gier 
kontrolnych. Już na 29 stycznia 
zaplanował pierwszy sparing w 
Tomaszowie. Póiniej, im bliżej 
wiosny, mniej zajęć w hali, wię­
cej na boisku, więcej gier kon· 
trolnych. 

Bartnik, zawsze skory do roz­
mów z prlłsą, tym razem nie 
chciał nic mówić na temat per­
spektywdrużyny . 

Nie zmienił się skład kadry tre­
nerskiej w Polonii. Pierwszym 
zespołem kierować będzie nadal 
szkoleniowy duet Ryszard Ko­
gutkiewicz i MarekSadowski. W 
kadrze Polonii pojawili s ię nowi 
zawodnicy - Marek Grabowski 
z Biało-Czerwonych Kaszyce, 
DariuszJaroch z Motoru i Adam 

Kuta z JKS-u. Nie podjął trenin­
gów Maciej Buczkowski, który 
wyjechał do Austrii w poszuki­
wlfniu pracy i gry w jakimś klu­
bie. Poloniki rozpoczęli trenin­
gi też na Trzech Króli, 6 stycz­
nia,Trenują w tygodniu 3 razy w 
hali i 3 razy na boiskach wła­
snych. Od 10 lutego wyjeżdżają 
na krótkie zgrupowanie do Ru­
dnika n. Sanem a po nim treno­
wać będą na miejscu, zaplano­
wano też gry kontrolne. 

KrzyszrofStefanowski nadal 
zajmować się będzie kańczuc­
kim Kamaxem. 

Drużyna z Kańczugi trenuje 
od początku stycznia. Zajęcia 
odbywają się 2 razy dziennie, w 
sali gimnastycwej" i na boisku. 
20·osobowa kadra już od minio­
nej soboty, 26 stycznia, przeby­
wa na zgrupowaniu w ośrodku 
zakładu Kamax w Arłamowie. 
l lutego rozegra pierwszy mecz 
kontrolny z Karpatami Krosno. 
Po powrocie do Kańczugi dru­
żyna ćwiczyć będzie na wła­
snym boisku. W planach Stefa­
nowskiego jest rozegranie 8-1 O 

Lubaczowska 
liga halowa 
Jut: czwarty sezon funkcjonu­
Je w lubaczowsklm światku 
sportowym Halowa Up PHki 
Nożnej, która dorobiła sit 
wiernego grona kibiców i sta­
ła si, Instytucją samą w s~ 
błe dostarczając sportowych 
emocji licznym fanom piłki, 
pełnym niedosytu po fatal­
nym sezonie Poeoni i Sokoła . 

Halowe zmagania piłkar­
skich p~ąte~ dos,tarczaj~ 
znaczOle więcej emocJI 

od popisów jedenastek na mura­
wie stadionu. Lllhaczowska Hało­
wa Liga Piłki Nożnej wydaje na­
wet własne pisemko infonnacyj­
oc, zawierające relacje i komenta­
rze do odbytych spotkań, aktual­
ną tabelę rozgrywek, tabelę naj­
sl.,."utecmiejszych strzelców Ligi. Z 
najnowszego nwneru ligowego in­
fonnalora zaczerprrrliśmy garść in­
fonnacji osamej LHLPN: 

- w ramach ligi funkcjonują 
dwie grupy rozgrywek: ,,amato­
rzy" - rekrutowani z miejsco­
wych zakładów pracy i instytu­
cj i oraz ,.zawodowcy" - mający 
piłkarską licencję i występujący 
w sezonie w różnych okolicz­
nych klubach, 

- tumiej halowy stanowi for­
mę czynnej rekreacji dla 126 
osób. kopiących piłkę lub prze­
ciwników w 24 zespołach wystę­
pujących pod nazwami firnl, 
które reprezentują. lub nazwami 
sjX)OSOI'ÓW, óp. drużyna o nazwie 
Dino reprezenlUje popul arny 
pub, ochrzczony tak od szko1ne­
go przezwiska właściciela, inny 
zespół występuje pod nazwiskiem 
przedsiębiorcy pogrzebowego 
Grzebyka. Kogo zaś reprezentu­
ją Franki, Kalafiory czy Brazylia 
- nie udało się ustalić, 

- w rozegranych dotychczas 
126 spotkaniach strzelono łącz­
nie 392 bramki, 

- średnio w jednym meczu 
wpada do siatki 3, 1 piłki, 

- średnio co 9,6 minuty bram­
karz musi s ię fatygować,wycią­

ganiem piłki z siatki, 
- pi łkarze spędziJi po 9 kolej­

kach na parkiecie łącznie 3 tys. 
780 minut, czyli 62 godziny, czy­
li 2,5 doby, 

- co tydzień. w piątki i nie­
dziele, średnio po 300 osób za­
pełnia widownię, odrywając s ię 
na ten czas Od telewizorów lub 
w ideo. Waine jest. że wśród wi­
dzów jest dużo młodzieży, która 
znajduje w kibicowaniu sposób 
na spędzenie weekendu. 

O miano najskulcczniejszcgo 
strzelca ligi walczą zaciek:1e Ko­
zioł z PROM ( 17 bramek), Ro­
man z 2MB (17 bramek), Sza­
łański zPBRoi (15) i Bogusz z 
drużyny N/UG ( 14) - dane z 

uga zawodoWa: 

numeru informatora z 24 stycz­
nia. Aktualna tabela LHLPN 
przedstawia się następująco: 

uga amat ....... 
(po 10 kołejkach): 

1. PBRol ............ 28 ........ 56·12 
2, UM ............. .. .... 22 ....... , 44-22 
2, NJGmlna ............... 22 .... 42-22 
3. PRO-M .. ___ . ______ ... ... 20 .. _ ...... 41 -32 
4. IMB ....................... 20 ...... __ 26-22 
5. Slraż Gran ... ........... 19 ......... 35·19 
6. Kalafiory ................ 17 .. , ...... 29-21 
7. 101 .... ,_ ...... _ .. _ ....... 16 .... __ .. _ 35-32 
B_ IBY-POL ............... 12 ......... 34-37 
9. UG/PKO ................. 1L ...... 26-47 
10. UG DzlkOw ............. 7 ......... 21-42 
1t, TKKF CleS2anÓw ... 4 ......... 25·50 
12. PMQW . ,,1 , ...... .. 32-53 
13. Energetyka ",,, ....... 1 .......... 7-39 

1. Mago~ ...................................................... 6 .. " ................. 15 .. ............. 31-16 
2, Grzeby!l... ............................... .. ... 5 .... , ........... , .... 12 .... .. , .......... 28·9 
3. DIno .................................. .. .... .............. 5 ......... " ..... .. ... 12 ........ " ... ,, 20~10 
4, Victoria ....................................................... 4 ~ .... , .............. 12 ................. 12·3 
5. pogo~ ............. , ..................................... ... ~ 4 " ..................... 9 ............... 13-11 
6. Zryw ................. _ ................................ 5 ........ ,, 5 .... .. ......... 16-21 
7, Dachnów ................. .. ........................ 7 ...... " ............... 4 .... ......... " 26-39 
8, franki , .............. ,,,......... .... ", ... 6 ....................... 4 ............... 14-25 
9. Walter ..................................................... ,, 5 .... , .................. 3 ................. 8-19 
10. BrazyUa ............... , ............... .. ............ , ....... 7 ..... " .... , .... , ...... 3 ................. J'-24 

Jak widać z powyższej tabeli Brazylia jes[ wyraźnie osłabiona 
transferem do zagranicznych klubów czołowych zawodników. 

"" 
Futbol bez granic 

- BrazylijczyK Joao Havelange oznajmii. te w 1998 roku 
d.efinity.vnle zakończy działalność na stanowisku prezydenta 
FIFA. Wśród kandydatów do schedy po Havetange'u najczę­
ściej wymieniani są: Szwed lennart Johanson (prezydent UEFA), 
Niemiec Franz Beckenbauer I Szwajcąr Sepp Blatter (sekre:-
tarz generalny FIFA ). )..I 

- FIFA rozważa ewentualność wycofan!a piłki notnej z progra- l! 
mu to ł ząrganizowanle w zamian Mistrzostw Świata Under·23. >: 

- 42 letn! Argentyńczyk Marlo Kempes, złoty medalista i 
król strzelców finałów MŚ '78 zostal trenerem FK lushnuja -
beniaminka t ligi alba!jsklej. ~. Z-aI< 

gier kontrolnych. W kadrze za­
wodniczej nie ma zbyt wielu 
zmian. Trener Kamaxu liczy na 
konsolidację zespołu i zwyżkę 
fonny zawodników, którzy jesie· 
niąjui zapłacili "frycowe" w Ul 
lidze. 

Wicelider IV li gi-jarosław­
ski Klub Sponowy - trenuje od 
7 stycznia. Z.1jccia odbywają s ię 
w hali, terenie i na siłowni. Dru­
żyn~ nadal prowadzi Marek 
Strcnclak. W kadr7..e zawod ni ­
czej niewielkie zmiany. Ubył 
Witold Baran, który zamierza 
grać w rzeszowskim Zelmerze, 
intensywnie trenuje Adam Hal­
bina. I lutego kadra IKS-u wy­
jeżdża na krótkie zgrupowanie 
do Sieniawy, a po nim przygo­
towywać się będzie w Jarosła ­
wiu. rozegra przed sezonem 
8-9 meczów towarzyskich. Ce­
lem zespołu jest 11trzymanie co 
najmniej pozycji w tabeli po run­
dziejesiennej. 

W Przeworslru kibice i kie­
rownictwo Orla zadowohm'i są z 
postawy i wyników drużyny po 
rundzie jesiennej. Nie widzi się 
tam potrzeby większych zmian. 
Zadaniem trenera druiy'ny, Wi­
tolda Kruka. będzie lep?te zgra­
nie poszczególnych formacji. 
Witold Kruk dysponuje lą samą 
kadrą zawodniczą. Zawodnicy 
nie mieli przerwy w zajęciach. W 
grudniu raz w tygodniu spotykali 
s ię na hali w Sieniawie, by pod­
trzymać swoją sprawnoŚĆ. Od 6 
stycznia trenująjuż intensywniej 
- ćwiczą 6 razy w, tygodniu, 
korzystają z sal gimnastycznych 
przeworskich szkół. raz w tygo­
dniu wyjeżdżają do Sieniawy, a 
rnz biegają po włMnym boisku. 
Drużyna zaplan6~hnych ma kil-

ka meczów kontrolnych. a roz­
pocznie je spotkanie B lutego z 
Budowlanymi S7..ówsko. 

W drużynie Dynovii, i to w 
ostatnich dniach stycznia, nastą­
pita zmiana na stanowisku trene­
rll . Zbigniewa Duchniaka, który 
trenował zespółjes ienią, zastąpi ł 
na tym stanowisku Paweł Strze­
lecki. Duchniakowi, który awan­
sowllł na prezesa Dynovii trud­
no byłoby pogodzić wypełnianie 
tych dwóch funkcji. Dynowianie 
ćwiczą na miejscu, korzystając z 
sali gimnastycznej, minionej nie­
dzieli korzystali z hali sportowej 
rzeszowskiego Zelmeru. Od 
l lutego piłkarzom zorganizowa­
ny zostanie obóz szkoleniowy 
"dochodzący" w Dynowie. Dru­
żyna rozegra przed sezonem kil­
ka gier kontrolnych. 

Jeszczenie drgnęło w przygo­
towaniach do sezonu w druży­
nie Czarnych Pawłosiów. Na ra­
zie w klubie zmianyorganizacyj· 
ne - zmiana prezesa klubu -Zbi­
gniewa Stanowskiego. prowa­
dzącego drużynę jesienią ma 'Za­
stąp ić Janusz Wikiera; szykują 
się odej§eia zawodników do in­
nych klubów, może s ię pozbie­
rają ... 

Lider V ligi, przemyski Mo­
tor, nic rozpoc7..ął jeszcze przy­
gotowań do sezonu. Drużyna 
pod wodzą Henryka OchaIskie­
go zamierza się.zebrać na. pierw­
szym treningu na początku lute­
go. W klubie uznano, że do po­
czątku sezonu, który w tej klasie 
rozpocznie się dopiero 6 kwiet~ 
nia,jest wystarczająco dużo cza­
su na złapanie odpowiedniej for­
my. Niemały wpływ na później­
sze rozpoczęcie przygotowań 
mają finanse klubu. Drużyna 

utrzymująca się z u sług trans­
ponowych w kieruru..-u na Ukrai­
nę, prly spadku zapotrzebowania 
i ruchu autobusów na Wschód, 
ma kłOpoły z zabezpieczeniem 
pieniędzy na bie'lącepolrl.Cby tre­
ningowe. Między innymi z tych 
powodów, nie robiono żadnych 
trudości w przejściu Dariusza Ja­
rocha do Polonii (transfer defini­
tywny). W drużynie nie wystąpi 
teź, Tomasz Smyk, który zamie­
rlll grać w Kańczudze. Wobec 
takiej sytuacji wkJubie przed pił­
karzami nie stawia s ię już tak 
wygórowanego celu - awansu do 
IV ligi -co wcale nie oznacza, że 
drużyna ,,odpuszcza". Motor bę­
dzie walczył o prymat w lidze, a 
jak go nie os iągnie nie będzie w 
klubie tragedii. 

Chrapkę na awans ma MKS 
Radymno. Wszystko rozpoczę­
ło się zgodnie z planem. 7 stycz· 
nia piłkarze zjawili s ię na pierw­
szym treningu. Było sympatycz­
nie - piłkarze podzielili się opłat­
kiem, wypili lampkę szampana. 
Zajęcia rozpoczął Paweł Strze­
lecki i trenował do ... 20 stycznia. 
W Radymnie mówi s ię, że dzia­
łacze Dynovii "przebili" stawkę 
za usługi Strzeleckiego. Nastąpi­

ły gorączkowe poszukiwania za 
szkolen iowcem, zakończone 
powodzeniem. Od ubiegłego ty~ 
godnia drużynę objął Stani sław 
Kuźmiński. Nowy trenerdopie­
ro organizuje zajęc ia. Trenują 
seniorzy i juniorzy 3 razy w ty­
godniu.W kadrze zawodniczej 
nie ma zmian, choć widzi s ię 
potrzebę wzmocnienia drużyny . 
Sytuacja w labelijesl korzystna 
dla radymnian i szkoda byłoby 
jej nie wykorzystaĆ. 

z .. 

Z żałobnej karły 
Na cmentarzu głównym w 

Przemyślu 21 stycznia 
ko ledzy, przyjacie le, 

przedstawiciele klubu poże~ali 
na zawsze Mieczysława Czy­
żowskiego. 

Mieczysław Czyiowsk.i był w 
latach pięćduesiątych zawodni­
kiem przemyskiej Polonii. Nalt:­
żał do pokolenia ludzi , których 
wychowaniem zajęła s ię wojna, 
a po jej-zakończeniu piłkarskie 
boisko było nobilitacją w mieście 
i środowisku rówieśników. 

Zarówno po jednej jak i po 
drugiej stronie Sanu pokazała 
s ię fal a zdo ln yc h piłkarzy, 
którzy jak dotąd najwyżej za­
brnęli w futbolowej hierarchii. 
Z lej przemyskiej fali zrodziła 
się II liga piłkarska w Czuwaju 
i Polonii. 
Czyżowski był filarem Polo­

nii. W'tamlym systemie gry pię­
cioma napastnikami pełnił prze­
ważnie rolę prawego łącznika. 
Jego lizybkość, bramkoSlrzel­
no~ć , bois kową inteligencję 
chciały wykorzystać innedruży­
ny. Dwukrotnie zapędzał s ię w 
stronę.Rzeszowa,aledwukrotnie 
wracał zestacji do swoich kole­
gów. Tu. w Polonii, było Mu 
najlepiej. 

Później, po skończonej karie­
rze zawodniczej, był bacznym i 
krytycznym obserwalorem tego, 
co działo się na stadionach przy 
ulicy Sportowej i Sanockiej . 
Przeżywał radości i niepowodze.­
nia Swoich następców. 

Pozostał w pamięc i kolegów 
z tamtych lat jako wspaniały 
prLYjaciel na boisku j poza nim. 

Jerzy Miśkiewicz (lewe skrzy­
dło) tak wspomina Mietka: 

- W mku 1956 pnyjechałem 
do Przemyjla. b)1em 1/1 obcy a/e 
nie d/a Niego. To Mierek \liP/o­
wadzi/ mnie do drużylly, zaopie· 
kował sir mną, pom6gł w .~pra· 
wach wgospodaroll'ania. W 
tamtych czasach koledzy z dm­
żyny musieli liczyć głOwnie na 
siebie, /lie było sponsorow, spo­
nsorami byli dla siebie zawodni· 
cy a 01/ w tych sprawach był nil" 
oceniony. Na boisku był praw­
dziwym pannerem, grał nie dla 
siebie a dta dmiyny, pocieszal 
gdy komuś lIie wyszlo zagranie. 
Wprawdzie wymyślił dla mnie 
kS)'\'l'r .. Krzywak" a/e wiem, że 
IICZyllił lo Iy/ko z pnyjaźni do 
mnie. 

Inny kolega z boiska, lewy 
obrońca, Zbigniew Ktocko pod­
kreśla uczynność i uczci wość 
Czyżowskiego - Nie byfospm· 
wy, z kt6rą gdy sir do Niego 
::wróciliśmy, mógłby odm6wić, 
zawsze walozłjakieś nnwiqza· 
lIie. Na boisku deneMowal sir 
gdy coś dnlŻY/lie " je wychodzi­
ło. jak pannerile zagral pilkr. 
ale s:ybkoMu tamijalo. 

Leszek Truchan, który dzie· 
sięć lat późn i ej zaczynał piłkar­
skq karierę, wspomina Czyżow­
skiego jako boiskowego mece­
nasa młodych, rozpoczynają­
cych grę w piłkę . To eo sam po-

s iadł, czego s ię nauczył na boi­
sku, chciał przekazać następ­
com. Wiedział, że Polonia nie 
kończy się na nim, a przychodzą 
następni, którym przypisano 
kontynuowanie Jego dz.ieła . 

Dzień później 

nn tym samym cmentarzu po­
chowano nauczycie lkę wycho­
wania fizycznego Marię Wie­
trzną· 

Po ukończeniu warszawskie­
go A WF-u przez długie lata na­
uczała kultury fizycznej w Prze­
myślu, najpierw w zespole szkół 
CZSP a później w zespole szkół 
odzieżowych. 

Należała do tej grupy nlluczy­
cieli wychowania fłZyCzpegO, dla 
których najważn iejsze było 
przekazanie młodzieży zamiło­
wania do uprawiania ćwiczeń fi­
zycznych. SZC".lCgólną wagę przy. 
wiązywała do wychowania este­
tycznego i zdrowotnego. W pf'3Cy 
Z młodzieżą potrafiła zauważyć 
sportowy talent, który pr.rekazy-
wała do szkolenia specjalistyczne- 8:: 
go. stąd niemale osiągnięcia o­
ul.:zniów Jej szkoły w sporcie. 

Była cenionym scenarzyslą i ~ 
reżyserem masowych pokazów ii:5 
gimnastycznych. Jej podopiecz- u"'> 
ne wysląpiły w wielu pokazach l­

w Przemyślu i Warszawie. 
Była bardzo lubiana w~ród kc- ~ 

Ieg6w stanu nouczycielskiego, 
imponował im Jej bezkonflikto- ~ 
wy slosunek do życia i objawy ~ 
prawdziwej przyjaźni. Z-aH <N 
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.-- Sport i rekreacja 

Snieżne szusy W orbielowie 
Bardzo dobrze w eliminacjach regionalnych do Ił Amatorskich Mistrzostw Polski w narciarstwie alpejskim - Family 

Cup, zaprezentowała się skromna, 6-osobowa ekipa przemyskich entuzjastów białego szaleństwa. 

Z awody odbyły się 18 
stycznia w Górniczym 
Ośrodku Narciarskim na 

stokach Pilska, w Korbielowie. 
W szronki sumęli przedstawicie­
le województw: kieleckiego. kra­
kows kiego, krośn ie ń ski ego, 
przemyskiego. mmowskicgo, Inr­
nobrzeskicgo, rzeszowskiego i 
zamojskiego. 

Mimo wspaniałej, słonecznej 
pogody do Korbielowa nie zje­
chało tak wielu narciarzy ama­
lorów,jak było to przed rokiem 
w Zakopanem. gdy cykl imprez 
F<Ullily Cup sU\wiał pierwsze kJ'o.. 

Piłk~ ręczna 

ki . We wszyslkicheliminacjach 
regionalnych i w finale tw Kar­
paczu) wzięło udział w roku 
ubiegłym ok. 5500 osób (!). Nie­
mniej emocje były wielkie zwła­
szcza, że dla nidaórych starty II' 
tego typu zawodach s i ały s i ę już 
tradycją. a doświadczenie pod­
nosi sportowy poziom. 

Narcio.r.;ki Family Cup to cykl 
eliminacj i regionalnych w slalo­
mie gigancie (narty. snowboard) 
i w biegach. z podziałem na licz­
ne kategorie wiekowe. Praktycz­
nie bez dolnej i górnej granicy 
wieku . Przeznaczony jest dla 

amatorów (obowiązu jq długolet­
nie karencje dla byłych ztl.wodni­
ków), a najlepsi z regionów spo­
tykają się następnie w finale , 
który w tym roku ponownie 
odbędzie s ię w Karp3czu - 21-
23 marca (dla biegaczy tydzień 
wcześniej w Wi~le) . 

Szczególnie preferowane są 
sportowe rodziny. których klasy­
fikacja odbyw3 s ię niezależnie i 
w tej kategorii są największe na­
grody do wygrania (skuter Hon­
da w finale). Całości patronuje 
magazyn Narty ... &. który był 
także organizatorem elimiltlcji w 
Korbielowie. 

Teatr zmagań 
Pilsko jest jedną z najlepszych 

narciarskich gór w Polsce. Wy­
soko~ 1551 m n.p.m .. północ­
na i,północno-wschodnia wysta­
wa stoków oraz specyficzny mi­
kroklimat zapewniają dobre wa­
runki do uprawiania białego SUl­
leńst~a przez 4 miesiące w roku. 
Wyjątkowo sezon trwa krócej, 
C7..ęSt o dłużej. W rejonie GON w 
Korbiel9wie dziala 8 wyciągów 
orczykowych, które szybko wy­
wożą narciarzy i snowboardzi­
stów prawie na szczyt góry. Naj­
dłuższa f1artostrada ma pon3d 4 
km długośc i i różn icę poziomów 
(772 m). dającą jej pretekst do 
starania si.ę o atest FIS i rozgry­
'wanie prawdziwych biegów zja­
zdowych. 

Z'\wody Family Cup przepro­
wadzono wzdłuż najniżej polo­
żonego wyoiągu w Korbielo­
wie-Kam iennej. S ło necz na , 
iśc i e marcowa pogoda i brak 
~wieżych opą'dów śniegu spra­
wił , że trasa była bardzo twar­
da, szybka i miejscami zalodzo­
na. Preferowało to dobrych 
techników i ostre krawędzie . 
Stanerem był Janusz Zielonac­
ki, red. naczelny mag3Zynu 
Narty ... & i pomysłodawca całej 
imprezy w jednej osobie. Praw­
dziwa bramka startowa, rotoko­
mórka na mecie i błyskawiczny 

'I 

Udany turniej 
Za udany mo!na uznać występ szczypiornistów Czuwaju w III Ogólnopolskim Turnieju 
PiłO Ręcznej o Puchar Połkresu, który odbyłsię w Białej Podłaskiej (24-26 stycznia). 

W
zięły w nim udział bar­
dzo mocne zespoły I­
i II -ligowe. a grę swo· 

ją potraktowały naprawdę serio. 
W grupie eliminacyjnej Czuwaj. 
na dobJy początek, pokonął War­
szawiankI; 28:26 (14: 12), którą 
prowadzi obecnie były trener 
WKW Opole B. Kowalczyk. Na 
polu trenerskim była więc 10 dla 
niego druga porażka z Bogusła­
wem Ozgą. poniesiona w czasie 
niespełna 2 mies ięcy. Warto je­
szcze dodać, że ze względu na 

r---. chorobę do Białej Podlaskiej nie 
g: pojechali J. Py~ i P. Król. 

Bramki w tym meczu dla Czu­
« waju zdobyli: Maćkowski 8, Kru­
Z pa 7, Szczerbak 5, Balko i Bialie 

ti
u po 3. Wi~niowski 2. 

W kolejnym spotkaniu prze­
ciwnikiem Kolejarzy była Wisła 

~ Puławy . To również zakończy-
ło się wygraną przemyślan 23:21 

!;i,l: ( 13 :9),ważnąze względ6w psy­
~ chologicznych. Czuwaj czeka 
-tS mecz 'Z Wisłą już w 2. kolejce 

rundy rewanżowej II ligi (22 lu­
tego). Bramkami podzielili s ię: 
Krupa 8. Wi~niowski 5. Szczer" 
bak i Maćkowski po 4. Balko i 
Bialic po L 

O pierwszym miojscu w gru­
pie decydował mecz ze Śląskiem 
Wrocław, który zjechał do Bia­
łej Podlaskiej w najmocniejszym 
składzie, m.in. z braćmi Szczuc· 
kimi, Budnym i S lopczyńskim. 

Na s iłę czołowych I-ligow­
ców Czuwaj nie znalazł recepty 
i przegrał 23:35 ( II : 17), a bram­
ki zdobywali: Szczerbak 8, Wi­
~niowski i Krupa po 4, Batko 3, 
Maćkowski 2, Szcchyński i Ku­
bieki po l . 
Wychodząc na 2. pozycji z 

grupy przemyślanie spotkali się w 
meczu o 3. miejsce w turnieju z 
Grunwaldem Poznań. Nieco po­
rozbijanych podstawowych gra­
czy zasląpili w Iym spotkaniu ju. 
niorzy i mimo starań nie sprostali 
do~wiadczonym II-ligowcom z 
Poznania 13:30 (4:20). Bramki 

zdobywali: Czajkowski M. i Błai­
kowski po 4, Szechynski 3, Wi­
śniowski j Szczerbak po 1. 

Mimo wysokiej porażki w tym 
ostatnim meczu, trener B. Ozga 
był zadowolony z postawy swo­
ich zawodników w całym turnie­
ju (ostatecznie 4. miejsc~) wie­
rząc, że kolejny - w Końskich (7-
-9lulego), dobrze przygotuje ich 
do rundy rewanżowej gier ligo­
wych. Na turnieju tym dojdzie 
także do rewanżu z Grunwaldem. 
a pozostałymi drużynami będą: 
Chrobry Głogów i MKS Końskie. 

W Billłej Podlaskiej w zespo­
le Czuwaju grali: Śliwiński, Ku · 
lik - Wi~niowski. Szczerbak. 
Maćkowski, Batko, Krupa. Bia­
lic. Szechyński, Czajkowski M., 
Kubicki, Błażkowski i Szknrpec­
kiP. 

Puchar Polkresu zdobył Ś l ąsk 
Wrocław po wygranym z Petro­
chemią Płock meczu fmałowym 
- po 2 dogrywkach i 8 kolejkach 
rzutów kamych(!). (r) 

Skromna ekipa z Przemyśla z .nieskromll)111'" ~jkM'l'. 

wydruk z komputera. Zawody 
niby dla amatorów, ale oprawa 
profesjonalna. Nieco zamiesza­
nia wprowadziły wprawdzie 
miłe skądinąd dziewczyny, wy­
dając zawodnikom nie tnkie jak 
na li śc ie startowej numery . Sy­
tuacja została jednak opanowa­
na i pierwsi ru szy li międz.y 
bramki najmlodsi narciarze. 

Aktorzy 
Przemyska ekipa opana była 

na sprawdzonych j u ż przez 
udział w zawodach ubiegło ­

rocznych zawodnikach. Jednak 
pierwszy do wa lki ruszył de­
biutant. niespełna 8-letni Pio­
t rek Szymański. Pojec h ał 

wspaniale i jak się okazało po 
dwóch przejazdac h zajął 2. 
miejsce w najmłodszej kat. wie­
kowej . Drugie pozycje. dające 
wicemistrzostwo regionu Mało­
pol ska i prawo startu w finale. 
zaję li t akże: Marta Kunkiewicz 
(kat. 25-35 lat), Adolf Kunkie­
wi cz (4 6-55 lal) i Wojciech 
Kłyż (36-45 lat). Zwyciężył 

Piłka nożna 

natomiast Marek Szymanski w 
kaL 25-35 lat, który uzyskał 
bezwzględnie drugi czas zawo­
dów. On także wystartuje w fi ­
nale.w Karpaczu. 

Po narciarzach na tej samej 
trasie walczyli "deskllrze",jed­
nak bez reprezentanta naszego 
województwa. Może za rok? 

Rodzinna atmosfera 
Przy ognisku, gorącej kiełba­

sce, pysznej grochówce i napit­
ku. z jasno świecącym na niebie 
księżycem, odbyło s i ę bardzo 
miłe dla przemyś lan zakończe­
nie eliminacji regionalnych do II 
Amatorskich Mistrzostw Polski 
w narciarstwie alpejskim. Bez 
fanfar, ale z burzą o.klasków zaj­
mowa li kol ej no miej sca na 
podium, odbierali dyplomy i na­
grody. ~zkodajedynie, że Ulbra­
kło ich w tej naj ważniejszej, ro­
dzinnej klasyfikacji. do której 
potrzebny jest udział co najnmiej 
lrzech osób spokrewni onych 
bezpo~rednio. Choć akurat wte­
dy czuliśmy się wszyscy jedną , 

wielką narci3rską rodzin ą. bo ta­
kie jest właśnie Family Cup. 

Kaczki na stoku 
Dzień po zawodach I:amily 

Cup na nieco zmienionej Irasie 
slalomu giganta ścigali s ię dzien­
nikal7..e z Polski południowej o 
swoją palmę pierwszeńs twa. W 
doŚĆ skromnej obsadzie przed­
stawicieli prasy, radia i telewizji 
(głównie z Krakowa), klórzy jak 
s ię wydaje przedkładają ciepeł· 
ko redakcyjnych kątów od świe­
żego, górskiego powietrla, zna­
lazłem się i ja. 
Bez~onkurencyjny między 

bramkami okazał się sam guru 
narciarstwa 3fJ1atorskiego w Pol­
sce Janusz Zielonacki (niegdyg. 
dwukrotny miSlr'l świala wśród • 
dziennikarzy), przed prezesem ~ 
Klubu Narciarskiego Dziennikarzy 
.,Kaczka", Markiem Chmielew­
skim. Mnie udało się zjechać na 
3. pozycji o 0,02 sekundy Pa.e9 
Markiem Wichrem z-Radia Alfa. 
A słońce §wicciło nam cały czas. 

_KDSTfRKIEl<1CZ 

Puchar prezesa Czuwaju dla juniorów Krakusa 
Po faz dziewiąty, na początkU 
ferii zimowych, 27 stycznia, 
spotkali si, juniorzy z mak~ 
regionu w walce o ptlchar 
prezesa Czuwaju w halowym 
turnieju płłkarsklch piątek. 

Wyniki eliminacji: Sokół 
- Czuwaj 11 :0, Krakus Kraków 
- Czuwaj II 4:0, Poloni3 Prze-
my~l - Stal Sanok 0:6, Polonia 
- Hetman Zamo~ć 0:3, Helman 
- Stal Sanok 2: l 

Wyniki półfinałów: 
Stal Sanok -SokółLubaczów 2: l 
Hetman Zamość - Czuwaj n 2: l 
Krakus Kraków - Czuwaj 14: l 

Finały odbyły się bez udziału 
przemyskich drużyn, a w nich 
bezkonkureocyjni okazali się pił­
karle Krakusa. którzy najpierw 
pokonali Sial Sanok 3: I a zakoń ­
czyli mocnym akordem: wygra­
ną 7:2 z Hetmanem. Drugie miej­
sce zajęli juniorzy z Zamościa, 
po wygranej 5:2 z Sanokiem. 

Wybrano najlepszych: bram­
karz - Rafał Rumiński z Kraku­
sa, najlepszy zawodnik - Paweł 
Dymanus z Hetmana, a najwię­
cej bramek - Mariusz Kycko z 
Zamościa. 

z ... 
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Wstydu nie było 
a Rzeszów nie zarobił 
Polonia - Pogoń-GlaspoI Sosnowiec 91:77 (46:26) 
Sędzi9wali: Kazimierz Lenczowski (Kraków), Leszek Pujdak (Koszalin). 
Widzów: 1000. , 

Hitem ubiegłego tygodnia 
w pnemyskim sporcie­
ale nie tylko. gdyż hu-" 

czało o rym bez mała pół spono­
wej Polski - była- otoczka kon­
frontacji Przemyskich Nie­
dźwiadków z Pogonią Sosno­
wiec . Podstawowym proble­
mem było pytanie: zagrają czy 
nie zagrają? Nie miejsce, aby 
przypominać genezę lej sytua­
cji. Warto jednak wspomnieć, 
że 21 stycznia od godz. 
12. ,przez pięć godzin trwały 
mediacje między stronami , 
które w ostatecznośc i sprawiły , 
iż czwartkowy mecz odbył s ię 
w Przemyślu . 

Gdyby jednak rozmowy te 
zakończyły się fiaskiem - Rze­
szów miałby okazję obejrzeć Z 
l-ligowy pojedynek, co byłoby 
chyba dla tamtejszej subkuilu­
ry sportowej nie lada gratką , 
bowiem ekslraklasowe punkty 
A. Zająca, B. Rożka czy B. PIi­
sia mają już (jeśli się nie mylę) 
coś ponad 8 lat. Nie wiadomo 
tylko. czy co poniektóre akcje 
nie miałyby kabaretowego po­
smaku, gdyż jeszcze niedawno 
ob~cze w hali ROSiR-u przy 

ul. Pułaskiego były powykrzy­
wiane w tylko sobie znane kie­
runki. Do kabaretu jednak nie 
doszło . ponieważ szybkość 
działania i konstruktywność 
rozmów wewnątrz środowiska 
przemyskiego nie pozwoliły na 
pojawienie się na niektórych 
twarzach wypieków wstydu. 

Ale wracając do czwartko­
wego szczę:ścia , jakim był wy­
stęp Przemyskich Niediwiad­
ków w przemyskiej ha li ... 
Podopieczni Teodora Mołłowa 
chcąc zapewne odwdzięczyć 
się za "łaski jakie na nich spły ­
nęły" rozegrali całkiem niezłe 
zawody. Biorąc oczywiśc ie po­
prawkę na poziom rywala, do­
dać należy, że I połowa była 
znakomita. A jak pnyznał po 
zakończonym spotkaniu trener 
gości Grzegorz Pinkowski, so­
snow iczanie przyjechali do 
Przemyśla z myślą o zwycię­
stwie! I co 10 s ię porobiło ostat­
nio! 

Po niezwykle udanym dla 
polonistów początku (2. min.-
8:0), kolejne dziewięć minut 
przebiegało przy ich przewa­
dze, ale nie gwarantującej moż-

Opinie, komentarze 
Grzegorz Pinkowski (Irener Pogoni): 
- W najczamiejszych myślach nie spodziewałem sir , że lak 

rozegramy pierwsząpołowr. To można nazwać tylko jednym sło­
wem: kompromitacja. Jeżeli zespół l -ligowy, który chce sir w tej 
lidze u/nymać, robi w ciągu 20 minut 18 slral, lo doprawdy nie 
wiem jak to jeszcze nazwać. Dmga polowa była zdecydowanie 
lepsza, tylko /neba wziąć pod uwagr fakr, że Polonia prowa­
dząc wysoko, rozluźniła szyki. 

Teodor Mołłow (trener Polonii): 
- Bardzo dobra pierwsza połowa. DenerwujqcejestlO, że po­

tem zawodnicy pasują i chcą tylko utrzymać zwycirstwo. Nie czują 
głodu spektakularnego sukcesu. 

Mam nadziejr. że od jutra (tj. 24 stycznia - przyp. MG) br­
dziemy mogli pneprowadzat normalne treningi, bo to co było 
pnez ostatni miesiąc lo paranoja. To nie mialo nic wspólnego z 
zawodowstwem. 

R2u~ (celne/odd .. ) 
Nazwisko Pkt. Czas gry wollll! za 2pkt. za 3 piet. 
A. Ad'mek ....................... 8 .......... .... 24 ........ ... 1(1) ......... 2(3) ................. 1(3) 
K. MI .............. .... .... ........ 3 .............. 16 ........... 0(0) ......... 0(0) ................ 1(1) 
l. Co""n ........................ 10 ............... 27 ........... 0(2) ... ...... 5(8) ................. 0(0) 
R. Rulk"",~ ............... 14 .............. 23 ...... ..... 5(5) ......... 3(8) ................. 1 (2) 
D. Thomas .................. .. 21 ................ 3~ ........... 3(5) ........ 9(13) ................. 0(0) 
B. Kozieł .......................... 3 .... .............. 6 ........... 112) ......... 1(1) ................. 0(0) 
W. Królik .......................... 6 .... ............. 16 ........... 4 4) ......... 1(3) ................. 0(0) 
A. Mllo~ewsll ................ 8 ................ 25 ...... .. ... 2(4) ......... 313) ................. 0(1) 
A. Dls~rreckl.. .............. 12 ............. .. 16 ........... 0(0) .......... 6 8) .......... ....... 0(0) 
O. Puctolsij ..................... 6 ................. 13 .......... .. 3(4) ......... 0(0) .............. 1(1) 
POLONIA ..................... 91 .... .... ..... 200 ...... 19(27); ... 30(47) ................ 4(8) 

Asysty: Thomas 7, Rutkowski 5. Mila 3. Adamek 2, Miłoszew­
ski 2, Corbin I , Kozieł I , Królik I , Olszanecki I. 
Zbiórki (alak): Mila 2. Miłoszewski 2, Puchaiski 2, Corbin I, 
Królik I. RUlkowski I , Thomas I. 
Zbiórki (obrona); Rutkowski 3. Corbin 2. Thomas 2, Kozieł 
I . Olszanecki I, Puchaiski I . 
Przechwyty: Adamek 5. Thomas 5. Corbin 3, Kozieł 3. Miło­
szewski 2, Olszanecki 2. Mila I, Puchaiski I. 
Slraly: Adamek 4, Rutkowski 3. Thomas 3, Olszanecki 2, Pu­
chaIski 2, Kozieł I , Mila I, Miłoszewski I. 
Bloki: Corbin t, Olszanecki I. , 
Przewinienia: Miłoszewski 5, Adamek 3, PuchaIski 3. Corbin 
2, Mila 2, Rutkowski 2, Thomas 2, Kozieł l, Królik I. Olsza­
necki l . 

R2u~ (celne/oddane) 
Nazwisko Pk!. Czas gry walne za 2 pkt. za 3 pk!. 
P. Pawl'k ....................... 17 ....... ......... 36 .......... 4(5) .......... 5(6) .............. 1(5) 
A. Rener ........................ 12 ................ 35 ........... 0(0) .......... 3(5) .............. 2(2) 
A. Per~ ......................... 22 ............... 40 ........... 2(3) ...... 10(12) ............... 0(0) 
J. Węglarz ...... .................. 2 ............... 29 ........... 0(0) .......... 1(1) .............. 0(2) 

liwośc i spokojnego kontrolowa­
nia meczu. Sosnowic7.anie "utrzy­
mywali" nieznaczną stratę punk· 
tową. Jednak od II. minuty co§ 
drgnęło u polonistów. Agresyw­
ną obroną spowodowali, że go­
śc ie przez siedem minut mieli 
duże trudnok i z rozegraniem pił­
ki. Pnez siedem minut nie zdo­
byli ani jednego punktu. Szybko 
rozgrywane. kombinacyjne akcje 
powiększały punktowy dorobek 
gospodarzy. Aktywnością wyka­
zywali się niemal wszyscy wystę­
pujący na parkiecie, a szczegól­
ną witalnokią charakteryzował 
się DaryJ Thomas. "Trójką" po.­
pi sał s ię Daniel Puchaiski . 
~t6ry w zasadzie nigdy niedecy­
duje się na lakowe próby. Sosno­
wiczanie byli bezradni, a szcze­
gólnie zawodzili obaj Ameryka­
nie. Dopierorzul D. Szynkiela w 
18. min. wyprowadził gości z 
punktowej zapaści. 

U połowę Niediwiadki zaczę­
ły równie efektownie. Za 3 pkt. 
trafił Andrzej Adamek, będąc 
jednocześnie faulowanym (celny 
osobisty). W 23. min. przewaga 
polonistów osiągnęła swoje 
apogeum - 26 pkt. (55:29). Po-

nad 20-punktowa zaliczka utrzy­
mywała się do 29. min.,jednak­
że można było zauważyć pewną 

stagnację w szeregach poloni­
stów. którzy naj wyrainiej nie 
chcieli pognębić "biednych" za­
wodników Pogoni. Kiedy T. 
MoIłow prawie w tym samym 
momencie posadził na ławce do­
tychczas występujących zawo­
dników i dal szansę gry rezerwo­
wym, zdecydowanie uaktywnili 
się James Winters i Andrew 
PelT)'. Szkoda, że wśród gospo­
darzy zabrakło na parkiecie Bar­
tłomieja Kozieła , którego wej­
ście powinno było być sygnowa­
ne wspomnianą wyżej 23. minu­
tą . ,.sosnowieccy" Amerykanie 
od 30. minuty w dużym stopniu 
opanowali obie deski. szczegól­
nie ofensywną. częstokroć bez­
kamie punktując . 1. Winlers po 
przerwie zdobył 16 pkt. ·zaś A. 
Perry 14. 

Przewaga zmalała. ale poja­
wienie się wreszcie na parkiecie 
Bartka wprowadziło sporo animu­
szu w akcje gospodarzy. tak że w 
37. min. było ponownie 20 pkt. 
do przodu. Końcowe trzy minuty 
należały jednak do sosnowiczan, 

J Wlnters ...................... 17 ................ 19 ........ 9(13) ........ 4(12) .............. 0(1) 
M. Guzik .......................... 1 .................. 8 .. ......... 1(2) .......... 0(0) .............. 0(0) 
R. Mróz ............................ 2 .................. 6 ........... 0(0) .......... 1(1) .............. 0(0) 
D. Szynkiel ........................ ................ 12 ........... 0(1) .......... 2(3) ............. 0(0) 
S. Wo[dan ........................ O .................. 5 ........... 0(0) ... ....... 0(2) .............. 0(0) 
POGON S ...................... 77 ............. 200 ...... 16(25) ...... 26(42) ............ 3(11) 

Asysty: Winters 4, Pawlak 3. Perry 3, Rener 2. Węglorz 2. Guzik 
1. Szynkiel I . 
Zbiórki (atak): Peny 7, Winters 5. Węglorz l. 
Zbiórki (obrona): Peny 6. Winters 5. Mróz I, Rener 1. 
Pnech~yty: Peny 5. Winten 5. Pawlak I, Węglorz I . 
Straly: Peny 7, Winlers 6, Rener 4, Pawlak 3, Węglorz 3, Mróz 2, 
WoJdan 2. Guzik l . 
Przewinienia: Pawlak 4, Guzik 3, Węglon 3, Winters 3, Mróz 2, 
Perry 2. Rener 2. 

Polonia Pogoń S 
Asysty ........................ .. .......... 23 .............................. .............. 16 
Zbiórki (ogólem) .. ............. ........................ 20 ................................. ............ 26 
Zbiórki (atak) ............................................. 10 ................................................ 13 
Zbiórki (obrona) .......... .. .. .............. 10 ................................................ 13 
Przechwyty .................................................. 22 ................................................ 12 
Straty ............................................................ 17 ................................................ 28 
Blokl ......................................................... .. ... 2..................... .. ........ 0 
PrzewinienIa ............................................. 22 ................................................ 19 

Skuloczno!ć (w 'II): 
Wolne ....................................................... 70.4 ............................................. 64.0 
Za 2 pk!. ............................. .. .. 63.8 ............................................. 61 ,9 
Za 3 pk! ..................................................... 50,0 ............................. . ... 27,3 

Polonia - Pogoń S. 
(co 2 minuly) 
1. mln. ............................ .. ............................................. 2:0 
3. mln ................................................................ ~ .......................................... 10:2 
5. mln ................................. , ......................................................................... 12:6 
7. mln ........................................................................................................ 16:13 
9. mln ............. ............................. .......................................................... 20:15 
11. mln . ........................................................................................................ 24:19 
13. mln . ........................................................................................................ 26:19 
15. mln. ................... .. ..................................................................... 33:19 
17. mln ......................................................................................................... 38:19 
19. mln ..................................................................................................... 44:22 
21 . min ......................................................................................................... 52:29 
23. mili .......................... ~ ................................................................... ~ ........ 55:33 
25. mln ....................................................................................................... 58:37 
27. mln . .................................................................................................... 62:40 
29. mln ........ ................................................................................................. 64:44 
31 . mln . ........................................................................................................ 66:52 
33. mln .... .. .......................................................... .. ................................. ... ... 72:56 
35. mln . ........................................................................................................ 77:61 
37. mJn . ........................................................................................ .. .. .... .. .. .... 85:65 
39. mln ..................................................................................................... .... 90:73 

klórzy częśc iowo zniwe lowali cze.m z PKK Warta w Szczecinie 
rozmiary porażki. Teraz czeka a kolejne spotkania rozegrają w 
Przemyskie Niedźwiadki tygo- Inowrocławiu (2Iulego) i Toru­
dniowa sesja wyjazdowa. Jużju- mu (5 lutego). nie wracając do 
tra kończą I rundę. II etapu me- Przemyślu. MarluszGOOOS 

W pozostałych meczach: 
Grupa" 
23 slycznia 
BT "Bobry" - Komfort-Forbo 87:77 (4 1:42), Śląsk-ESKA - Ma­
zowszanka 100:93 (54:5 1), Pogoń R. Śł.- Nobiles 116:88 (53:49) 
,. BT .Bobry' Bytom ............ 30 ................. 54 ................. 24-6 ..... 2895:2755 
2. Śląsk-ESKA Wrocław ....... 30 ................. 53 ................. 23-7 ..... 3028:2703 
3. Mazowszanka Pruszków ... 30 ................. 51 ................. 21 -9 ..... 2997:2709 
4. Komfort Stargard Szel ...... 30 ................. 49 ............... 19-11 ..... 2537:2430 
5. Noblles Włocławek ............ 30 ................. 47 ............... 17-13 ..... 2816:2734 
6. Pogoń Ruda Śląska .......... 30 ......... 47 ............... 17-13 ..... 2687:2539 

Grupa 7·14 
23 stycznia 
AZS-Elana - 10.5 Poznań 82:77 (37:33), StaJ SI. W_ - Oojlidy­
Instu183:84 (4 1:43). Noteć - PKK Warta99:86(53:41) 
26 slycznia 
Pogoń S. - AZS-Elana 94:80 (46:36). 10,5 Poznań - Stal SI. W. 
67:74 (31:26), Oojlidy-lnslal - Noteć 93:74(4 1 : 37), PKK Warta­
Polonia pnełożony na 31 stycznia 
7. Polonia Przemyśl .............. 32 ................. 50 ............... 18-14 ...... 2763:2716 
8. AZS-Elana Toruń .............. 33 ................. 50 ............... 17-16 ...... 2845:2827 
9. Stal Stalowa Wola ............. 33 ................. 49 ............... 16-17 ...... 2748:2824 
10. Oojlldy-lostal Bla/'jslok .. 33 ................. 46 ............... 13-20 .... " 2934:3025 
" . Pogoń Sosnowiec .......... 33 ................. 43 ............... 1 0-23 .... 2756:2963ó 
12. Naleć Inowrocław ............ 33 ...................................... 1 0-23 ...... 2738,2964 
13. 10.5 Poznań .................... 33 ................. 42 ............... ~ 9-24 ... ... 2772:2993 
14. PKK War. Szczecin ....... 32 ................. 39 ................. 7·25 ...... 2766:3 11 O 

Przemyskie Niedźwiadki w statystyce 
(po 32 kolejkach) 
Asys~ ........................................................................................... 18.81 (602/32) 
Zbiórki (ogólem) ...................................................................... 31 .97 (1023/32) 
Zbl6rkl (,~k) ............................................................................. 10.28 (329/32) 
Zbiórki (obrona) ........................................................................ 21.69 (694132) 
Pn,chwyty ...................... _ ............................................. ... .. ........ 13.66 (437/32) 
Slra~ ........................................................... .............. .. ................. 14.81 (474/32) 
810kl ............. ........................ .. ........................................ .. ................ 2.69 (B&f.l2) 
Przewinienia ...................... .......................................................... 21 .44 (686/32) 
Skuteczność (w %): 
Wol no ................ ........................................................................... 69.1 (5451789) 
Za 2 p~ ............ _ ........................................................ ................ 58.8J839n428) 
Za 3 p~ ........................................................................................ 36. (179/492) 

Strzelcy 
1. O. Thomas - 19.28 (617/32) 
2. R. Rutkowskl - 15.22 (487/32) 
3. I. COfbln - 14.26 (442/31) 
4. W. Królik - 11.40 (285/25) 
5. A. Adamek -10.91 (349/32) 
Asys~ 
,. O. Thomas - 4.38 (140/31) 
2. A. Ad""k - 3.75 (120/3/) 
3. R. Ru~owskl - 3.ro (97/32) 
4. I. Corbln - 1.77 (55{31) 
5. A. MlioszewslJ - 1.75 (56/32) 
Zbiórki (ogólem) 
1. I. Corbln - 10.52 (326131) 
2. O. Thomas - 6.78 (217/32) 
3. R.. Rulkowskl - 3.38 (108/32) 
4. A. OISZ3neckl - 1.97 (91/31) 
5. A. Milosrews~ - 2.81 (!i0/32) 
Zbiórki (,I,k) 
1. I. Corbln - 3,16 (98/31) 
2. D. Thomas - 2.00 (&1/32) 
3. A. MlloslewsJd - 1,41 (45/32) 
4. A. O!szaneckl - 1.03 (32/31) 
Zbiórki (obrona) 
1. I. COfbln - 7.36 (228131) 
2. D. Thomas - 4,78 (153/32) 
3. R. Rulkowskl - 2,50 (BOI32) 
4. A Ols_ki-l .94 (60/31) 
5. A. Adarnek - 1.81 (58/32) 
Przechwyty 
1. D. Thomas - 2.69 (66132) 
2. I. COfbln - 2.45 (76131) 
3. A. Ada .. k - 2.44 (78/32) 
4. A. MIloszewsII - 2.03 (65/32) 
5. W. ~óllk - 1.28 (32125) 
Straty 
1. O. Thomas 3,16 ..l'0'/32L 

2. R. Rulko~ - 2.50 (!i0/32) 
3. A. Adatook - 2.34 rS/32) 
4. A Mllosrewskl - 1.50 (48/32) 
5.1. Corbln -1048 (46131) 
Blokł 
1. I. Co/bln - 1,23 (3&'31) 
Przewinienia 
1. O. Thomas - 3.56 (11 4/32) 
2. A. Ad_ -3.44 (110/31) 
3. A. MIIoszewskI - m (87/32) 
4. R.. Rulkowski - 2,69 (66132) 
5. A Oll"necki- 2.42 rS/31) 
Czas gry 
1. O. Thomas - 34.72 (1111/32) 
2. A. Adamek - 33.50 (1072132) 
3. I. CoNn - 33.10 (1iY16/31) 
4. R. Rutkowskl - 28.38 (908132) 
5. W. Królik - 24.36 (609/l5) 
Skutecznośł (w 'h): 
Wolne 
1. R. 'ulkowskl - 83.0 (127/153) 
1. W. ~611k - BO.2 (69186) 
3. A. Adamek - 79,6 (861108) 
4. O. Thomas - 74.5 (1211/1 61) 
5. A. Ol""ecki - 62.0 (31/50) 
Za 2 p~. 
1. I. Car~n - 69.4 (11161268) 
1. O. Thomas - BO.6 (191/315) 
3. A. Olszaneckl- 60,2 (11i1i/166) 
4. W. ~óllk - 59.4 (611/1 01) 
5. A. Mlloszews~ - 58.3 (77nJ2) 
Za 3 pkt. 
1. R. RllI'<_ - 37.2 (54/145) 
2. A Adatook - 36.9 (31ffl4) 
3. A. MIioszewslJ - 36.6 (11(30) 
4. W. ~óllk - 36.4 (32!BB) 
SeR. Thomas - 35.8 (38/1116) 



.. -r: 

_ w kontyngencie '97 -: od 49.000 PLN 

• ASTRA 
..... w nowej, niższej cenie-już od 34.200 PLN 

• CORSA 
..... kolejna obniżka ceny - dostępna już od 

28.000PLN * PEŁNA OBSŁUGA SERWISOWA * sprzedaż części zamiennych * komis samochodów używanych 

Biuro Ur7ądzMia Lasu i ~i Leśnej 
0ddziaI w Przemlślu 

Z A T R U D N:3i:'. ;.".... --II 
w Przemyślu infonnatyka albo absolwenta 

studiów goedezyjnych lub innych 
ze zdecydowanie dużą wiedzą infonnatyczną. 

Gwarantujemy dobre warunki pracy 
i atrakcyjną płacę. 

Infonnacji udziela Kierownictwo Biura 
37-700 Przemyśl, ul. Wysockiego 46a, 

tel. 705770 lub 705519. 

.~r.·/ ...... 
Przemyśl, ul. Mickiewicza 9, tel. 786-510 

ul. Jagiellońska 21 ~~ Przeworsk, ul. Jagiellońska 2, tel. 487-099 

WIELKA ZIMOWA PROMOCJA l 
CENY E\BRYCZNE! 

praId automatycme • wirnikowe • suszarki 
kuchnie gazowe • elektryczne • mIkrofatowe 

lodówki • zarnraiartU • włtryny • lady chłodnicze 
malaksery .. odIwl'UCZll • sokowirówtd ~ ielalka 

<-
te6e_1zofy + lIUIIMtowlct:r + odlwarzacz.e 

OBN!ŻKAIl! OBNltl<An: 08NIŹKAII! OSNIZI\Attl OBN!ZKAIl! 
PraIkII 8tKjI PDG 685 !fl6-d 160 d 
PrIIka POG 385 '*1f 899 zł 
PrIIka SL 346 X ł5451ł 1405 zł 
Prlllka AIłOO A 500 98hł 905 zł 
lWchnie mlkfof8I. lGM5 AlU. 530 46e-d 400 zł 
CbIIIdr..amnUrb POŁAR CZ 3402 l&H-1ł 1670 zł 
~POl.UłC.21O i42-tł 875 zł 
Cl*Idz.-.tarb WHlRLPOOL ART 712 ł59&-zł 1490 zł 
~ lZIIIadDwI! EK 100 8H-tł 630 zł 
zam.1IDIU 1krzynIo_ IZ 120 DO 8fi-tł 751 zł 
ami"u lkIąniow8 ZD 140 81. l45-tt 704 zł 
~ łkrzy'" lO 180 L 8991ł no zł 
odkWuc:z 338.5 !86-tt 185 zł 
Kazdy ku pujący otrzynllljtł KARlĘ STAlEGO KLIENTA 

Belphttny transport do domu kllenta w dniu zakUpu 
RATY BEZ PORĘCZYCIEU - TYLKO 13,477:. ROCZNIE 

CotygodniCłwe I05QWltnJe nagród 

PRODUCENT 

Okno-Res 
Przemyśl, ul, Ratuszowa 14 

tel, (O 10)78 94 40 

"" 

~ ~----------------------~ 

OGŁOSZENIA 

PPHU "VI DOK" S.C. 
CENTRALA: Rudna Mała 75 k. Rzeszowa 

tel.(!)'17) 552-471, 552-224 
tel./fax (!).17) 552-470 

Filia Przemyśl 

PRODUCENT ul. Lwowska 368 Marko-Exim Boks 22 
tel. (0-10) 789-272 wew. 222 

- okna i drzwi z PCV tel. kom. 090 375388 

- system PANORAMA, VEKA 
stolarka i konstrukcje z aluminium 
- system W/eONA, YAWAL • 

- stosujemy okucia f+\i):O 
C Realizujemy zamówienia na stolarkę nie typową C Bezpłatny transport na miejsce montażu 

Dostępne opcje: 
C Gwarancja 5 lat Dogodny system sprzedaży ratalnej. 

• szyba niskoemisyjna TERMOFLOAT - zredukowanie strat Ciepła o 36% • szyba barwiona ANTISOL. szeroki 
wybór folii: antywłamaniowe, przeciwsłoneczne, koloryzujące, matowe· profile w kolorach: mahoń, palisan­
der, jasny i ciemny dąb· moskitiery· rolety plastikowe w różnych kolorach· szprosy. montaż i demontaż 
starej stolarki. i wiele innych 

~O<~~l s.c. 
HURTOWNIA 

MOTORYZACYJJIIA 
37-500 JIWOSIaw tel. 90 375 6U 
Ul Rę)mOnta 2 ~3583 ... 26 

0fERWE W jpftUDAży .... 
• jIW'" 

• ·tłIInIId .. -,. ~ 

.-: -JA UlIa •• • .,t;kl ... Uhld ... · 

IHURTOWNIA 
NABIAlU 

Sklep finnowy I Okręgow~ Spółdzielni 
Hurtownia Mleaarskrej z Sanoka 

Pn,,"yi( ul Koperniko 30 ł 

WYKtADlIN'ł 

ul. Zielińskiego 14 (pn, "klodo,h mi,,"y"'l 
,,1. 78·21-07 '.174 

NISKIE CENY • W". ,,,,.,,b, l,30·ll,00 • 

TRANSPORT ł GRATIS Oferujemy duży 
c'ynny' wybór lowarów 

\1:js~~b~n'='=j88:l:ł~:::~~ ~p~o~al~l'f~y(h (enach~ 
\. !497 ~ 

rc='-"'="-=--=.=-= ..... =. -=_._=_ .. =._--== .... = .... = .. = ... = .. _=_._-=.-===; i 

1! STOLBUD rq 
l! Sokółka S.A.1..r6I 
li 

" i: , Poleca okna drewniane, trójszybowe, 
jednoramowe oraz drzwi profilowane l 

z płyty amerykańskiej. Ceny producenta. !' , 
I Sprzedaż ratalna I l 

l 

instalator 
"RwcwsII: 

ul. Niepodległości 57 
tel./fax 4S-83-45 
tel . 48-73-45 

DACHÓWKI CERAMICZNE 

C BIEGONICE 

@!Z,§ 
WSlYS1KO DO DACHU 

li1I DORADZTWO li1I SPRZEDAŻ li1I WYKONAWSTWO 
Zakład Usługowo-Handlowy PRZEWDRSI - Ul. DElOIA 3 GRZEJNIKI 
~ ~IIS1[~11 ~O ::~f~:ś'<~~~' :3~~~4! 
U~ ' !b \itI Itl./I., (0,101 10·45-09 

~ •• DIb. 0iII1 do 17 

NOWOCZESNE ENERGOOSZCZĘDNE , 
TEOiNOl.OGIE W INSTAlACJACH 

Waxx.IĄOOWYCH I GRZEWCZVOł 
In'lalcejo z rur wioIowo~ (PE·AL·PEI 

l. złącz moslętny<h Iypu K1SAN 
Wszystkie urządzenia i materiały w cenach producenta! 

Spółdzielnia Mieszkaniowa 
"DOMGAZ" w Przemyślu 

ul. Szymanowskiego l 

ogłasza pisemny przetarg ofertowy 
na zagospodarowanie lokalu po ~ stołówce o powierzchni 
240 rrt2 przy ul. Szymanowskiego 1 z mo~liwością jego ad­
aptacji na inną działalność np.: biura, gabinety lekarskie, 
pomieszczenia handlowe itp. 
Ofetyw zalakowanych kopertach z napisem przetarg prosi­
m)' składać w siedzibie Spółdzielni do dnia 14.02.1997 r. 
Bliższych informacji o warunkach przetargu i lokalu udzie­
la Zarząd Spółdzielni -tel. 78-57-85. 

Purmo, Convector, 5telrad 
KOTLY 

CENTRALNEGO 
OGRZEWANIA 

elektryczne, na olej opltlowy I gaz, 
jedn. I dwufunkcyjne 

VIESSMAN, VAILLANT, IMMERGAS, CELTIC 

ODSTĄPIĘ 
atrakcyjny lokal 

handlowv 
w cenuum Przemyśla 

Q pow. 120 nr" plus 
część magazynowa 

100 m', nadający się 
na każdą działalność. 

Tel. 0·22 390633 

OIIIlzlII.I • ...., 
1II1"lt"· 
bel. 'IIIIII'*" ~ 
PRZEMYŚL 
· ~tlrial ~rj~ ul. Barska 15, 
tel. 782200. '1łl841, llJMl, fu 707384 
, lIiwo Pędriiy.,s. ••• i". 
ul. FniIdsUlisb Z, IdJfu 717926 
· Skltp HIT, ul. lblus:l.owI lh 
JARQSł.AW 

· OddIilIIfdaltr,ji, 

pl Mldd"rku lO, ldJI'u Z1l1J4 

"'-. ... _--



OG Ł OSZENIA 

I.-----------------~ 

10 O N E XI 
sprzedaz ratalna 
montaż bezpłatny 

dwuletnia gwarancja 
komputerowe wyv.Iaianie 
wulkanizacja 
- wystawiamy faktury VAT 

I 
I 
I 

kól I 
I 
I 
I 

JAROSŁAWI 
ul. Kraszewskiego 66 I 

. tel. 212717 I 
L..:,apaszamy . codziennfe~()(}19.00...:.. soboty8.()()'14.00 __ ..J 

". 
Przemyska Spóldzielnia Mieszkaniowa 
Przemyśl , ul. Wybrzeże Kościuszki 70, 

teL/fax 70-77-87 

ZAPRASZA 
WOLONTARIUSZY (nauczycieli, pedagogów, plasty­
ków, muzyków, tancerzy i wszystkich chętnych) 
do organizacji i prowadzenia: 

kółek zainteresowań, 
naukijęzyk6wobcych, 
korepetycji i konsultacji z przedmi0l6w 

szkolnych, 
teatrzyków, 
półkolonii, 
wszystkiego co umiecie 
i co chcecie przekazać młodszym. 

FIRMY, INSTYTUCJE, OSOBY PRYWATNE 
do sponsorowania naszych klubów. wynajmowania saJ, orga­
nizowania spotkań. imprez artystycznych, pokaZów itp. 

GABINET 
OKULISTYCZNY 

PRZEMYŚL, UL. MICKIEWICZA 25, TEL. 78-86-10 

przyjmują specjaliści okuliści 

• lek. A. PELCZARSKA • lek. S. SQCHACKI 
• lek. M. SZUPElAK • lek. E. KONOWAlCZVK 

• komputerowe badanie wzroku 
• soczewki kontaktowe 

sklep optyczny czynny od 9.00 do 18.00 
w soboty od 9.00 do 13.00 

i-';o:::: ;:j::ó:::;o;i:p:::~;:-i 
ł ul. Bohaterów Getta 1, tel. 7&.12·30 I 

ARTYKUŁY 

FOTO 

:6.~-i ! HURTOWNIĄ 
'''if::;;t'i:" WIELOBRANZOWA 

POLECAMY 
FARBY, LAKIERY "NOBILES" ~ 
<e> KLEJE, FUGI, DOCIEPLENIA 

FARBY, LAKIERY "Polilarb Dębica" (JEJ 
PŁYTKI CERAMICZNE "OPOCZNO" 

5/ał gwarancji 

STYROPIAN - A _ -
PIANY I SIUKONY tC'§!§·6! 

"" 

CZEKAJĄ NA W AS DZIECI, MŁODZlEŹ I DOROŚLI. 
Bądi pożyteczny, nie siedi w domu, poczujesz się potrzebny, ­
zdrowszy i młodszy! 

I 
I 

OGŁASZA 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
I 
I 

ZRÓBCOŚI 
Adresynas1,YCh klub6w: l, na remont instalacji elektrycznej w budynkach l, 

PŁYTY GIPSOWO-KARTONOWE NoRO,,'" 
FARBY - Polilarb Wrocław, PILAWA, CHEMAL 

Równiej: materiały pomocn icze maian ki. 
UDZIElAMY WYSOKICH RABATÓW 

Towar dostarczamy własnym transportem - Os. Kmiecie, ul. Wyb. Kogciuszki 70, tel. 7076-73 Komendy Rejonowej Policj i przy u l. S. Czamiec· 
ZAPRASZAMY -Os. Salezjańskie. uJ. Glazera lO, lel. 70-35-65 I k iego nr3 W Jarosławiu. I 

- Os. Rogozińskiego, ul Borelowskiego 9 ~ J..iław Pnayll 
-Os. Kazan6w, ul. Opalińskiego 11a, tel. 70-10-40· I I 
-Os. Rycerskie, ul. Sikorskiego9a. tel 79-90-65 Przetarg jest organizowany zgodnie z ustawą z dnia ~ 

l!== ================;",,:!.! ;10.06.1994 r. o zamówieniach publicznych (Dz.U. nr 76 poz . .I 

W'~"' Gón 9a. ul. Iat,n,. 5 
tel/f .. IG-I OI21·2l-26 lol/ho, IG-IOI71-94-15 

• __ """""" _ _ ___ _ __ _ ___ _ 344). lnfonnacje szczegółowe niezbędne do przygotowanie I 

ZARZĄD GMINY PRZEMYŚL 
OGŁASZA 

PISEMNY PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na dziadaw, hotełu w m. Ostrów wraz z wyposaże­
niem o pow. zabudowy 427 nt2 i fortu .. VII i 1/ 2" or~ 
działki nr 149/ 3 ogrodzonej o pow. 3,57 ha . . , 
Wartość obiektu przeznaczonego do dzierżaWY,. wynosi 

400 000 zł. 
Przetarg odbędzie się dnia 4 lutego 1997 r. o godz. 

10.00 w siedzibie Urzędu Gminy w Przemyślu, ul. Bore­
lowskiego 1. 
W terminie do 3 lutego 1991 r. do godz. 14.30 na­
loży: 
- składać oferty pisemne, 
- wpłacić do kasy tut . Urzędu wadium w wysoko-
ścl 10 000 zł. 

Obiekt można oglądać codziennie w godz. 9.ro14.00. 
Pisemna oferta pOWinna zawierać: . 

- imię i nazwisko, adres zamieszkania osoby fjzycz· 
neJ lub nazwę I siedzibę podmiotu gospodarczego, 

- określony rodzaj przewidywanej działalności gospo· 
darczej w budynku hotelowym. 

- sposób zagospodarowania obiektu fortecznego, 
- oferowany zakres prac remontowo-modernizacyjnych 

I inwestycji na obiekcie hotelowym, 
- oferowaną wysokość miesięcznego czynszu, 
- deklarowany okres dzierżawy obiektów. 
- dowód wplacenla wadium. 
Zarząd Gminy zastrzega sobie prawo swobodnego 'łf)'tloru 
partnerów, z którymi będzie prowadził dalsze negocjacje. -----------­w 

WOJFWODZKI KONSERW.HOR Z.-\BYTKOW 

OFERUJE: 
OLESZYCE. gm. loco 
Miejscowość położona wpółnocnej części województwa przemy· 
skiego przy drodze z Jarosławia do Lubaczowa, dojazd PKP, PKS. 
Zespól posiooa wartości ze względów hi~ (system obrOfV1Y). 
Z dawnego założenia zachowała się: orlC)11a, pań<, staw, fragmenty 
obwarowań ziemnych. Oficyna murowana, parterowa z użytkov.ym 
poddaszem. nakryta dachem naczółkowym, krytym blachą. ZblJClo. 
wana na przełomie X\I1l1jX1X w .. otoczona parkiem. Nie użytkowana, 
'o'tj'I'Tlaga remontu kapitalnego. częściowo zawalony dach i ściana t)1-
na 
Kubatura - 700 m. Powłerzchnla ułytkowa - 17~m. 
't.WdcMtł - AWR Skarbu Państwa O/ Rzeszów 

~ ofert zawiera specyfikacja istotnych warunków l.'\m6wienia. a 
I którą można nabyć w siedzibie zamawiającego w pok. 409, ! I ew. z3za1iczeniem pocztowym w niżej podanej wysokości: I 

- za specyftkację wraz z przedmiarem robót - 20,00 zł, 
I - jw. wraz z projektem instalacji elektrycznych - 40,00 zł. I 
! Uprawnionym do kontaktów z oferentami jest mgr inż. Ja· I 
t nusz Ostański , w pok. nr 409, tel. 78-11 -74 w godz. 7.30-
I -15.30. ! 
~ Oferty w opieczętowanych kopertach, oznaczonych "prze· i 
~ targ na remont instalacji elektrycznych" składać w pok. 513 I 

do dnia 4 marca 1997 r. godz. 15.30. I Otwarcie ofert nastąpi w pok. 513 w dniu 5 marci. 1997 r. I I o godz. 10.00 w obecnośc i oferentów. ł ._---_ ...... _-----_. 
"" 

CENTRALNY SKUD 
MATERIAŁ6w BUDOWLANYCH 
Przemyśl, ul . Moni uszki 6, te l. 783838. tel.!lax 783247 

Oferuje 
ponad 2000 pozycji 
materiały nowoczesne, ekologiczne 

OD MATERIAt:ÓW NA FUNDAMENTY 
DO POKRYĆ DACHOWYCH I MAlEJ ARCHITEKTURY. 
Autoryzowany dystrybutor Nida Gips na woj. przemyskie. 
Oficjalny przedstawiciel wielu producentów. 

SPRZEDAJEMY: 
• materiały ścienne · sto l arkę okienną, drzwiową, 

• izolacje wodne, termiczne · kostkę brukową · cegłę klinkierową 
• rynny z PCV • rury PE i stalowe · farby . kleje . narzędzia ......... 

MoilIwość negocjacji cen I dostawy na plac budowy. 

u nas to udane! 



II OOŁOSZENIA 

NOWOCZESNE SYSTEMY DOCIEPLEŃ 
~ ~O ELEWAC.JE WINY~OWE 
@O&fj)fb§JJ ............... ' ............. 

Sp6Ioo z c.o. 

Jarosław, ul. Krakowska 32 -, 
tel. (0-10) 217·723, 213477 

fax 21~12 
STOLARKA 

TYNKI NA STYROPIANIE . r,Jr9 -:idUi-

Okna jednoramowe • dwuszybowe. 
Okna jednoramowe • tr6jszybowe, szkło 
f1oat, okucia obwiedniowe. 

Skrzydła drzwiowe w dużym asortymencie. 
Dealer ZSB Grybów j Wołomin. 

oddział PRZEMYŚL, .1. Lwowska 36a (MARKO-EXIM" tel_ (010' 78-92-72 w. 223 
Okna PCV, szkło okienne. 
Dealer Huty Szkła Okiennego 
Szczakowa. 

A.H. INTER.pROFIT" 
- hurtownia kosmetyczno-chemiczna 

ZATRUDNI; 
kandydatów na następujące stanowiska pracy: 
l. Sekrelarkę - absolwentkę Szkoły Sekretarek, ew. biegła 
znajomość obsługi kompUlera, fax u, łączenia rozmów 
lelefonicznych. stai pracy w zawodzie. dobra prezencja. 
2. Kierownika Działu Akwizycji - do€wiadczerue 
w handlu, wyższe wykszlS.łcenie . 
3. Ekonomistę Hkę) - staż pracy i wyższe wykształcenie 
w kier. Ekonomicznym. 
Zapraszamy na rozmowy kwalifikacyjne do siedziby firmy 
przy ul. Batorego 5 w Pnemyślu - wyłącznie w kaidy 
wlorek, środę i czwartek w godz. U.OO-15.00. , 

,," 

Możliwość zamówienia stolarki nietypowej. 

~
BLACHA 
Ocynkowana I powlekana, 
płaska, trapezowa i dachówkowa 
w dużym wyborze. 

POKRYCIA DACHOWE PCV, 
falowane i trapezowane. 

FOUE DACHOWE: dragofo, delta i Inne. 

~okieni~zPCV 
HURTOWNIA PUTEK 
CERAMICZNYCH 
_ "SAMAKO" ........ 
~, II. 01. 1"'1' 

(Zł "'WłIIII PI ..... ), teł. 711111 
300 wzorów ptytek 

,enomowan~ch firm włoskich . 
Dostawy bezpoŚfednlo 

od producentów. -----=omy __ TIR 

1I/InSZa1 mzJeM/' 
..... 111.11.11 

• saHtr .1.110 110 13.18 

UWAGA! 
ATRAKCYJNA REKlAMA 
NA OPARCIACH IAWEK 
GwWJIIUJrMr. 
- eslelyk, wyk .... ni. 

1118 

- moiliwoli wyboru l.k,,~lOcji 
- zn.k.milq 1Z)'I.lnolI 
- niski".ny 

PHU Mnsfol Skład Opalu 
Ul Nestora - - ogrodow zimowych PLYTY wiórowe, szare, laminowane, 

pilśniowe. 

"RAMPA BURAK" 
tel 78·68-11 

.~ proftIł -iowanei lInny KLEJE, zaprawy, fugi, 
kleje do styropianu. Oferuje : 

- węgie l wysokiej 
jakości (30 tys. KJ) 

- koks 

pnincke 
-139 

Duży aSOftyment różnych materiałów budowlanych 
Służymy transportem 

Niskie ceny. 
Zapewniamy: 
- bezpłatny załad u nek 
- t ransport 

(bezpłatny powyżej 5 ton) 
SPRZEOAi RATALNA. 

RIS-.ROBSA 

~ 
Rzeazowlkie Zakłady Drobiarskie 

RES-DROB SA 

.... Oferują: PISKLĘTA 
• ogólnoużytkowe • brojlery • 

• kaczki • gęsi • indyki • 
Punl<t sprzedaży piskląt Rz.Z.D. 

został przeniesiony 
z byłej Wylęgami na ul. Jasińsk.iego 38 

tel. 783091 lub 782254 

,-~- ~-.:-­
HONDA ~..,.-.-..." SD 

16-zaworowe; oszczędne i dynamiczne silniki 
1,4 11,6 o mocy 90-126 KM 

z wie lo punktowym programowanym 
wtryskiem paliwa. 

Bogate wypasałenie standardowe m.In. 
wspomaganie kierownicy, 

centralny zamek, I 
elektryczna regulacja • 

kąta nachylenia reflektorów, 
elektrycznie sterowane szyby przednie 

I lusterka boczne, 
zcerzaki w kolorze nadwozia, 

ozdobne kołpaki kół, 
dodatkowe światło stop. 

Sprzedaż prowadzimy: 
Jarosław 

Radymno 
Radymno Sklep 
Przemyśl (Pikulice) 
Lańcut 

3 Maia 19 
704-753 

ul. Krakowska 32 
ul. Kolejowa 

Rynek 1 
ul. Sobótki 
ul. ArmII Krajowej 48 

HURTOWNIA E M A . R 
37-700 Przemy" plac 6w. Floriana " ul. Sportowa 3 

POLECA telJfa. (0-10) 78-35-29. tel. (0-10) 78-97-12 wew. 44 

• wózki dla dzieci - głębokie, spacerowe, bliźniacze 
• wózki dla lalek, rowerki, chodziki, jeździdałka 
• zabawki, samochody, lalki, klocki 
• maskotki, puzzle 
• lalki Barbie 
Odbiorcom hurtowym udzielamy rabatów 

S.c. BAM posiada do wynajęcia 
gabloty reklamowe 

na kioskoprzystanku przy ul. Jagiellońskiej 
lkier. Zosaniel 

ZAPRASZAMY 
codllenale 1,Il8-II.łl1 

• saboty 1,Il8-15A11 

........... ...,. 
samochodó w 

"MIX" 
''WiacJczy usługi: 
• naprawa 

WszeIcie i.bmacje pod 1eIefonem 7886 00 ~ ~ 

~ KONTYNGENT 97 -.-ów_ .. ---------~-'-=~=_"--I 
• bus·serwis 
• naprawa autobusów 

!Barbara Komińsk.a, Leszek. 'M:Jsiewiczl 

g; 

'" -
~ 

• faktury VAT 
• konserwacja itp. 

Przemyśl, ul. Ofiar Kalyn~ 16. w_" 



OGŁOSZENIA III 

~ ł ZAPRASZAMY 
do udziału w 30 h 

kursie 
podstawowej 

obsług; 

NO'/VOSC - OFEf{f 1-\ SPECJI-\ŁNI-\ 
komputera. 

Zajfela odbywać sit będą 
w budynku ZST 
w Przemyślu przy 
ul. Bakończyckiej U. 
Odpłatność 85,00 zI. 
Informacje i zapity: 
'01.789487 

PHU Surowców Wt6mlch 
,,sUROMAT' 

Przemyśl, ul. Zielińskiego 33 

OPEL 

skoda felicia 1,3 

150 DM 
DM 
DM 
DM 
DM 

900 DM 

FIAT 
cinquecento 704 young 
cinquecento-899 ~ 
uno·1IO finf_td J 
uno 1,4std 
uno 1,7 diesel 
punto 55 sx - Sdr 
punto 75 sx - Sdr 

25 900 DM brawo 1,4 sx std 
ducato 

za gotówkę - na rat, 

18450,00 
21500,00 
~900,OO 
~%7 200,00 
27200,00 
30300,00 
32100,00 
36100,00 
74000,00 

SKUP 
MAKULATURY 

l kg od 700 - 1000 - oprocentowanie 11 ,95% - bez wplaty wstępnej i żyrantów 
starych złotych 

oferuje do sprzedaŻy 
papiery toaletowe 
papiery pakowe 

leI. 78 79 70 

ZAPRASZA 
. Jarosław - SALON, ul. Sikorskiego lA 
teI.!fax (0·10) 21·21·53, tel. (0·10) 21·71·69 

==----,.1 ~~~"" -====::-;::::::::::::::::::::::::~;::::=== 
t" " 7fird1j; -""!i 

TAXI·BORELOWSKIEGO 

TELE TAXI, tel. 78-22-33 
Przemyśl, (Dworzec Główny) 

bezpłatny dOjazd 
do klienta na terenie miasta 

, , 

I~. 7D-1J.ł5, 78-22-32 i1 
li 

specjalista chorob oczu 11 
JAN M. WrrxrEWICZ li 
poniedziałki. środy H 

~ I S.3()..1 8 .00 I' 
, I LeaenIe choIób oczu , 

I· K_ -"" rogówki i 
l I Dobór I sprzedat ~h i 

""""" kontaI1IM)th ! , 
~ DWIE SOCZEWKI BAUst" ; 
;.od 190.00 zł ~ WMB .1' 

.~---_._._ .. _-~._-~ .. _._ .... _-.::; , .~ 

ul. Czarnieckiego 
37-700 Przemyśl 

UWAGAI 
DOJAZD DO KLIENTA 
NA TERENIE MIASTA 

BEZPŁATNlEI 

lodówka AMICA 260···························· 1390,00 zł . 
lodówka BOSCH 2603··························· 1470,00 zł 
lodówka WHIRPOOL 328 ..•................... 1540,00 zł 
lodówka WHIRPOOL 762 ·······················1ll4,00 zł 
lodówka WHIRPOOL 763 ······················ 1210,00 zł 
lodówka WHIRPOOL 816 .....................• 1453,00 zł 

- lodówka WHIRPOOL 841······················ 1776,00 zł 

RESTAURACJA "PANORAMA EMS" 
Pnemyśl, ul. BleIsldeSO 91 

ZAPRASZA , 
NA TRADYCYJNEGO "ŚlEDZIA" 

w dniu 8.01.97 od godz. 10 do 4 cena 60 zł 
I w dniu 111J1.97 od godz. 19 do 14 COM 40 zł 

Jak ",wsze upewnl.vny: śwle/n;t L1b.twę, 
ol)'Blna/ne m"nu, mll.J obsługę I n/slde ceny. 

Inform"'Je' tel. 799-495, 799-161. 
SpnedaJ Iwt w blune resU.ur.cJl. 

lub 70-79-70 

chłodziarko·zamrażarka 

- prezes Zarządu 
- wiceprezez ~anądu 
- g/. księgowa 

Od kandydatów 
wymagane jest: 
- wykszlałcenie wyższe lub 

średnie z kilkuletnim 
stażem na samodzielnym 
stanowisku, 

- znajomość zagadnień 
związanych ze spółdziel ­
czością. 

Oferty należy składać w sie­
dzibie spółdzielni - adres jw. 
do dnia 14.02.97 r. 
Telefonicznych informacji Ił' 
dni robocze udziela pan Sta­
nisław Wilczak 
Tel. Ił' godz. 7-11 

DAEWOO 251 ••••••.•.•.••.••..••••.•...... U50,00 zł 
chłodziarko·zamrażarka 

BOSCH 3500 dwuagregatowa •••••••••••• -••••• 2050,00 zł 
pralka BOSCH WFA 2070 ..••.................. 1294,00 zł 
pralka CANDY ································984,00 zł 
kaloryfer olejowy •••••••••.•••••••••••••••••• -••• 177,00 zł 

PotUJdto oferujemy miksery, żelazka, krajalnice, odkurzacze samochodowe, sokowirówki, roboty itp. 
Przemyśl, ul. Lwowska J6a w MARKO-EXIM 
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IV 

CifWjk ~MTZ.1982 r. PełklroiD 239. 

oełIacsu~ 1984 r.,oiesel sprltlClil'n k.*) 
la'lllenlę. ,.,. 485399. 

Ret l269. 1991 r. WilOSol)'rIska8. 

Sprzeoam ~ 126;1,1Io4of rTIIf'SIiJ, 32000 MI, 
1911r~ 1I:I. 782343do 16.00. 1082081X)16.00 

Spuedam IIlIta 126p. rok prod, 1982. Tel. 
711906. 

Sprzedam IoIda liansita 2,50. 1986 f., Fofd8 
~ 2.50 molld, 1983. lel. 010 782829. 

SpaedM118O(11500, fOClI'lIk81. NakIo45/1. 

$ptledam tlICIe 2107, ro~ prod. 199i. Te+. 
'WB6. 
Sprzedam mazde 323, ",k prod. 1980. Tel. 
10<060. 

Sprzedamoplaomeg~, c:ombI,l989,f90. tel. 
703047. 

Sp<ledam opla W'tuę 1.8 CD. 1992 r. Tel. 
0903335<6. 

Spireóan opa YeCIIt 1.6 tleI'o2y<\a.199O I •• ~ 
~Flla1.6~1985r,SWi:a240. 

SjlI~ piW'OIII W 126p, 1981 (, sta'l baldzo 
~ lei. 702212 

~,=:::e~~~m~~ 1981., 

Sprzedam pOloMla C8«I 1,9 GlD, 1994 l, 
702764. 

Sprzed(m POfIIIiICa tJa'lS.SpOrt.l994 r .• 1csi4źka 
serwisowa. ~00dalId. QIlfÓClsl<6ry.lIŁ 
090375159.78726111019.00. 

MieSZkanie w Przemyślu 32 m kw .. :2 pokoje. 
ZMlie~~ na lVak&w luli sprU{lam. Tel 012 
21""'. 
MIo(Ia matteńsIwo ~ miesztallilooWf 
n;ljtcia. fel. 709899. 

Spneob'n kJb~ młeszkiril ~ w 
stalYm~.TeL T05099. 

Sprzedam mIeszkao1iII~. p&rtęr, 49 
m kw. Tel 017 575100,090346488. 

Zamienlt :2 mieSl!rarliil;2.pOIo'.q!owe roajedroo PI)­
'/Io)'Zej 70m kw. Tel. 707250. 

l~~~3Smkw.,na 
więKsZe. T&I. 700001. ' 

MIod\' rerdst3~ pracy. TeL 785323. 

~doplllt)' wsklepia kaf,jerld. 'łIIadorrcśł: 
IIIl785017. 

I Z~~welega1Cki'nlUi1w; I 
l<oIlieIa k~ IIIlIiIkc)jna. Tel. 706~ 

ZatrUli'llę' frYl)erkę. 'et 706945. 

OGŁOSZENIA 

Spnedemll'Jrllo,1l1r1nr!1a.oyl\jlba.zaozePolor'da. ~. Tel 705781. 
fel. 703901. -

Sptzedam $po'ł!arllę tłoI\ową WAM S1p...120, 
ciśrierie 10 Mm. \Oo)'dIijrości poooi;Mrta 1043 V 
min. Tel. 711931. 

S/tuICI!IetIiI &I!:asowa. ~ &.G/:Mo!, Ity!opia­
""""" Idr8WrlUle. Tel017575244. 

lar'IioSpfledam ~do pisa-.ia ()ptkrIa SP 
20. Ul. ~kiełJl23/2,po~. 

~ rierrrieckie: I'oÓ!I'Jwdofoe.1Qnprescty 
~,~prądotoo6ocze.~1IlNf. 
kldome18k.r, ~ rna6Zl"I' stoIaIsIQe, rTO"I­
townica, cztścl; mercedes 1Q.tOflOWJ'. reI. 
701217. 

Zł9aII~wmlilCTÓilCZWS-502,_k­
tor, CO TIIC1ri.:s, rowerTrec~ Tel. 7Q0246. 

\V)"IleInI.riI PfT-ów. fet 782854 po 16.00. 

~naIol)tSltJboo)d\. SIdos2óoo 180. 

2akIIje pianowe (\eksl)tla. PC\I). pOliome: (mit­
~,~~~sprze. 
(Ia!, mootat. Hurtowola !&m, elementów 00 
produkcjllallll;ll. Jaroslaw, Grodlkll15, 181. 
214267. 

1.2 "lI.nrkierek', ~, blIIlactwo •.. Wald­
rnarvo: brodiMłJ, odeIi;Ió. w,mraZ;wlit- pmf. Mo 
dm; LNCneI. 

A4.,~,~.IIIIlI*leroanąrl6wroct,d"l. 
nacIżm;I,~~~ 
rote~ i:IorofoYIa. ~-~ 

Sj:InedIm SISIl"IOCłlócI, płnie, .. 2107, ItIkprocl. • ,~Isld -~,~ 708.J94. 
1989. Tet 784015włOdZ·1 5.00-1B.00. ' Macem8\)1l8-~petyCje.l&L 711968. 

• WEEKENDOWE W'(JJI1IJY NA 
NARIY 

• SŁONECZNE WAKACJE ZIMĄ 
(m.In. E~. TII'I8$, Cypt. \łłyspt 
~, Tajlardal 

16 SINIlENT: !&I\OIa"oIe lI#1II w uśpIenU, P"l' 
zaIolesusllC~~~ 
środa, C!Wartek 15.00-19.00. Przemyśl, św. 
w.a21,teL 707361, 709256~. 

POooa.z UOO(li, IOkPfOd.l979.lll. 712609. 

~ 16OOGU, ItIItprod.1995. TeL 188862. 

~c:IG 1,9 di.seI, 1992 I, TeL 109146. 

Skup126p,st.\~ TeI.485399. 

SpcJlMysailocłY*"'e. TeL 110605. 

SprZlMlarn ~!1iss8n ąuest 3 ~ 6 V, rOK 
prOd.1994,IU:w~~~W& 
ct:mość:f'nlIr$~6/1.1111. 78873l.. 

Spr~$lroi!.do~fordscorpiJ~ 
lordnllrll2 1100HC. Tel. 704267. 

Sprzed!lm 5I'.ocIę, 1987{88. Tet 7~1, wit>­
~ 

SprleóiIm ~ feIIcit, 1985, pnoebiatl3J~· 
km, cena 245 rrh Tel 701617,Przemyśl, 

SlIfzedllll' tanio fiata 12Sp. 1980/84 r. Tel. 
701111. 

SpIle(Wntll'"lir:l1ottla u.sita, 1992. 0SlkI0rrf. 
~."RII.707545. 

~~ ea'I'l)'21TO.19B8 ~,11OOOit. 
Teł. 783427. 

Sprzedam toyoto celica 1600, 16 V, rok prO<l. 
1990, stlI"I k)eillrf)', przebieg 135 tys., wersja 
~~ WiadomJłć:teL 700692 
połOdZ-19. 

SjnerIam UNl wcaok:llbllll czękl. 2OOOit. 
lei. 786614. 

Sprl8dlm~go/1a 15000, rok proc!. 
1979. Tel 789670. 

~ .. ~_~m~,"~_~~ .. ~rOdl~.~sa~"'~19~'''';. WarlWrg, 1986. PrZ1lITl')ŚI, '--ska 41, po 
r., 15.00. 

Sptled.am eil"lqueeento 900. 1995 r. Tel. 
700842. 

SlIfzedam fiata 125p ME. 1986 r. l silnikiem 
polOneZa 115-ł11egow~skI~Die~ wtr.af· 
IIlOdob(ymSlanie. TeI.dom.l06554wgoclZ. 
16-22, ttł. 5Iutb. 787031 wlOdł. &15. 

Sptzedam Iiata l25!l. 1984 r., po remoncie. 
Nehr}tlka99,pogodz.15. 

Spuedim riala 125p,l985 r. Tel. 788073. 

Sprzedam flate 126p EL. 1995 r. Tel . 
090375159, 781261po 19.00. 

~1Iata126p, 1982 w~ 13. 

SlIfzedam l\aI,a 126p. mir prod.l989. Wiado­
mośł: tel. 789665do 16.00. 

Sprleda'n lala 126p.1991.1łe)morQ 13j22. 

SlIfzed8m fiatil126p, rok prod. 198911980. 
Kor)-tnll!l27. 

Sprzedam ftata 126p, AA prod.l991.. WiaO> 
mość: Buszkr:IwIc:e 173. -

tuk blas.zal(, 1990 r., motIiw~ falCture VAT. 
700514. 

2t*SkrZ)t'Jawy, 1985,lIOI'I'epr~iezawiesa>. 
nie.1'uarrrf.lI.1.:.\owska 41, po 15.00. 

l(upiędrvMlona" feL 1062IM, 9'()()'17.oo. 

KupięmelllellO~bua. 702764. 

KupiollftltJboy 7 _:». ~ lei. 212016. 

00 ~ 90 ITi 11"«., partef oraz 40 ISO m 
kw •• I p. 1III1I.IrIoo<nIf, warsztM itp. Lełewela 11, 
tel. 104605. 

Do~ IokaIw$lUrerW 17 m kw. w Iuttn­
Iw OWors~go 86 w PrmTl)ilu. l1li usługi kra 
magazyn. Tel. 703788. godz. 1& 18. 

FJma~I:JIaI~ .. rB1n.mPrze. 
~opOW.50m kw. TeI.01139170, 33122. 

LokaI32 m kw. do ~ilw~ 511.leI. 
1155<5. 

Lokal&~,IWsy"IlO~ 
Cantrlnl mIasta~, li. t.1ickIewiCl83S, 
tel.785227.lel.dom.701459 

~loiIlIIuna~ll.nIowęwotn­
tro.wn ~ lei. 701035 po 19.00. 

Spr:zediwTllIata 1260. role prod. 1982. IJI. Bar· DoI'tjNjęIcia~ Tel. 785624 do 16.00. 
ska 4A{3, teł. 783l3O. 

SIIf~arn fiata 1260. rok prod. 1991. fel. 
78265611015.00. 

Frmi~~2-l(I~ 
W~:lel. 783991 l(I 789579. 

Sprzedam ftata 126p, rpk lIfod. 1993. Tel. 
214001 w. 2J6.. 

KIII»t mie$2ll.anle w $UI!ym blJdownlctwie do 
20000:1. Tel 788391 po16.00. 

TM/lAS4N/E Jl(}O HASZTIWFJr 
p czynne calll t/libr G 

tel 706666 R 
R U 
Z N 

E d(jaut bezpłlllTly w 
Informujemy klientów, A 

M 
te Taxi "Pod Kasztanem" 

L 
y D 
Ś nie podniosło opiat. Z 

Przejazd za kllometr - 70 gr K 
L A ZAPRASZAMY 

"""rIZIafIt~rb 15 .. OIertykiero'lO"8ć 
pod 111"181. OlS 234n9. 090385191. 

KONCESJONER 
RENAULT 

zatrudni sprzedawcę 
części zamJennych 

Wymagania: 
• wykształcenie co najmniej 

ś redn ie techniczne 
• wIek do 30 lat 
• cobra znajomość budowy 

samochodu 
• znajomość obstugl ~ 

• ~JA2OOłiSlUl1lOWYcH 
1, lIlEn -~ • -.szysdIie l1I]e ...-. 

- kIri:l. -1'Iol)'sIóa l:rJje świata 
-...... 

2. WCZASY NA UEDm 
w ktljll I ra lllllllcl! 

• WYCIECZJ(1 08JAZ00WE PO E1..IfIIYIE 
I KfWACH EGZOT'łCZNYCłi 

.:.rOlA 
AsencJI 'J'Iarldycut 

PI1łIII i. Ul. Gru.waldib 6, Id. 1fl..J4.47 

Chorob'!' ~ cukrl)e&. EncIoI\r)'rv)Io ~ 
dmlllrz ZIemi\sIIl. JarosIa\ św. 0udIII8, to­
r:Wemle od 9, ~a: teI. 213660 . 

~ Izolda KoIakowskII~chor6bdlllci. 
PIZri.~l.\'It)t)'~1BI. 

'''''''. 
, .......",...."...".,...1 
I J'iiZttAiOiIWf.I'IGDłD'WWM l 

-ALrA-
I ~IoII. GIIiaI Jtl łlf. łV-f'1-$ I 
j J"lM. wr. Jr; C%lWW'O j 
,.,.~ 

j .""""' ..... - j 
,wiryły~ 

I ~ .. ł F? lIiIIgDIDQ I 
L OIIWID...,...". • _______ -.J 

~dziaIIIt~wPtzefr?tślrk.tl~, 
/II(, 10 .. ~. 703161. 

k I ~------- .. ompu era I Slattl, bramy, .. gmanly Gi rO- I 

Ku~ dli8/llę w Przemyłlu lub okollcacłl. Tel. 
106614. 

• dobra prezencja I dun(owI. uli •. kotły c.O" kuch- . 
Ookumenly prpslmy składaĆ • nil WUIOWI . J'WOf~ IbYdIO', Przem~I, pl.NaBramie8 

w salonie Renault w Przem~lu, ltk. ""d. 

ul. lwowska 11 a do dnia ł I ~k.~~ łlut~1k_, 23. 1 KJ,~'~, ~ .. ajencJo tiar 0I&l 12 miejsc noclego­
Wf(JI. fel. 718312. 

I PosruI<i.fę~opow2S003óómkw. 1 
L __ -=3~1.~01~.~1"':::'~'. ___ J " • • r--,-""--'. Pnewonk, uj . StudzJ.t\ua 2 i ginekologii-cytolog 

• l\jI terenie Przem(Ś!5. TeL 799939. • 
Sprzedan dom, 12 adzialkl, Wyslat)aI21. 

Sprzedam dom 100 m kw.. 411i1ziarn1w RusaJt. 
CZ)I311. WIecIomość" te!. 010 706136. 

Spqedrrn cieni 60m kw.ldzjĘ6ą 7 a. PnemyśI, 
SmohIl (boczna~. 

SprzecWn dl:IIIIą 9-arową. lIlIlrIljoną. Kr6wnlkl. 
709798 po 16.00. 

Znienill dom oraz 18 aogroclu na mieszIo.anie 
3-p0ł0;q0wB. PrzHrrrłI-.lesri!, Gtn::zna 4 (za 
MPEc.n). 

Sprzedaz kupno wynajem 

Cemr!nt, IlIaplO, iWS - r.ątanIej. Cerrt 1II.IrtaM!. 
dostaoyllO lCIienta. JarosliM, tel. 213620. 

Gar8Żmetalowr'. sllładeny, 5,5 ~ 3. przewr5!t, 
tel. 485371. 

Garnitur)'. atJallr:)j1la C9fIII j140 zł), ~J&­
kośł. Tel.jta.l 042 539189. 

IBM AT 80286, stacje a,"SIIów 1,2 MB 151/4'), 
1,44 MB (31/2'), HOD 40 MB, karta grafiema 
SVGA, RAM 2 MB, monitor kolorOWf PROFEX. 
Tel. 701133. 

1"""",,·--·_0·-1 . soria. Tel . 709598. . 
Spnedamy: ,- 20 -~. PiIrirowdobrymstan .. ,1ata • n ........" ...... : 

1. MieslIraniBw ~Opaw.1K 10m!. 785724,9.00-20.00. 
2. Dom do remon1u W Jarosławiu r.a Pilnie splleOWn I:ludę na bazarU! PolonIa. Tel. 

60-ar0wejdziabl. 789632 po 15.00. 

3. Dom l warutlt w Ostrowie PustakI MaHna. siporex, cegIa ~ I'.J, K.3K 
k.Pn:emyśla. -~~~ZCBMIm;IM-

4. Dom drewniany na 6-arowej dziaIce 1211 oraz PrefablJtSIiIIowaWola. tłątanlej. Mm 
oraz 1,4 ha pola niedaleko Puemyśta. woś/! IlOS\aO'fdo IdIer1a. ~ 21J620. 

5. Działkę lllbrojOO{ o pow. 41)arów SdIortt~. pOOóety- Spaedaż. rnontat. 
WPn:IHl~U. Tel017575244. 

D. wynaj!cia: Sj:InedIm bI.G!I nal:l!llar<el'olorlio1 Tel. 783132, 
po 16.00703732. 

6. Lokal tIiytkOwf o pow. ok. SIlili' 
w Przell'rfŚlu. .... SmedII"II~z~\:IIIlścieglD-'-_________ .. '~ SlIr),.IUIoL Tel. 785218. 

TAXI 
>CENTRUM< 

Sprzlda'n fiata 126p, 1983 r., 1900 li: paliw­
!jaAmati.~ 39, tel 712154. 

SpIl&(Iivn kiosk Rucn-<.r ~ ul. Borelowskiego 
obokwillkJl.tu. Teł. 787125. 

.Sprzed8mkonsolędogiefl'Sll.cenaBOOit. Tel 
787399. 

Spr~mel)lepokojowe, rlim. Tel 702881 
w.916. 

Sprzedaon mIocar~ .. llbelk\!' do zoota. oIcno 
2,60 X 1,70: drzwi 2,10 X O.85l futr~ną. Tel. 
",m 

PrzemlJśl, ul, JafJiellońska 

tel,788·688 
ZAPRASZAMY CALĄ DOBĘ 

• Tel. 482069 • ·środ 16~ 17.JO 

• latład Prod.;HandloWJ .. OLA.J' ~ ~i~pon~·'~iYi~ii=~ ~-------

AutoaBmy, centralne za-nki. sllownid do drzwi 
gara;/OW)'Ch I bnIm ste~ pilotem: uw. 
mianie r8(Hoodtwarzl\ClY 1Iod000anych. Tel. 
100"" 

EKO-lANO, prqekllwt'rolrl lzaktacBue ogrodóW 
~. lei. 712645,0903J0640. 

I MaboanIe. \ap8toWs"rIII. Tel 702514 
MIIl)1\a nawesele, iItIiIkj!. 782568: 

Szyldy, tablice reklirmowe, 1ntwI: wytwarta'lie, 
mDfllaZ. Tel. 702771, ut Gaegorza 6 (bocZna ......... 
TA XI 
ul. Kraszew!4dego 

'Je1.707-808 
Oferujemy: 

... _-
w granlcacn miasta 

... mOmWlJAl: negocjacji cen 

.. drobne zakupy l dostawą 

.. odwoterue dzieci 
do I ze szkoły 

CENY KONKURENCYJNE 

LEKARZ WETERYNARD 

KAMIL POLICHT 
infonnuje 

swoich klientów, 
że od dnia 1.02,97 r. 

przyjmuje 
w nowo otwartym gabinecie 

przy ul. Dworskiego 74 
w Przemyślu . 

Codziennie w godz., 10-18. 
W soboty 10-14, 

w niedzi e lę 10- 12. 
Telefon 24 godziOY na dobę; 

78-38-07 

lfilIono l'elWDIarOe na handIlIlY 6171j94 . 

Do~1e1llJdka Ililndlo'WallllPolonll. Tel , 
700187 po 18.00. 
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